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Pojedyńczy numer 18 groszy. 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


PRENUMERATA 


w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy » dodatkiem tygedniowym , 
| DOWNIKAa MIEJSKIEGE" 


MRE 
wyn s) kwarta!nie 5.49 zł, na pocztach. „przez listo- 
wego w dom 6.28 zł. — Miesięcznie 1.80 zł, przez listowego w dam 2.13 zł, 
pcd opaską w Polsce 4.08 zł, do Francji 1 Ameryki 6.00 złotych. do Gdańska 


5.00 guidenów, do Niemiec 5.08 marek. — W razie przeszkód w zakładzie 
spuwodowanych wyższą siłą, strajków lub t.p., wydawmetwo nie odpowiada 
za dostarczanie pisma, a prenutieratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 


Redaktor przyjmuje od 11—12 w południe oraz od, 5—6 po południu 
Ekspedycja otwatia od godziny 8 rano de godziny 6 wiecz. bez przerwy 


Reduktor odoowiedziainy Czesław Sudnik, 
Telefon administracji 315. Telefon naczeinego 


Numer 52. 


Przyczyny 


Nakład 25000 eczempierzy. 


Adres 
redakcji i administracji 
ulica Poznańska 30. 


BYDGOSZCZ, czwartek, 
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Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Akc. 


= OGŁOSZENIA m— 


13 groszy od wiersza milim.. szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na 
strunie przed ogłoszeniami 72 milirb. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dal- 
szych stronach 59 groszy. na l-e) stronie 75 groszy. Drobne ogłoszenia słowo 
tytułowe 26 gr. każde dalsze 10 groszy, dla peszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabato, Przy konsarsacn idochodzeniach 
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczna 100%, nadwyżki. 


Rękopisy zostają w adrainistracji. — Konta bankowa: Bank Bydgoski T. A 
— Bank Ludowy. — Bank M. Stadthagen T A. — Bank Dyskontowy. 
Konto czekowe: P. K. 0. nr. 203713 — Poznan. 


Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeń telafonam nia przyjmuje się. 
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redaktora nr. 316. 


Telefon redakcji 326. 


dnia 5 marca 1925 roku. Rok XIX. 


Uchybienia Niemiec. 


naszego iisi 


„.„Dziwimy się nieraz, jak się to stać 
mogło, że Polska znalazła się w trudnych 
warunkach finansowych, choć właściwie 
byt niepodległy rozpoczęliśmy bez długu. 
Na wytłumaczenie tego objawu jedni 
przytaczają wojnę polsko-bolszewicką, 
która nas grubo kosztowała, inni zni- 
szczenie kraju, przez który przewalił się 
huragan wojenny. 

Jedno i drugie tłumaczenie nie wyja- 
śnia dostatecznie przyczyn naszej ruiny 
finansowej, która skończyła się ostate- 
cznie likwidacją marki, a wyraz jaskra- 
wy znalazła w „przerachowaniu* poży- 
czek państwowych w sposób równający 
się wywłaszczeniu obywateli z majątku. 
Przyczyny te tkwią w niezdarnej i roz- 
rzntnej gospodarce w pierwszym czasie 
naszej niepodległości. Rzeczą powszech- 
nie wiadomą jest, że tą gospodarkę roz- 
począł rząd socjalistyczny Moraczew- 
skiego, który położył fundamenty pod 
późniejszą smutnej pamięci inflację. Ale 
niemniej późniejsze rządy przyczyniły 
się:do roztrwonienia dobytku narodowe- 
go. Wiełe niezmiernie pod tym wzglę- 
dem pouczających szczegółów zawierają 
wspomnienia Śp. Leona Bilińskiego, mi- 
nistra skarbu w gabinecie Paderewskie- 
go (Leon Biliński. Wspomnienia i Doku- 
menty 1846—1922). Przytacza on w swej 
książce nieprawdopodobne wręcz fakty, 
z których wynika, że poszczególni mini- 
strowie szafowali . groszem publicznym 
w sposób wręcz gorszący. Oto kilka 
szczegółów, z których Czytelnik będzie 
mógł nabrać wyobrażenia o przyczynach 
naszej mizerji finansowej. 

Poszczególni ministrowie nie chcieli 
poddać się kontroli ministra skarbu i 
Każdy. na swoją rękę czerpał pieniądze 
z Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. 
Bardzo korzystny dla nas rozrachunek 
z niemieckim Bankiem Rzeszy (za marki 
okupacyjne) nie doszedł do skutku 
wskutek niedołęstwa czynników rządo- 
wych. „Każdy minister przyjmował so- 
bie urzędników, ilu chciał i jąkich chciał, 
przyznawał im płace czy to honorarja 
kontraktowe zupełnie dowolnie. Rada 
ministrów próbowała ukrócić tę samo- 
wolę. każac sobie przedkładać nazwiska 
kandydatów; ale skutek był taki, że na 
każdem posiedzeniu uchwalano ogromne 
listy nowych urzędników. Ministrowie 
wyjeżdżali dowolnie zagranicę lub wysy- 
łali urzędników na zakupy, zupełnie zno- 
wu dowolnie.* Minister zdrowia publi- 
eznego dr. Janiszewski zakupił we Fran- 
cji takie mnóstwo materjałów sanitar- 
nych. samochodów i t. p., że sam nie 
mógł ustalić wysokości ogólnej sumy. 
Materjały te później gniły całemi wago- 
rami. 

Kupowano na kredyt, po cenach lich- 
wiarskich — powiada Biliński. Kupował 
osławiony „Puzapp* i „Guza”, Paderew- 
ski w Paryżu, ksiażę Sapieha w Londy- 
nie przy pomocy księcia Lubomirskie- 
BONA protesty ministra skarbu były 
daremne. Ciągle tworzono nowe urzędy, 
które:czyniły zakupy na swoją rękę, zno- 
wu bez wiedzy ministra skarbu. 

A kiedy podczas wojny ż Bolszewją 
dła „nagiej i bogej* armji naszej trzeba 
hyto kupować broń i ekwipunek, wtedy 
każdy „próbował kupować na swoją rękę, 
głównie we Francji, która zdzierała z nas 
bez „miłosierdzia, bo „w polityce jest nam | 


Polska jest dziś Światu potrzebna! 


Skonstatował to poseł Chaciński na wiecu chadecyi. 


Warszawa, 3. 3. Wobec tysiącznych 
tłumów, przysłuchujących się obradom 
odbytego w niedzielę wiecu sprawozdaw- 
czego posłów chrześć. demokratycznych, 
poseł J. Chaciński omawiał sytuację mię: 
dzynarodową, stwierdzając, że Połska 
jest dziś światu potrzebna. Wzmoże za- 
ufanie zagranicy nasze wewnętrzne 
wzmocnienie się. ograniczenie samowoli 
na kresach wschodnich i podniesienie 
autorytetu władz, drogą rozumnej re- 
formy konstytucji. Pos. Błażejewicz o- 
mawiał sprawę konkordatu, nazywając 
go wynikiem dobrej woli obu stron. Pos. | 
Bittner omówił uwieńczone skutkiem 
starania stronnictwa w sprawie przy- | 


Znaczenie pożyczki amerykańskiej 
dia naszego życia uospodarczego. 


Warszawa, 3. 3. (PAT) Posiedzenie 
Senatu. 


Na wniosek sen. Nowodworskiego 
(Chrz. Dem.), który stwierdził, że komi- 
sja skarbowo-budżetowa nie zajmowała 
się dotychczas rezolucją komisji gospo-' 
darstwa społecznego o położeniu gospo- 
darczem kraju w dziedzinie kredytów, 
podatków, polityki handlowej i komuni-. 
kacji, sprawę odroczono, przekazując ją 
komisji skarbowo-hudżetowej z tem, a- 
by w ciągu dwóch tygodni przedłożyła 
sprawozdanie. Dalej sen. Nowodworski 
w imieniu komisji skarbowo-hudżeto- 
wej zreferował ustawę o rozciagnięciu 
na województwo śląskie mocy obowią- 
zującej ustawy o zaopatrzeniu inwali- 
dów wojennych ich rodzin, oraz zaopa- 
trzeniu rodzin po poległych, zmarłych, 
lub zaginionych nie z własnej winy. U- 
stawę tę przyjęto w głosowaniu bez 
zmian. ; 


przyjaciólka, ale w interesie jest tylko | 
kupcem“. Zwłaszcza zarząd armji fran- 
cuskiej odznaczał się wyrachowaniem 
pod tym względem. 

„Wspomnienia* Bilińskiego zawiera- 
ją mnóstwo takich szczegółów, jak po- 
wyższe, i rzucają jaskrawe Światło na 
pierwsze rządy w niepodległej Polsce. 
I to nietylko na szastanie kredytem za- 
granicznym, ale równićż na trwonienie 
dobytku państwowego wewnątrz kraju. 
Objaśniają nam one wiele, ale nie to jest 
ich zaletą główną, raczej ta okoliczność, 
że stanowią poważną „przestrogę na przy- 
szłość, jak rządzić nie należy. Dlatego 

„Wspomnienia“ czytane być powinny 
przez posłów i polityków naszych, aby 
przyczyniali się do unikenia tych błę- 
dów, które nas w błoto wprowadziły. 

Dlaczego o tem w „Dzienniku“ pisze- 

my? Oto aby Czytelnik mógł wysnuć z 
tych kilku szczegółów, które podajemy, 
odpowiedź na pytanie: Dlaczego w Pol- 
sce jest tak źle, choć mogłoby być lepiej? 


Najbliższy kongres eucharystyezny 
w Ghicago. 

Warszawa, 4. 3. (Tel. wł.) Dzienniki 
rzymskie donoszą, Że najbliższy kongres 
eucharystyczny odbędzie się 19 czerwea 
1926 r. w, ig ra 


wrócenia świąt podwójnych i M. B. 
Gromnicznej. Wreszcie pos. Gdyk przed- 


Paryż, 3. 3. (PAT) „Temps“ dowia- 
dnje się, iż ogłoszenie raportu między» 
sojuszniczej wojskowej komisji kontrol- 
nej, jakotłeż konkluzji międzysojuszni- 
czego komitetu wersalskiego, jest obec" 


stawiał sprawę bezrobocia, wywołanego 
sytuacją gospodarczą, którą poprawić 
może pożyczka zagraniczna, produkcyj- 
nie użyta. 

Szereg uchwalonych rezolucyj wzywa 
klub chrześć. dem. do popierania wysił- 
ków nad przywróceniem porządku na 
kresach wschodnich. wywołania nacisku 
rządu na zaprowadzenie 8-godz. dnia 
pracy w Niemczech(?), starania o pro- 
dukcyjne użycie pożyczki amerykańskiej 
i uzyskanie u rządu szeregu ąkcyj gospo- 
darczych, celem zmniejszenia bezrobocia. 


nie rzeczą postanowioną. 
ił 


Powyższa wiadomość oznacza, że AN- 
glja ustąpiła wobec nalegań Francji. Do- 
tąd Anglja wzbraniała publikacji rapor- 
tu, chcące oszczędzić Niemeom wzburze+» 
nia opinji świata. 


Warszawa, 4. 8. (Tel. wł) Z Paryża 
telegrafują, że wczoraj odbyło się tam 
posiedzenie Rady ambasadorów, która 
stwierdziła, że Niemcy w związku z roz- 
brojeniem, dokonały następujących u- 
chybień: 1) utrzymanie wielkiego szta 
bu generalnego, 2) nie przekształcenie 
fabryk wojennych na. wewnętrzne potrze- 
by pokojowe, 3) utrzymanie nadmierne« 
go stanu żołnierzy, 4) posiadanie nad- 
miaru materjałów wojennych i zmilita- 
ryzowanie policji. Ostatecznie Rada am- 
basadorów poleciła komitetowi wojsko- 
wemu, aby w swem sprawozdaniu na 
znaczył wążniejsze uchybienia Niemiec, 
i wskazał środki, które zdaniem jego są 
nieódzowne dla wykonania art, 429 Trak- 
tatu Wersalskiego. 


Dymisja rządu tureckiego. 


Angora, 3. 3. (PAT) 
się do dymisji. 

Paryż, 3. 3. (PAT) Jak się dowiadu- 
jemy „Petit Parisien", rząd francuski 
ponownie zawiadomił rząd angorski, że 
udzielone Turcji pozwolenie naprze- 
marsz wojsk tureckich przez Syrję do- 
tyczy jedynie transportów wojskowych, 
niezbędnych dła przywrócenia porządku 
i spokoju w Kurdystanie. 


Epidemia morderstw politycznych 
na Bałkanach. 

Wiedeń, 3. 3. (PAT) „N. Fr. Presse“ 
donosi z Sofji, że wczoraj został tam za» 
mordowany pierwszy sekretarz magi- 
stratu Wasiljew. wybitny członek komi- 
tetu macedońskiego. Skrytobójczego 


Ustawę o pożyczce amerykańskiej re- 
ferował sen. Buzek (Piast), wyrażając 
życzenie pod adresem rządu, aby ten 
przedstawił projekt ustawy, któraby raz 
na zawsze normowała ogólne warunki 
o wszystkich pożyczkach w przyszłości 
mających się zaciągnąć. Ważnym suk- 
cesem morałnym jest dla nas to, że po- 
życzka ta będzie miała kurs na giełdzie 
nowojorskiej. Kurs ten stanie się ter- 
mometrem naszego kredytu zagranicz- 
nego. Komisja wnosi o przyjęcie usta- 
wy bez zmian. 

W dyskusji przemawiał sen. Wożni- 
cki (Wyzw.): Zaciągnięcie pożyczki tej 
jest dla rzadu dużą satysfakcja i uwień- 
czeniem do pewnego stepnia dzieła sa- 
nacji skarbu, a dla społeczeństwa. pew- 
nego rodzaju pokrzepieniem, że łatwiej- 
sze się staną warunki życia i życie go- 
spodarcze uderzy silniejszem tętnem. 

yy głosowaniu przyjęto ustawę bez 
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Gabinet podał 


Zjazd zjazd Kółek Wozladóka «lb wduimcie e e a 


Warszawa, 4. 3. (Tel. wł.) Wczoraj 
rozpoczęły się obrady dwudniowego zja- 
zdu delegatów Kółek rolniczych przy 
Centralnem Towarzystwie Rolniczem, W 
zjeździe bierze udział 1500 delegatów. O- 
brady zagaił prezes Centralnego Towa- 
rzystwa Rolniczego, p. Kazimierz Fuda- 
kowski. W imieniu rządu przemawiał 
wiceminister rolnictwa, p. Raczyński. 
Delegacja zjazdu złożyła wieniec na gro- 
bie Sienkiewicza. Dziś dalszy ciąg obrad. 


"Sprawcy zbiegli. 

Wiedeń, 3.3. (PAT) Z Durazzo dono« 
szą, że wczoraj wieczorem niejaki Bol. 
ton Stamola zabił tam trzema wystrzas 
łami rewolwerowymi byłego ministra 
skarbu w gabinecie Fan Noli Suracue 
chi'ego. 


nych na Polesiu. 


Warszawa, 4. 3. (Tel. wł.) Policja dot 
prowadziła do ostatecznego zlikwidowa+ 
nia organizacyj komunistycznych na Po 
lesiu. Wszyscy członkowie jaczejek ko- 
munistycznych zostali aresztowani. Roz: 
prawa sądowa odbędzie się przed Po 
okręgowym we wrześniu. 


Nowy gabinet pruski, 


Berlin, 3. 3. (PAT) Nowy gabinet prua 
ski Marxa składać się będzie z 2 nacjo» 
nalistów, 2 centrowców, 1 ludowca, 1 de- 
mokraty i 2 socjaldemokratów. Tekę 
spraw wewn. Marx pragnie powierzyć 
soejaliście Severingowi. Na to nacjona- 
liści oświadczyli, że nie wezmą udziału 
w gabinecie, w którym zasiadać będzią 
Severejnę. ; 


Rokowania handlowe polsko-niemieckie. 

Warszawa, 4. 3. (Tel. wł) Z Berlina 
telegrafują, że wczoraj odhyło się pierw- 
sze posiedzenie delegacyj do rokowań 
handlowych połsko-niemieckich. Obie 
delegacje postanowiły prowadzić pracę 
‘tylko drogą wspólnej komunikacji. Pre- 
zes delegacji niemieckiej Lewald zapro- 
sił prezesa Karłowskiego i całą delegację 
polską na Targi Lipskie. 


Nowy członek Rady Ligi Narodów, 

Warszawa, 4. 3. (Tel. wł.) Z Genewy 
telegrafują, że obiega tam pogłoska, że 
w miejsce zmarłego Brantinga, wybrany 
będzie do Rady Ligi Nar odów* hoiender- 
ski minister spraw zagranicznych, Kae- 
 kenbecl, i 


morderstwa dokonano na cmentarzu, 


Zlikwidowanie jaczejck komunistycze 


j 
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| ło na krzyżu. 


Str. 4 


śmierć, czyli zasługi naszego Pana, Je- 
zusa Chrystusa, są nieskończonej war- 
tości, czyli że są niewyczerpane. I cho- 
ciaż Krew Chrystusowa ed tylu już wie- 
ków płynie siedmioramiennym poto- 
kiem w siedmiu sakramentach na cały 
świat i na wszystkich ludzi się roz- 
dziela, to jednak wartość Najświętszej 
Krwi' Chrystusowej jest tak wielka, że 
«choć z tego źródła czerpać będziemy aż 
do końca wieków, jednak przy końcu 
świata tak samo będzie to źródło obfite, 
jak było na początku, gdy się otworzy- 
Do zasług Jezusa Chry- 
stusa dochodzą jeszcze zasługi Świętych 
Pańskich.  Iluż to męczenników prze- 
lało krew dla Pana Boga! Owi pustel- 
nicy święci, jak wielkim oddawali się 
pokutom- 7 żywota innych wiemy, że 
choć żadnym grzechem Pana Boga nie 
obrazili, niemniej całe ich życie zeszło 
na pełnieniu pokutnych uczynków. 0O- 
tóż, Najmilsi w Chrystusie Bracia, owe 
zasługi Świętych, połączone z zasługa- 
mi Pana naszego Jezusa Chrysusa, two- 
rzą duchowny skarb, a ów skarb jest 


naszą własnością i z tego właśnie skar- 


bu ezerpie Kościół, gdy ma płacić Spra- 
wiedliwości Bożej za grzechy i prze- 
stępstwa. Albowiem druga prawda, ja. 
ką nam przypomnieć sobie trzeba, jest 
ta, że wszyscy członkowie Kościoła two- 
rzą jedną całość duchową, jedną rodzinę 
której głową jest Chrystus Pan; a do 
owej rodziny należą nietylko członko- 
wie Kościoła, żyjący na ziemi. ale także 
ci, którzy ze znakiem łaski Bożej na 
czole przeszli na świat drugi, a więc 
dusze czyścowe i dusze wybranych w 
niebie. Tę łączność członków Kościoła 
Bożego, żyjącego na ziemi, w czyścu iw 


, niebie, wyznajemy w Składzie Apostol- 


niem. 
| cga na tem, że gdy my na ziemi ofiaru- 
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skim, nazywając ją „świętych obcowa- 
A to świętych obcowanie pole- 


R M 


Poseł japoński w Warszawie 
opuszcza nas. 


Warszawa, 3. 3. (Tel. wł.) Dotychcza- 
sowy poseł japoński przy rządzie pol- 
skim Tsato, mianowany został posłem w 


| Moskwie i opuszcza w najbliższym cza- 


sie Warszawę 


Organizacje poczty między 
Polską a Sowdepiją. 


Warszawa, 3. 8. Pat. W Ministerstwie 
Spraw Zagr. nastąpiła wymiana dokumen- 


, tów ratyfikacyjnych konwencji pocztowo- 


telegraficznej, pomiędzy Rzplitą Polską a 
związkiem socjalistycznych republik rad. 
Na zasadzie konwencji po upływie dni 15 
od chwili jej ratyfikacji rozpocznie się mię- 
dzy Polską a Z. S. R. R, stała i bezpo- 
średnia wymiana listów poleconych, prze- 
syłek listowych (listów, kartek pocztowych, 
druków, papierów handlowych i próbek to- 
 warów) oraz teleeramów, wymiana zaś li-- 
stów z podaniem wartości i paczek rozpo- 
cznie się. po upływie 2 miesięcy od chwili 
ratyfikacji konwencji. 


„ Wysledłenie ziemian polskich 
z Rosji. 


„ Moskwa, 2. 3. (PAT) Związkowa ra- 
da komisarzy ludowych zatwierdziła 
projekt ustawy o sprawie pozbawienia 
praw byłych właścicieli ziemskich do 

= korzystania z ziemi. Pozbawieni tych 
- praw zostaną tylko ziemianie pochodzą- 
ey ze szlachty i ich rodziny. Ziemianie 
nie pochodzący ze szlachty traca swe 
prawa tylko w tym wypadku, jeśli wła- 
dze przeprowadzające wysiedlenie usta- 
ia, czy dalszy pobyt tych właścicieli jest 
szkodliwy dla okolicznych włościan. 
Pozbawienie tych praw nie rozciąga się 
na byłych właścicieli, którzy sami upra- 
wiali rolę przy zastosowaniu niezbęd- 
nej siły najemnej następnie na uczest- 
ników ezerwonej armji oraz na osoby 
zasłużone i specjalnie odznaczone przez 
wojskowe władze. Zrmnuszeni do wysie- 
dlenia powinni zwrócić majątek we- 
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pierwszym rzędzie Najświętsza Marja 
Panna, a potem apostołowie, męczenni- 
cy, owi święci wyznawcy i pustelnicy a 
wielcy pokutnicy, owe święte panny i 
dziewice — ofiarują Panu Bogu za nas 
swoje zasługi, swoje pokuty i swoje do- 
bre uczynki. Oto skarb, z którego czer- 
pie Kościół nasz święty i płaci Spra- 
wiedliwości Bożej. Jakkolwiek bowiem 
zasługi Jezusa, Syna Bożego, są nie- 
skończonej wartości i one sameby star- 
czyły, by zapłacić Sprawiedliwości Bo- 
żej za wszystkie długi całego świata 1 
wszystkie kary doczesne wymazać, to 
jednak Pan Bóg chciał dlatego właśnie, 
że tworzymy jedno ciało i jedną rodzi- 
ne, aby członkowie tego ciała ze swej 
strony przyczyniali się zasługami swe- 
mi do spłacenia kary doczesnej, ciążą- 
cej na innych członkach tegoż ciała mi- 
stycznego. Tak bowiem należy zrozu- 
mieć słowa apostoła Pawła w liście do 
Kolosan, w rodziale 1. wierszu 24: „Ra- 
duję się teraz w utrapieniach za was i 
wypełniam w ciele mojem za ciało jego, 
kióre jest Kościół, to, czego nie dostawa 
utrapienom Chrystusowym“. W ta- 
jemniczych tych słowach powiada św. 
Paweł, że czegoś nie dostawa cierpie- 
niom Chrystusowym. Gdy zaś wiemy, 
że cierpienia Chrystusowe same przez 
się są wystarczające na wszystkie ja- 
kiekolwiekbąadź potrzeby ludzkie, to ja- 
kim sposobem Apostół św. mógł napi- 
sać, że im czegoś brakuje? Mógł to tyl- 
ko w tem znaczeniu powiedzieć. że Pan 
Bóg chce, aby obok zasług nieskońezo- 
nych Syna Bożego istniały także zasłu- 
gi członków Kościoła tak, aby i zasługi 
Jezusa Chrystusa i zasługi Świętych 
Pańskich jeden wielki tworzyły skarb, 
będący wspólnym majątkiem owej wiel- 
kiej rodziny, którą jest Kościół Chry- 


stusowy. Gdy więc Kościół t. j. papież 


3. 1925. 
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(Dokończenie.) jemy modlitwy nasze i dobre uczynki | i biskupi udzielają odpustu, wtedy, od- 
Żeby na to odpowiedzieć, przypom- | za dusze czyścowe, gdy prosimy dusze, | puszczają grzesznikowi karę doczesną 
nijmy sobie, Najmiisi Bracia, dwie cieszące się już oglądaniem Boga w nie- lub część kary doczesnej. a PW 
prąwdy: najpierw, że męka, pokuta i bie, o orędownictwo za nami, to z dru- | śnie płacą Sprawiedliwości Rik ze 
giej strony Święci Pańscy —- a więc w | skarbu zasług Chrystusa Pana i Swię- 


tych Pańskich. Od grzesznika zaś żąda 
Kościół, aby był w stanie łaski. "Odpu- 
szczenia bowiem kary doczesnej nie mo- 
że dostąpić ten, który będąc w grzechu 
śmiertelnym, tem samem podpada karze 
wiecznej. 

Pierwszym zatem warunkiem do do- 
stąpienia odpustu jest, aby ten, który 
popełnił grzech ciężki, żałował i wy- 
spowiadał się czyli aby był w stanie ła- 
ski. Po drugie żąda Kościół, aby spel- 
nił pewne dobre uczynki, jakiemi sa: 
czy to odwiedzenie pewnych miejsc 
świętych, czy odmówienie pewnych 
modlitw, czy inne tego rodzaju uczyn- 
ki, przepisane dla dostapienia odpustu. 
Otóż w roku jubileuszowym ogłasza 
Kościół, że jest dana możność żyskania 
odpustu zupełnego, t. z. że ten, kto speł- 
ni sumiennie warunki przez Kościół po- 
stawione, dostąpi odpuszczenia całej 
kary doczesnej, na jaką grzechami 
swemi zasłużył. I oto to się nazywa zy- 
skać jubileusz. 

Jakkolwiek odpust zupełny można 
uzyskać także w inny jeszcze sposób, n. 
p. przez odprawienie drogi krzyżowej, 
to jednak okoliczności towarzyszące Mi- 
łościwemu latu, pomagają wielce do 
wywołania w nas owego usposobienia i 
nastroju duchowego, zapewniającego 
nam dobre spełnienie warunków odpu- 
stowych, a tem samem zyskanie zupeł- 
nego odpustu. Rok jubileuszowy poru- 
sza umysły, zsyła dobre natchnienia. 
Rozpoczęła się w świecie katolickim nie- 
jako mobilizacja duchowa. Z wszyst- 
kich krajów i aż z zamorza dochodzą 
nas wieści, że już ruszyły pielgrzymki 
do Wiecznego Miasta. Rozpoczęła się 
nowoczesna wędrówka narodów. Kie- 
dyś ciągnęły narody ku Rzymowi na 

| podpór. obecnie znów się ruszają naro- 
dy i znów pragną zdobycia, 
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Odniemczanie miast na Śląsku 


czyli hyjeny opus 


Korespondent nasz górnośląski doncs: : 

Miasta górnośląskie polszczą się na- 
reszcie. Za czasów niemieckich prze- 
ważał w nich wyłącznie element niemie- 
cki, t. j. niemiecki burmistrz, magistrat i 
rada miejska, niemieccy lekarze. adwo- 
kaci. sedziowie. niemieccy kupcy itd. Obe- 
cnie jest przeciwnie. Wszvscy niemieccy 
urzędnicy, (o ile nie okazali się lojalnymi 
wobec Polski) wynieśli się. Wszyscy 
urzędnicy państwowi są Polakami. innych. 
których .lojalność nie była pewna zwnl- 
niono. Tak np. w Katowickiei Dyrekcji 
Kołejowej zwolniono licznych urzędników. 
którzy optowali za Niemcami i tvym spo- 
sobem stali się obywatelami państwa 
niemieckiego. Z takiegoż powodu zwołni! 
magistrat miasta Król. Huta 12-iu urzędni- 
ków niemieckich, którzy optowali za 
Nienicami. Pozostałym urzędnikom z3- 


dług zarejestrowanego wpisu. Narzędzia 
oraz inwentarz żywy i martwy mogą o0- 
ni wywieść lub sprzedać, o ile przed- 
mioty te zakupione były po nacjonaliza- 
cji ziemi. Zasiewy i zapasy Źywności 
nie podlegają konfiskacie. Wysiedleni 
mają prawo do podziału ziemi, według 
ogólnych norm agrarnych w innych gu- 
berniach. Wysiedlenie byłych ziemskich 
właścicieli ma być ukończone najpóź- 
niej do. dnia 1 stycznia 1928 r. Przede- 
dewszystkiem zostaną wysiedleni zie- 
mianie z pasa pogranicznego. 


Katastrofalna próba mosłu 
na Prypeci. 
Qfiarą padła cała komisja techniczna. 


Z Mińska donoszą: W miejscowości 
Mozyrzów ukończono budowę mostu ko- 
lejowego na Prypeci, zbudowanego w 


ciągu dwóch lat dla celów strategicz-: 


nych. W dniu 25 lutego puszczono na 
most pociag próbny, w którym jechała 
komisja techniczna i wyższy personel 


zczają żerowisko. 


bronił używania języka niemieckiego w 
służbie (z interesentami jak i w rozmowach 
miedzy urzędnikami), grożac w przeci- 
wnym razie wydalen'em, Hakatystyczna 
rada miasta Bielsko w najbliższym czasie 
zostanie rozwiązaną z powodu przyłącze- 
nia do Bielska sąsiedniej wielkiej gminy 
Lipniki. Datąd w Bielsku rządził bur- 
mistrz niemiecki razem z niemiecką radą 
miejską. Hakatystyczna ..Kattowitzer Ztę. 
oblicza, że przy najbliższych wyborach 
do nowej rady miejskiej Połacy odniosą 
takie zwycięstwo (dzięki głosom polskie! 
gininy Lipniki). że i burmistrz iak i ćała 
rada miejska składać się będzie z samych 
Polaków. ; 

Powoli odpołszczą się także liczni 
„Niemcy', górnośłąscy, o ile drogą pra” 
wą postępować będziemy bez „sentymen- 
tów. 


inżynierski, pod którym to pociągiem 
most załamał się. Pociąg wpddł do rze- 
ki, wszyscy pasażerowie padli ofiarą 
katastrofy. 


Niezależna republika indyjska 
w Ameryce. 


Wedle doniesienia z Panamy powsta 
li Indjanie w okręgu Sant Blas, z powo- 
du okrucieństw tamtejszych urzędni- 
ków. Powstańcy zamordowali 20 osób, 
ogłosili swoja niepodległość i prosili 
| Stany Zjednoczone o objęcie nad nimi 
protektoratu. Krążownik amerykański 
odpłynął w kierunku terytorjum, obję- 
tego powstaniem. 


Chamberlain ostrzega Anglie przed 
Niemcami. 


„Chicago Tribune“ dowiaduje się z Lon- 
dynu. że Chamberlain zredagował memo- 
randum, ktore w najbliższych dniach przed- 
stawi w izbie gmin, a w którem są na- 
kreślone główne linje wytyczne zagrani- 


ale nie 


ani 
pragną zdobycia łask Bożych i upro- 
szenia sobie miłosierdzia Pańskiego. 
Wszystkie narody katolickie połączą 
się na grobie Księcia Apostołów w 


państw ani bogactw władzy, ale 


wspólnej modlitwie, wskazanej nam 
przez następcę Piotra św., papieża Piu. 
sa XI. Według woli Ojca św. mamy się 
w roku jubileuszowym. modlić szcze- 
gólnie o pokój prawdziwie chrześcijań- 
ski między wszystkiemi narodami i 
państwami, o powrót zbłąkanych owie- 
czek do jednej owczarni Chrystusowej i 
o to, co Ojcu chrześcijaństwa obecnie 
szczególnie leży na sercu t. j. aby sto- 
sunki w Ziemi świętej, owej ziemi u 
święconej narodzeniem, życiem i śmier- 
cią twórcy naszej religji, naszego Ko- 
ścioła, Jezusa Chrystusa, ułożyły się 
tak, aby odpowiadały godności imienia 
chrześcijańskiego i potrzebom Kościoła 
katolickiego. 

W przyszłym zaś roku, gdy Ojciec 
św. rozszerzy jubileusz na cały świat, 
wtedy zacznie się po parafjach naszych 
wspólne odwiedzanie kościołów i 'wspól- 
ne modlitwy; otworzą się na oścież bra- 
my miłosierdzia Bożego, by choć naj- 
większym grzesznikom ułatwić pogo- 
dzenie się z Bogiem i dostąpienie łask 
jubileuszowych. Jeśli Chrystus Pan po- 
wiedział, że gdzie dwóch lub trzech 
zgromadzi się na modlitwę, tam On bę- 
dzie wśród nich, to czyż nie należy ufać 
nam tem więcej, że Chrystus Pan bę. 
dzie w szczególniejszy sposób między 
nami, gdy w ciągu roku jubileuszowego 
będziemy się gromadzili w wspólnej 
modlitwie?  Niechajże więc rok jubi- 
łeuszowy będzie dla nas wszystkich 
prawdziwem latem miłościwem, niech 
będzie wybawieniem dla tych, co jęczą 
w niewoli duchowej, niech będzie odpu- 
szczeniem wszelkiej kary, na którą 
grzechami naszemi zasłużyliśmy, niech 
będzie dla wszystkich rokiem uświęce- 
nia się wewnętrznego. Amen. 


(—) f Edmund, Kardynał-Arcybiskup. 


Jak twierdzi wspo” 


cznej polityki Anglji. 
mniany dziennik, memorandum potępia po” 
litykę odosobnienia Anglji i podkreśla nie- 
bezpieczną sytuację Europy wobec prze- 
wagi nastrojów odwetowych w Niemczech 


które nie rozbroiły się. Dalej memoran- 
dum stwierdza, że wstąpienie Niemiec do 
Ligi Narodów musi być nzaleźnione od 
zgody Ftancji. której Anglja musi udzie« 
lié gwarancji realnych przeciwko możli 
wości nowej inwazji. 


Sprawa przedstawicielstwa Francji 
przy Watyk nie. 


Rzym, 3. 3. (PAT) „Sereno“ pisze, że 
podróż senatora de Monzie i kardynała Dubois 
przyczyniła się do mwalczenia trudności, 
powstałych w związku z sprawą ambasady 
francuskiej przy Watykania i doprowadziła 
do kompromisu, mianowicie rząd francuski 
znosi ambsadę, utrzyma jednak charge 
daffaires dla spraw Alzacji i Lotaryngji 
i rozszerzy atrybucje reprezentanta Francji, 
gdy to okaże się konieczaem. Nuncjatura 
papieska w Paryżu zostanie utrzymana, 


Z kraju Mussoliniego. 


Ostateczny rozłam wśród liberałów, — 
Proces Matteottlego. 


Rzym, 2. 3. Pat. Zarząd stronnictwa 
liberałów wezwał grupę posłów-liberałów 
prawicowych. aby zgodnie z uchwałami 
kongresu w Livorno przeszli do opozycji, 
Grupa parlamentarna liberałów, złożona z 
¿6 posiów pod przewodnictwem byłego 
"ministra Sarotti'ego odmówiła jednogłośnie 
wezwaniu zarządu, potwiedzając zarazem, 
iż dla rządu Mussoliniego żywi pełne za- 
ufanie. ; 

Rzym, 2. 3. Pat. A powodu zakończe: 
nia śledztwa w sprawie Matteotti'ego, wla- 
dze pozwoliły poraz pierwszy adwokatom 
na rozmowę z oskarżonymi. 7 
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ZE ŚWIATA. 
360 mitjonów dolarów posagu. — Książe 
ka angielska e Polsce. — Nowy mater- 
jal opałowy dla motorów. — Bolszewic- 
ka kultura. — Helgoland. 


Panna Abby Rockefeller, jedyna 
córka Johna, Rockefellera, miljardera 
amerykańskiego, zaręczyła się temi 
dniami z p. Dawidem Milionem, adwo- 
"katen nowojorskim, który ja bronił nie- 
dawno przed sądem nowojorskim, o- 
skarżoną o zbyt szybka jazdę autem. 
w kiórym byłą ona sarna szoferem. Í 
sprawę wygrał. W nagrodę dostał pan- 
nę, która podobno ładną nie jest, ale 
ma 300 milijonów dolarów posagu. 

x x % 


„Times“ uotuje, że temi dniami *po- 
jawiła sie książka o Polsce pod tytułem 
Harvest in Poland (Żniwo w Polsce). 
„Autorem jej jest p. Geoffrey Denis. Wy- 
dawca jest Heinemann. Kosztuje 7 szyl. 
6 pensów. Ma to być powieść. 

x xk * 


We Francji robiono próby 
wanią alkoholu jako paliwa do 


zastoo- 
moto- 


rów. Mianowicie mięszano alkohol z 
nafta w najrozmaitszych proporcjach 


i stosowano do automobili, motocykli, 
autów ciężarowych i aeroplanów. Pró- 
by się nie powodziły, bo we wszystkich 
wypadkach zawadzała woda, znajdująca 
się w alkoholu. Wreszcie użyto alko- 
holu, mającego 99,9 na sto, a więc pra- 
wie absolutnego. I tu się dopiero pró- 
ba powiodła. Mięszano pół na pół naf- 
ty i ten alkohol i otrzymywano paliwo, 
które we wszystkich motorach sprawo- 
walo się doskonale. 
Charakterystyczny szczegół: — pró- 
by te odbywały się kosztem producen- 
tów wina, którzy szukali sposobu lep- 
szego spieniężania alkoholu. 
s - + % 

Ó inteligencji Sowietów świadezýy 
doniesienie „Prawdy“ moskiewskiej. O- 
to temi dniami zarząd wojskowej wyż- 
szej szkoły technicznej „Wystreł' w Mo- 


kującego pulpę drzewna do wyrobu sztu 
cznego jedwabiu bibljotekę Wyższej 
Szkoły Wojskowej moskiewskiej, złożo- 
ną ze 100 000 tomów, a zawierającą dzie- 
ła rosyjskie, francuskie, niemieckie, an- 
gielskie i polskie, historyczne i militar- 
ne. Bibljotfile utrzymują, że tam były 
komplety nieocenionej wartości. Sprze- 
dano zaś wszystko na funty jako stary 
papier, 


JERZY BRAUN. PAIS 


: Riedy księżyc umiera. 
(Ciąg dalszy) 
Wtem bliski huk wybuchu wstrzą- 
snail ścianami kabiny. Górale, zaopa- 


trzeni również w elektryczne proce, od- 
powiadali. Na to hasło we wszystkich 


dalszych i bliższych punktach linji bo- 


jowej odezwały się potężne stękania ka- 
tapult. Pojedyńczo i po dwie i caiemi 


„salwami naraz waliły, jak opęlane, po- 


tworne proce. W głuszy nocnej stokrot- 
ne echo tarzało się po szczytach, ciskało 
się w kotły skalne i przepaści, staczało 
po stokach w doliny. 

Równocześnie zbudzi się gorączkowy 
gruchot proe długich i krótkich piechoty. 
Góry poczęły ziać ogniem i gejzerami 
gazów, Wytryskujące jęzory wrzącej wo- 
dw poleciały z piskliwym zgrzytem iu- 
kami po niebie. 

Ze żlebu I. 25 parsknął naraz miotacz 
strzał stalowycie i natychmiast powie- 


„trze zaniosło się przerażającym grzecho- 


tliwym świsteru tysiąca przeszywają- 
cych atmosierę igieł ognistych. Z ocię- 
żzałym hałasem przekoziował ten zgiełk 
obrzydliwy nad łańcuchem turni i za 
padł gdzieś w czarną dalekość. 

Aparat głosowy rzegotał i brzęczał i 
krztusił się gorączkową szamotaniną 
spiesznych rozmów. 

Nabu odpowiadał, całkiem już rozbu- 
dzony i ożywiony szałem boju. Porwała 
go nagła wściekłość na tych czarnych, 
plugawych bezeceńców, zakłócających 
spokój jego ojczyzny. Miotał rozkazy do 
najodleglejszych stanowisk, zwiększając 
wciaż natężenie ognia, 
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Kobiety polskie, ubierajcie się 
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przyzwoicie! 


Urzędniczki czy bajedery? — „Kobietom nieubranym wstep wzhronieny”. — | 


De wałki ze zgnilizną obyczajów! — Niech wszystkie władze dbają o przy- 
zwoitość swych urzędniczek, 


Mamy obecnie zapowiedź wprowadzenia 
umundurowania dla wszystkich urzędników 
państwowych. Sfery miarodajne zajęły się 
ubraniem mężczyzm,a nikomu nie przyszło 
na myśl, inowację łą zastosować do licz- 
nych rzesz kobiet, pracujacych we wszyst- 
kich instytucjach rządowych. Strój męż- 
czyzn, chociaż nieestetyczny, był zawsze z 
etyką w zgodzie, gdy tymczasem ostatnia 
moda strojów kobiecych, tak skwapliwie u 
nas przyjęta, a związana z ogólnym powo- 
iennym upadkiem moralności, powinna na- 
reszcie (wielki czas potemu!) zająć najpo- 
ważniejsze umysły. 

Wchodząc do jakiegokolwiek biura, wra- 
żenie mamy wprost odrażające, i mitnowoli 
ciśnię się pytanie, czyśmy przez pormyłkę 
nie zaszli do domu nie a nie wspólnego nie 
mającego z instytucją, w której pełni się 
służbę dla Ojezyzny, —— Na każdym kroku 
spotykamy mnawpół obnażone bajadery z 
rozwichrzenemi : włosami, -— Czy tak po- 
winna wygłądać urzędniczka z poważnego 
biura? Dawniej pracownicy biurowi utrzy- 
mywali, że towarzyszki ieh pracy bardzo 
dodatnio wpływają na zachowanie się mło- 
dych swych kolegów. Obecność skromnie 
i przyzwoicie ubranej kobiety powstrzymy- 
wała młodzież od dosadnych wyrażeń i tłu- 
stych żartów, dozwolonych w męskiem to- 
warzystwie. A przyjrzyjmy się dziś wpły- 
wowi tych niby pracownie biurowych, po- 
zbawionvch największego uroku kobiety, —— 
skromności, która szła »awsze w parze z 
czystością duszy. 

Czy mężczyzna może szanować kobietę, 
która się obnaża w biurze, na ulicy, w wa- 
gonie, a nawet i w kościele? 

Czy za przykładem kardynała Bertra- 
ma, całe nasze duchowieństwo, tak skute- 
cznie o polskość w czasie niewoli walczą- 
ce, nie powinno zwartą ławą stanąć prze- 
ciw wyuzdaniu, które jak morowa zaraza 
pożera duszę narodu? Czy nie należaloby 
na drzwiach każdego kościoła wywiesić na- 
pis „Kobietom nieubranym wstęp wzbro- 
niony“, a służbie kościelnej wydać rozpo- 


BOROWA CET SZA 


W piatej klasie jednej ze szkół mos- 
kiewskich zadano uczniom jako temat 
do wypracowania odpowiedzi na pyta- 
nie: „Czy rodzice są na co potrzebni?" 

i x kid * 

Temi dniami międzynarodowa komi- 
ja kontroli oglądała prace dokonane 


r 


OR: z Sar £ 


RRO 


Gruchnęła gdzieś blisko donośna sal 
wa. ` 
Spojrzał przez okienko i zdziwił się 
na widok dwunastu błysków na stokach 
Góry Białej. Z 

"Tak prędko dostał się tam Pir-Amet?! 

Dwanaście proc na Górze Białej, aż 
zachłystywało się strzelaniną, piorąc 
wprost pod małym kątem w czeluść Do- 
liny Złomów, nieosłonionej już w tem 
miejscu przez Grapitowe Turnie. 

Olbrzymie pasy rażąco białych świa- 
tel cisnął Pir-Amet snopem w tą dolinę 
z wyniosłości swojego stanowiska i od- 
krył silne skupienia nieprzyjacielskie, 
pełznące kolumnami ku wrotom w Bru- 
zdę Graniczna, na kiórej krawędziach i 
stokach usadowiły się naprzeciw wal- 
czące ludy Księżyca. Część tych kolumn 
przelała się już przez skalne wrota i zstę- 
powałą w Bruzdę, gdy piunęły w nią ka- 
tapulty Pir-Armeta. 

Przez okna kabiny widział Nabu, jak 
na dłon; w kręgach smug świetlnych 
czerwone wytryski kurzawy w środku 
tych posuwajaących się oddziałów. Po 
raz drugi parsknął miotacz strzał ze źle- 
bu I. 25 i posłał okrutnie celnie swój 
morderczy ładunek. 

Z dołu, ed Bruzdy Granicznej silny 
powiew wiatru przyniósł w tej chwili 
rozdzierajacy, chargotliwy wrzask i gro- 
mady barbarzyńców poszły w rozsypkę. 
Jednocześnie drugi jęk targnął powie- 
trzem od strony Otchłani Martwej, bo na 
rojące się w jej głębi oddziały górali, go- 
tujacych się do swoich zwihnych, sztur- 
mowych biegów, stoczyła się z chrzęstem 
duża, fosforyczna kula, wydzielająca 
światło błękitne i pękła wśród nich, roz- 
snuwając nad OQtchłanią Martwa biata- 
wo-sSzarą chmurę gazów. 

Kanonada ustała. Wróg nie odezwał 
się już przez całą noc księżycową, a znu- 
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rządzenie wyprowadzenia 
temu rozkazowi intruzów ? 

Czy analogiczne rozporządzenie nie po- 
winno obowiązywać wszystkich dyrektorów 
instytucji państwowych i prywatnych? Czy 
wszyscy rodzice nie powinni nie wypuszo? ś 
z domu córek swych nawpół obnażonych ? 

W smutnej statystyce, notującej roz- 
luźnienię obyczajów i gangrenę społeczną, 
Bydgoszcz nie została w tyle innych miast 
i miasteczek ? ; 

Rodzice szkoła powinny stanąć do 
walki z pańoszącą się zgnilizną obyczajów. 
Należy tworzyć komitety, cónzuryujące por- 
noeraiję w literaturze, zatruwającej niedoj- 
rzałe umysły m- kina — przedstawiające 
„Chłopezyce* (Garsoniery) itp., z całym cy- 
nizmem propagujące zepsucie młodych 
dziewcząt, w imię równouprawnienia ko- 
biety z mężczyzną Takich sztuk nie na- 
leży tolerować, bo to trucizna 

Zycie praktyczne wykazuje, że powa- 
żniejsza młodzież nie spieszy się z zawie- 
raniem związków małżeńskich, — Przeszłość 
dziewczyny. która ma stanąć na stanowisku 
kapłanki domowego ogniska, najwiącej in- 
teresuje kandydata do małżeństwa. 

Uprzednie pokolenie kobiet, które wy- 
hodowało polskie orlęta i nauczyło je gi- 
nąć za Ojczyznę i stać z bronią u nogi na 
zagrożonych rubieżach Polski, od stóp do 
głów było ubrane, nie robiło wizyt w ka- 
walerskich mieszkaniach, nie rozbijało się 
z młodymi ludźmi po kawiarniach i restau- 
racjach, i właśnie dlatego rozumiało następ- 
nie obowiązki żon i matek. Dzisiejsze, po- 
pisujące się na froncie, wtedy, kiedy w 
szpitalach miało dostateczne pole do dzia- 
łania, jako siostry miłosierdzia, to pokole- 
nie stracone, ale niechże dzieci, których 
wojna nio znieprawiła, oddychają zdrową 
atmosferą ! 

Wszystkie zwierzchności i wszystkie 
władze wzywamy do podania sobie rąk w 
celu niedopuszczenia, aby Polska w ba- 
gnie moralnej zgnilizny zginęła. 


nieposłusznych 


przez Niemców pod nadzorem angiel- 
skiej admiralicji na wyspie Helgoland. 
Jak wiadomo, wyspę tę nabył był przed 
80 laty rząd niemiecki od Anglji i prze- 
kształcił był w jedną potężna twierdzę. 
Kosztem nie miljonow ale miljardów 
marek przerabiał ją przez lat 24 z bar- 


za DENI SZATY KERTJE 


żony śmiertelnie Nabu, mógł wreszcie 
rzucić się na posłanie i spać, spać bez 
końca. Z 

Drugiego dnia o świcie zbudził go 
Pir-Amet doniesieniem, że barbarzyńcy 
cofają się. Potwierdzili tę wieść dwaj 
sęhwytani przez wywiadowców ludzie z 
Kraju Kraterów. Nabu kazał ich wpro- 
wadzić, 

Byli to drobni, skarłowaciali męż- 
czyźni o bronzowych twarzach, o mocno 
wysuniętych naprzód szczękach i napół- 
sennych oczach zwierząt. Ich klatki 
piersiowe zajmowały trzecią część ciała, 
przystosowując się do rozrzedzonej at- 
mosfery. ; i 

Głuchem, nosowem mruknięciem po- 
twierdzili wieść o cofaniu się wroga... 

Wywiadowcy sprawdzili, że cały łań- 
cuch górski przed armją Asaras był o- 
próżniony przez nieprzyjacielskie od- 
działy, wobec czego należało pchnąć linję 
bojową naprzód. z 

Równocześnie ze wschodem słońca 
puiki wojsk księżycowych popłynęły w 
kierunku odstępujących barbarzyńców. 
Sciągano ze stanowisk proce elektryczne, 
miotacze strzał stalowych i ciskacze 
płynnego oguia. Małe, lecz silne koty 
górskie, Bassarong, poniosły na giźbie- 
tach materjal techniczny. Latawce za- 
szumiały w powietrzu, | 

Nastąpił najuciążliwszy moment woj- 
ny księżycowej —- marsz, który, czy 
wstecz, czy naprzód, zawsze jednakową 
straszną był męczarnią. 

Żołnierze mieli sprawie 
słuńica twarze. 


Rozdział V. 
RYWALE NASU, 


Kwiat Azar ocknął się ze situ... ; 
Pierwsze promienie słońca, bladozio- 


£ 


czarne od 


rikanas] 


,w Polsce, 


ty świt wdzierając się przez mechan: 


Zmarły prezydent Rzeszy niemieckiej . 


Fryderyk Ebert. 
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dzo sympatycznego miejsca kapielowe- 


go morskiego w niezdobyta twierdzę, 
zbudowaną z cementu i štali  Przede- 


wszystkiem wykupił wszystkie domy i 
grunta na wyspie, a właścicielom tych 
domów i gruntów kazał się wynosić. iu- 
stępnie wykuł w granitowych Ścianach 
wyspy olbrzymie piwnice na składy ma- 
terjałów wybuchowych. Admiralicja an- 
gielska jeszcze teraz znalazła 300000 
iuntów ekrazytu i dynamitu. Wreszcie 
urządził porty dla łodzi podwodnych. 
Słowem cała wyspa była przekształcona 
w jeden olbrzymi arsenał, Traktat wer- 
salski nakazał Niemcom wszystko to 
zburzyć i wyspę przerobić znowu na 
miejsce kapielowe morskie. Traktat pos 
stanowił, że Niemcy winny dokonać tes 
go w ciągu lat siedmiu. I dokonali, pra” 
wdopodobnie z wielkim bólem serca. 
Za kilka lat, gdy się pobudują wille 
i hotełe, wróci Helgoland do dawnego 
swego stanu. I będzie znowu morskiem 
kąpielowem miejscem, jednen: z najlep- 
szych, jeżeli nie najlepszem, bo mają- 
cem najwitkszą falę i najbardziej słoną 
wodę. 
HSenZefny kulturalny człowiek czyta „Przegląd 
Światowy* najtańsze ilustrowane czasopismo 
Prenumerata kwarta'na 2 zł, półroczne 
4 zł, roczna (z premjami książkowemi) 8 złotych. 
Wszelkie korespondencje i prenumeraty przesyłać 
pod adres.: Skrzynka psczt. 135 Warszawa. (4664 


MOCEWAGEN 


KROI 


cznie rozsuwające się zasłony ścian 
szklanych w komnatę, załaskotał koniu: 
szki jej nerwów. 


Kwiat Azar śpiący w kryształowym, 
wazonie pod baldachimem bogatych tka- 
nin, zasyczał cichutko, wciągając powie- 
trze wargami stulonych płatków. Mszy” 
stowłóse,  ciemno-zielone ochraniacze 
listków, obwijające szczelnie wrażliwego 
króla roślin, drgnęły najpierw i odpreężać 
się poczęły na zewnątrz. Wtedy błysnał 
z pomiędzy nich przedziwny przepych 
wnętrza. Bladoseledynowa skóra zewię- 
trznych płatków zamigotała świetlanytw 
połyskiem i przez rozchyłający się różar 
nym pyszczkiem otwór odmykającego 
się pęku, chuchnął wgórę słup niesłycha- 
nie delikatnego zapachu, którego czar ł 
słodycz nie dały się wprost z niczem pos 
równać, » 

Po szklanej posadzce oranżerji 74 
szemarały puszyste kroki kobiecych sté- 
pek. s 

To świeża, protnieniejąca Elen, gwia! 


zda wśród dziewie, biegła, jak codzień z 


radosno-tkliwem pozdrowieniem dla 
kwiatów, po orzeźwiającej po długim, 


ociężałym Śnie kapieli. Jej niesłychanie 
piękny, smukiy kształt dziewczęcy prze- 


glądał nieśmiało przez srebrzystą, po* 


wiewną tkaninę porannej szaty, Kont 
szki piersi, nabrzmiałe od gorącej pic- 
szczoty wschodzącego słońca, Śśmiałym 
różem błyszczały na tle złotawosbladcj 
skóry oblubienicy Nabu. 

— Witaj mi królu Azar! 

— Wody — wysnuł się ledwo dosłys 
szalny szept z korony kwiatu. 


(Ciag dalszy nastąpi.) 


Sir. LJ 
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Na ogół honorarja te za wiedzę lekarską 
nie są bynajmniej wygórowane, a tu jeszcze 
podkreślić trzeba, że lekarze kasowi w Lu- 
jblinie mastreikowali, ponieważ Kasa cho- 
sh i tych honorarjów im — nie wypła- 
cala, , 


Z KRAJU. 


Kupno dóbr barona Treskową. 


Państwowy Bank rolny zakupił o: 
brzymie dobra niemieckiego barona 
Treskowa, Strzelce (pow. Kutno), wyno- | 
szące 3⁄4 całego powiatu i przystąpił do 
parcelacji tego majatku. 


Angielskie kredyty dla Łodzi. 


„Morning Post* donosi że w Londynie 
toczą się rokowania miedzy przedstawi- 
cielami rady m. Łodzi a Mercantile Finan- 
ce and Exehange Corporation w sprawie 
przyznania budzi pożyczki w ` sumie 
4000000 funtów szterl. na zasadzie Tra- 
de Facilites Act Maią tutaj nadzieję, że 
pożyczki ta dojdzie do skutku.. Pozatem 
wypiynęła na. porzadok dzienny sprawa 
pożyczka w sume 60000 0 funtów szterł. 
dia przemysiu wiósienniczego. 


Warszawa posiada maszyny do zamia- 
tania ulie. 


Magistrat stołecznego miasta War- 
szawy zakupił 40 maszyn do czyszcze- 
nia ulic firmy francuskiej „De Dion 
Bonton“. Również Kraków zamówił 3 
takich samych maszyn. Magistrat mia 
sta Poznania pertraktuje z firmą „Re- 
bur* w Gdańsku w sprawie maszya do 
zamiatania ulice. ; 


t 


| 
| 
| W Krakowie aresztowano 3 urzędni- 
| 
| 
i 


kraiowy Ziazgd Związków 
» mastwonomicznw i 
kasy chorych w Wilnie żydowscy człon. gastranomiczpych. w Poznaniu. 


kowie stawili wniosek, aby język žy-! W ubiegłym tygodniu obradował w 
dowski był na równi uwzgłedniony z ję.| | o7nanmiu w. restuuraeii: Boulevard. ogólno- 
zykiem polskim w administracji kasv. krajowy Zjazd związków Pomoeników Qa- 
ba szczęście do zastanowienia sie nad | SFonomicznych z cniej Polski, W Zjeździe 
tym zuchwałvm wnioskiem na razie nie | "7775t5czyło około 40 delegatów Obradom 
doszło. z powodu spóźnionej pory. Jed- | Przewodniczył prezes Związku pozneńskiego 
nak jest smutna nadzieja, że wniosek |? Hopiuski. 
ten stanie się przedmiotem rozpraw na Po ukonstytuowaniu prezydium referowa! 
najbliższem posiedzeniu zarządu. > Bawarski z Łodzi o dzialalności Związków 
E Pomoemków Gastroncmicznych na b. Kon- 
eresówkę. Związek ten obejmuje 4 fihi 
z 5049 czlonkami. Stosunki zarobkowe są 
tam uregulowane Pomocnicy otrzymują 
w lokalach restauracyjnych 10%/,, w cukier- 
niach 12, a w restaurac ach dworcowych 
150, Napiwki są wszędzie zniesione. Za- 
biegi związku idą wszakże w tym kierunku. 
aby obowiązek utrzymywania pomocników 
przyjęli na siebie właściciele lokali, czyli 
aby wypłacano im przv bufecie 10*/, 
Kuchacze otrzymują T0 do 100 zł tygodniowo 
przy 8 godzinnej pracy i 2-tygodniowym 


Żydzi judaizuja Wilno. ` i 


f f i UąBina- 
Na ostatniem posiedzeniu za 


Rabunki w Warszawie. 


„Ww mocy z 2 na 3 br. dokonano dwa 
rozbicia kas ogniotrwałych w Banku 
dla Handlu i Przemysłu i w lokalu biu. 
ra kinematograficznego przy ul. Mar- 
szalkowskiej, gdzie zrabowano 20000 
złotych. 


Oszustwa w Krakowie. 


, ków z wydziału rent i emerytur w Izbie 


Skarbowej. Aresztowanym zarzuca się |urlopie w roku, za który płaci się im 180 
zbrodnię oszustwa, która popełnili w |do 20) zł. Sekcja handlowa przy Związka 


ten sposób, że pożyczali sobie od inwali- 
dów dowody osobiste i na podstawie 
tych dowodów podnosili pieniadze. We- 
dług dotychczasowych obliczeń straty 
| Skarbu wynoszą około 5000 złotych. 


Subwencia na rozbudowę 
Warszawy, 


Rada miejska uchwaliła z fundu- 
szów gminnych wyasygnować 250000 
złotych na tegoroczną rozbudowę mia- 
sta i 50000 tytułem zapomogi dla bez. 
robotnych. 

(Czy nasza Rada miejska nie mogła. 
by pomyśleć i ożywieniu ruchu budow- 

lanego w Bydgoszczy? Przecie z akcją 
ta jest ściśle związana i kwestja bezro- 
bocia, a kapitał, inwestowany w bu- 
dowlach, nie jest straconym. Red.) 


reguluie pobory resztv pracowników. Z 
tych otrzymują: książkowi 80—120 złtvgodn., 
ekspedjenci 409—500 zł miesięcznie, służące 
25—15 zł na miesiąc. Zjazdów odbył Zwią- 
zek 3. nadto brał udział w międzynarodowym 
kongresie unji pracowników hotelowych, 
restauracyjnych i kawiarnianych, który się 
odbył w Berlinie w końcu listopada. 

O działalności: Związku na Województwo 
poznańskie referował członek zarządu p. 
Gwizdalski z Poznania, Związek poznański 
liczy 200) ezłonków. W dyskusji zabierali 
głos pp. Pierzyński z Torunia, Kowalski 
z Bydgoszczy i Kiwek z Warszawy. Z 
wszystkich referatów i przemówień przebi- 
jała myśl utworzenia bezpartyjnej organi- 
zacji P. Jarecki z Poznania przemawiał 
ża utworzeniem Związku Pomoeników Ga- 
stronomicznych wedle systemu szwajcar- 
skiego 


Zjazd b. 
Tysiączne rzesze Polaków, które w czasie woj- 
ny światowej były rozrzucone po licznych obo- 
zach polskich na ziemi francuskiej, zamierzają 
urządzić walny zjazd b. jeńców Polaków z Fran- 
cji. Zjazd ten ma się odbyć z wiosną tego roku 
w Poznaniu, i ma. na celu wprowadzenie w życie 
idei i zamiarów gorąco piastowanych w ser- 
cach tych „maluczkich* w czasie ich tułaczki 
po szerokim świecie. Tam ta poważna ilość Po- 
laków, licząca z górą 20.000 ludzi, reprezentowa- 
ła godnie imię Polski tam się organizowała 1 
przygotowywała do czynu, który się następnie 
skrystalizował w armji Gen. Hallera. 


| Ucieczka spekulantów z Warszawy. 


W związku z kiepską sytuacją dla wszel- 
| kiego rodzaju pośredników, którzy w czasie 
| mniżki marki zarabiał: kolosalne sumy daje 

się zauważyć ucieczka z Warszawy wielu 
kupców i pośredników do Ameryki. Emi- 
 gracja dochodzi dziennie do stu osób. 


fandlzrze żywy” “arem grasują 
„w Zagłębiu ©- ..owskiem. 


Przed kilku dniami dokonano napadu w 
Dąbrowie Górniczej, w pobliżu cerkwi na 
seminarjum nauczycielskiego w 


| aczenicę 
| Sosnowcu. Niewyśledzony dotąd sprawca Ziazdowi b. jeńców Polaków z niewoli fran- 
nap du usiłował uprowadzić dziewczynę | cuskiej oprócz zapoznania szerszych warstw spo- 


łeczeństwa o tem co robili oni w czasie przy- 
musowego swego wygnania i jak pracowali dla 
dobra kraju przyświeca i drugi cel, mianowicie 
yliwidowania całego dorobku tej pracy, po 
powrocie do kraju, i przekazanie tegodorobku w 
postaci funduszu stypendyjnego na usługi tego 
społeczeństwa, z którego sami wyszli. 

Trudne warunki powojenne nie pozwoliły 
zwołać tego zjazdu w zamierzonym jeszcze we 
Francji terminie, t. j. w 1921 r. Dopiero we 
wrześniu ub. r. udało się zwołać zebranie Ko- 
mitetu Organizacyinego. ji 

Zebranie to, jako prawomoene i posiadające 


| stojącym w pobliżu samochodem, w którym 
| siedział drugi jakiś osobnik. Pensjonarka 
| krzycząc, zaczęła uciekać, a nieznani oso- 
` bnioy ulotnili się szybko autem. Prawdo- 

podobnie byli to handlarze „żywym towarem“, 
| którzy w ostatnich czasach zaczynają coraz 
_ częściej grasować na terenie Zagłębia. 


60-lecie miasta Katowic. 


W tym roku przypada 60-cio'etnia rocz- 
= mica istnienia Katowic jako miasta, w roku 

bowiem 1865 Katowice otrzymały samorząd 
| i prawa miejskie. 


K S 
- Honorarja, których się nie wypłaca. 


|. Powiatowa Kasa chorych w Lublinie 
7 ogłasza konkurs aż na 13 lekarzy specja- 

listów, ofiarując im 150 zł. za godzinę am- 
| pulatoryjną miesięcznie. To znaczy, że le- 
| *karz, który będzie dziennie 2 godziny w 
| ambalatorium Kasy chorych konsultował, 
| dostaje 300 zł na miesiąc, za 4 godziny 
| 600 zł, za 8 zadan dziennie 900 zł, itd. 


ró 
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Myśl ta znalazła ogólny poklask, 


jeńców Polaków z 


OZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 5. 3. 1925 a RE: 


Po wyczerpującej dyskusji odbyły się 
obrady komisyjne, w których rozpatrywano 
poszczególne postulaty, odnoszące się do 
założenia jednolitej bezpartyjnej organizach 
na całą Rzeczpospolitą. Ostateczna decyzja 
powzięta być na na przyszłym kongresie 
Związków Pomoeników Gastronomicznych. 


Poprawa ruchu kolejowego 
w Polsce. 


Szybkość pociągów zwiększona. Posto!e 
na stacjach skrócone. Pociągi będą 
miały połączenia wzajemne. 


Niebawem wchodzi w życie nowy roz- 
k'al jazdy kolei państwowych, w którym 
przeprowadzono, w stosunku do obecnego, 
szerez zmian ogólnych, opartych na uch- 
wałach międzvnsrodowej konferencji w 
Neapolu, craz wewnętrznych konferencji 
pomiedzy dyrekciami, i 

Nowy rozkład wprowadza następujące 
ulepszenia ruchu: 7 $ 

1) Zostanie zwiększona szybkość pocią- 
wów, zarówno pospiesznych, jak i osobo» 
wych, szczególnie na tych odcinkach, gdzie 
dotychczasowa prędkość była niewystar- 
czajaca np. w dyrekciach radomskiej i wi- 
leńskiej. Na naiważniejszych dystansach 
zw ększy sie szybkość nawet w tych wy- 
nądkach, gdy i obecnie jest ora znaczna: 
tak więc na głównej linii dyrekcji osłańskie! 
przyspieszono pociągi z 80 na85 km. Prze- 
ciętna szybkość wvniesie dla pociągów 
zwykłych 47—6) kim na godzinę, dla po- 
spiesznych zas 55—85 klm. na godzinę 
a nawet do 100 klm. (na linji Kraków— 
Lwów). 

2) Zostaną skrócone postoje na stacjach, 
szczególnie większych, gdzie będzie ogra- 
niczony czas postoju do minimum, koniecz- 
nego ze względów technicznych. 

3) Zwrócono większą, niż dotychczas 
uwage na połączenia koleiowe w punktach 
węzłowych, aby nie zdarzały się wypadki, 
iż jeden pociąg nie zastaje już drugiego, 
z którym winien otrzymać połączenie. 

4) Uwzględniono w większej, niż dotąd 
mierze postulaty instytucji i osób zaintere- 
sowanych w sprawach lokalnych ulepszeń 
ruchu. . 


Mlicje Banku Polskiego 
po 97 zł. 20 gr. 


W związku z wiadomością o nabywaniu 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego akcyj 
Banku Polskiego dowiadujemy się, że Bank 
Gospodarstwa Krajowego potrąca z nomi. 
nalnej ceny akcji Banku Polskiego 2 zł 
80 gr., na które składają się: koszty cesii, 
wynoszące 2 zł. i podatek giesłowy — 80 gr 
Tak więc pojedyńcze akcje nabywane są 
po 97 zł. 20 gr., przyczem tylko z pierw- 
szej ręki, t. j. bezpośrednio od właściciela 
akcji. 


Francji w Poznaniu. 


sprawę na gruncie realnym, i wyłoniło „Ko- 
mitet Zjazdu b. jeńców Polaków we Francji" 
w skład którego weszli pp. Dr. Hierowski jako 
przewodniczący, dyr. Jeske, inż. Jarosławski, 
Zagóła, Maik, Łoziński, Jakubisiak, Szczepa- 
nowski, Leszczyński, Spychała, Gołębiewski, Po- 
raziński, Pluciński i Gościński. 

Celem umożliwienia przystąpienia odrazu do 
prac przygotowawczych i opracowania programu 
zjazdu podzielono Komitet na trzy komisje: pro- 
pagandową, organizacyjną i likwidacyjną, które 
zajęły się organizacją zjazdu, przygotowaniem 
odpowiednich wniosków i referatów. Przypu- 
szczać należy, że zainteresują się i wezmą w 
nim udział nie tylko ci wszyscy rodacy, którzy 
dzielili wspólną dolę w obozach w Le Puy, w 
Montluçon czy innym oddziele pracy we Fran- 
cji, ale i rzesze społeczeństwa, a głównie po- 
znańskiego, śląskiego i pomorskiego. I 

Ostateczny termin zjazdu nie został jeszcze 
ustalony, zostaaie on podany do wiadomości w 
swoim ezasie. 

Komitet Zjazdu uprasza wszystkich b. jeń- 
ców, pragnących przybyć na ten zjazd do Po- 
znania, o podanie swych nazwisk, oraz miejsc 
zamieszkania. 


Adres Komitetu: Dr. Hierowski Ignacy, Po- 


mandaty ogółu b. jeńców we Francji postawiło | znań, Szpitał Miejski. 


Przerwa-Tetmajer 
do redakcji „Dziennika Bydgoskiego", 


Współpracownik nasz, p. Jan Kwie- 
ciński, przywiózł nam z Warszawy 
cenny i nader miły list od znakomitego 
pisarza, Kazimierza Przerwy-Tetmaje» 
ra. List ten brzmi następująco: 


„Szanowna . Redakcjo 
Bydgoskiego“! 

Spotkałem w Warszawie Waszego 
współpracownika, p Jana Kwieciński- 
go, który mówił mio Was. Proszę przy» 
jać moje serdeczne Życzenia dla Was i 
dla wielkiego ruchu drukarskiego w 
Bydgoszczy. Miasto Wasze, tak ongiś 
drogie Niemcora, jest dziś znakomitą 
placówka literatury polskiej i nazwa 
„Bydgoszcz* tkwi w sercach naszych, 


„Dziennika 


Kazimierz Przerwa-Tetmajer, 


Warszawa, 25 lutego 1925 r. 


Z PROWINCJI | 


RYNARZEWO. (Brak krawca.) Jest u naš 

w Rynarzewie dwóch krawców-nieniców, obcią 
żonych tak dalece pracą, że nie mega oni podo- 
lać na czas wszystkim zamówieniom. Miastecz 
ko nasze liczy dwie trzecie obywateli-Polaków, 
to też miałby tu byt zapewniony krawiec-poe 
lak. każ: 
e . 

Z ŁABISZYNA dońoszą: Przed pół rokiem 
powstało w Łabiszynie Towarzystwo pod nazwą 
„Grono Miłośników Sceny“ które rozwija bardz 
szeroką działalność kulturalną i posłużyć: mo- 
że za wzór wszystkim innym Towarzystwota 
tego rodzaju. Towarzystwo powstało dzięki 1- 
dealnej myśli p. A. Kiihna, który jest założycie: 
lem tegoż Towarzystwa. a 
W niedzielę, dnia 22. ub. m. na zakoriczenia 
karnawału wystawiła Tow. drugie z rzędłu 
przedstawienie amatorskie odegrało mianowicia 


komedję Abrahamowicza i Ruszkowskiego pt.; 


„Mąż z grzeczności“ , ć 
Przedstawienie udało się pod każdym wzglęe 
dem, całość wypadła jak na grę amatorów dos. 
skonale, to też publiczność nie szczędziła dłu- 
gotrwałych oklasków, wyrażając w ten sposób 
swoje zadowolenie., a 
Role żeńskie odgerane zostały wszystkie bez 
zarzutu. j ; 
Z mężczyzn wyróżnili się: p. Szymański 
Czesław, w roli kapitana, p. Jóźwiak w roli Dy- 
onizego, P. Strzelewicz grał typowo, mówił ale 
za cicho. „Mąż z grzeczności“ pan Chroboczek 
starał się być grzecznym mężem, -- w przyszło» 
ści zaleca się więcej panować nad sobą, 
Reżyseria pana A Kiihna bez zarzutu. 


Po przedstawieniu odbyła się zabawa w zama' 


kniętem kółku, na której bawiono się ochoczo do 
samego rana. Osiągnięty zysk z przedstawie- 
nia i zabawy, przyda się Towarzystwu do u- 
rzeczywistnienia dalszych swych projektów 1 
zadań. | 

Nadal życzę Towarzystwu temu do dalsze- 
go rozwoju na niwie swej mozolnej pracy 
„Szczęść Boże". SZ 

WYRZYSK, (Pałac w Fa!mierowie 
zgerzał.) W niedzielę nad ranem zgo» 
rzał doszczętnie pałac obywatela ziem+ 
skiego Ramma w Falmierowie. 


Doroczne Walne Zebranie Tow. Śpiewu,Halka* 
w Wyrzysku. 

W czwartek, dnia 19 lutego odbyło się w 
gościnnym domu państwa Karpiewskich walna 
roczne zebranie wyrzyskiego Towarz. Śpiewa 
„Halka“. 

Zebraniu przewodniczył kierownik szkoły 
powszechnej p. Januszewski, sekretarzował 
asystent pow. p. Dobrasz. Ze złożonych Spra+ 
wozdań poszczególnych członków zarządu, do- 
wiedzieli się zebrani o intensywnej i owocnej 
pracy, jakiej Towarzystwo to dokonało w ciągu 
roku ubiegłego. Towarzystwo rozwija się po- 
myślnie pomimo trudnych warunków w najda: 


lej wysuniętym zakątku naszego najwięcej 
zniemczonego powiatu. 
Rozwojowi temu sprzyja dobry stosunek 


władz i obywatelstwa tut. do Tow. co jest nader 
chwalebnem i niechaj tak dalej pozostanie. 
Tow. „Halka“ liczy dziś 75 członków, chór 
zaś składa się z 60 członków pod bautą naszego 
wielce szanowanego dyrygenta p. Witisioka. 
Po wyczerpujących i tręściwych sprowazda» 
niach poszczególnych: członków zarządu, wyra- 
żono temuż swe uznanie i udzielono absolutor< 
jum. Webec zmiany siedziby zamieszkania 
obecnego prezesa i skarbnika, przystąpiono de 
wyboru nowego Zarządu. Na stanowisko pre 
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Henkla soda do prenia blanszowa” =i, 
ią oszczędza mydło proszek mydłany: 
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zesa powołano doychczasowego sekretarza Tow. 
p. Stanisława Nowaka, wiceprezesa p. Fr. 
Chrzana, sekretarza p. R. Siudę., zastępcę sekre- 
tarza p. I. Dobrasza, skarbnika p. D. Łachoc- 
kiego, bibljotekarza p. J. Nowaka, radnych p. 
Dakowskiego i p. Karpłewską, 

Ustępującego prezesa p Schmidta mianowa- 
no za jego długoletnią i gorliwą pracę w zarzą- 
dzie, członkiem honorowym. Skarbnikowi p. 


-$ 


Gonschowi zamieszkałemu obecnie w Falmie-. 


rowie, uchwaliło Tow. ofiarować mały upomi- 
nek iako pamiątkę od Towarzystwa. 

Po zebran'u odbyła się wspólna kawa, do 
której dostarczyły nasze zacne „Panie wyhor- 
nych pączków za co wyrażamy Im nasze uzna 
nie i składamy szczere podziękowanie również 
pospodnrzom domu za ieh gościnne przyjęcie. 
W peinym humorze i dobrej harmonij! hawiono 
się do późnej nocy. 

Cześć pieśni! 


CHEŁMNO. (Zwalczanie żebraciwa. — Ze- 
branie Koła Przyjaciół Harcerzy.) Akcja zwal- 
cząnia żebractwa w naszem mieście, wydaje 
bardzo pomyślne skutki. Przeszło 100 osób. star- 
ców i niezdolnych do pracy, odbiera co piątek 
wsparcie. w wysokości 1 zł. Wsparcie to nie jest 
jednakże wystarczające i powinno być przynaj- 
mniej podwojone. 

Organizacja zwalczania żebractwa składa 
się z ludzi dobrej woli. którzy wedle własnego 
uznania dobrowolnie opodatkowałi się, płacąc 
mies ecznie składki po 0.50, 1, 2,4 i5 zł Składki 
te zbierają miejscowi poborcy. a całe wykona- 
nie spoczywa w ręku Dyrekcji Uhogich, dzięki 
czemu oranizacja nie ponosi żadnych kosztów 
a biedni korzystają z ofiarowanych funduszy w 
całe; pełni. Ofiarodawców jest obecnie blisko 
300, lecz liczba ta powinna się przynajmniej po- 
dwoić. Widać jeszrze i to nawet przy głównych 
ulicach miasta wiele sklepów bez tabliczki .„Że- 
brakom wstęp wzbroniony" jaką każdy ofiaro- 
dawca otrzymać może. po cenie własnej 0.60 


"zł. w sekretarjacie miejskim. Posiadacze tych 


tabliczek mają moralny obowiązek wspierania 
ubogich przez płacenie składek na rzece zwal- 
czahia żebractwa. PRozpowszechniajmy więc 
sprawę jaknajbardziej, i nanominajmy. aby za- 
pisywano się na ofiarodawców w sekretarjacie 
miejskim w ratuszu, (pokój 3) 

W środę, dnia 11 ub. m. odbyło się w Dworze 
Chełmińskim zebranie członków Koła Przyja- 
eiół Harcerzy w Chełmnie. na którem dokona- 
no wyboru Zarządu. Jednomyślnie wybrano: 
pp. dyr. Brauna, Chmurzyńskiego. Ciżmowskie- 
go, Dr. Drążkowsk'ego, weter. Dr. Helara, pik. 
Juszcząckiego. Kochanowiczową, dvr. Leszczyń- 
skiego, inż. Matusińskiego. dyr. Redigera, prof. 
Rosentretera, dyr. Szmyta, burmistrza Zawadt 
kiego. rekt. Żelaznego. Zarząd ukonstytuował 
się, wybierając prezesem inż. Matusińskiego. 
skarbnikiem dyr. Leszczyńskiego, sekretarzem 
dyr Brauna. 


Chełmża. (Piękna myśl). Grono miej- 
scowych obywateli powzięło zamiar zaku- 
pienia tablicy pamiątkowej i okratowania 
wspólnej mogiły poległych którzy zginęli 
podczas barbarzyńskiego napadu osławionego 
Rossbacha na Chełmżę. 


Toruń. (Przyjęcie u wojewody). W ubie- 
głą niedzielę przyjmował p. Wojewoda Po- 
morski w swych urzędowych apartamentach 
obiadem oficjalnym pomorskich przedsta- 
wicieli władz duchownych, wojskowych i 
cywili. yoi wespół z reprezentantami całego 
społeczusstwa, W kole licznie zgromadzonych 

ści, między którymi znajdowali się gen. 
Sazet Haller, ks. oficjał Bartkowski jako 
delegat ks. biskupa chełmińskiego, gen. 
Skierski, gen. Hubischta, pp. b. minister 
Wybicki, prezes Sądu Apelacyjnego Rusz- 
czyński, posłowie Pawlak, Sacha, Sieciński 
i Sołtysiak, ks. dziekan Pełka i wielu innych 
wybitnych . osobistości Pomorza, udekorował 
. Wojewoda z polecenia P.na Prezydenta 
Rzpltej gen. Hubischtę, i pułkowników Mar- 
tiniego i Mochnackiego orderem „Odrodzenia 
Polski“, wygłaszając do każdego z odzna- 
czonych „serdeczne. przemówienie. 

W dalszym przebiegu uroczystości prze- 
mówił pierwszy p. Wojewoda, witając zna- 
komitych swych gości, a w pierwszym 
rzędzie gen. Józefa Hallera: „imię tego 
wielkiego wodza błękitńej armji wyryte jest 
złotemi literami na kartach dziejów polskich, 
a niezapomniane w sercu prżedewszystkiem 
tutejszej dzielnicy. Dla Pomorza jest on 
symbolem. On bowiem złożył imieniem 
narodu ślub morzu polskiemu“. 

Podkreśliwszy obowiązek swój do przy- 
bliżania władz do społeczeństwa i naodwrót, 
do utrzymywania atmosfery wzajemnego 
szacunku, w której dopiero życie państwowe 
rozwijać się może harmonijnie i prawidłowo, 
zakreślił p. Wojewoda w mocnych i męskich 
słowach podstawowy program życia pols- 
kiego na Pomorzu: „Pu u nas na Pomorzu 
więcej niż w jakiejkolwiek dzielnicy musimy 
pracować wspólnie; tu, więcej niż g zie- 
kolwiek musi panować spokój domowy, aby 
cała energja całego społeczeństwa mogła się 
skierować ku pozytywnej pracy państwowo= 
twórczej. Ta zwarta wola spoleczeństwa 
będzie, ostrzeżeniem dla wszystkich tych, 
którzy by chcieli kwestjonować na arenie 
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DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 5. 3.1925. 
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Jak okradano naszych naiwnych 
emigrantów. | 


Ekspózytory policji śledczej uwia- 
domione zosiały przez policję w Koloniji, 
iż aresztowano tam szajkę oszustów, 
którzy od lat dwoch zajmowali się opłą- 
tywaniem w sieci emigrantów z Polski, 
jadących na roboty do Francji, jak nie- 
mniej i reemigrantów, wracajacych z 
zarobionym groszem do kraju i w pod- 
stępny sposób okradali otumanionych 
ludzi. Aresztowano siedm osob, w tem 
5 Polaków, 1 Rumuna i 1 Węgra. Na- 
zwiska ich brzmią: Jan Kolasa (28 lat), 
rodem z Śródborza w pow. opatowskim, 
Jana Banach z Poznańskiego. Józef Te- 
leman albo Kacek (29 lat), rzekomo 
mieszkanice Budapesztu. Wiktor Gut- 
kowski albo Gutański (26 lat) z Gródka, 
Stanisław Zalewski (lat 27) z Borek, Ro- 
man  Paszyński (identyczność nie 
stwierdzona, rzekomo ze Lwowa), Jone- 
sco Caftica i Jan Farner, obaj narodo- 
wości rumuńskiej. ` 


Roczne nadzwyczajne walne zebranie X. Okręgu 
Kół śmiewackich. | 


W poniedziałek, dnia 28. lutego rb. odbyło 
się na wielkiej sali Ogniska roczne nadzwy- 
czajne walne zebranie zarządu, delegatów i dy- 
rygentów X. Okręgu kół śpiewackich przy u- 
dziale delegatów wszystkich kół X. Okręgu. 

Na przewodniczącego walnego zebrania wy- 
brano jednogłośnie p Rygola z Solca Kuj, 
na sekrctarza p. I. Rskupskiego Bydgoszcz, 


a na ławników p.p. Błażejczyka — Koronowo į 


i Ilęciaka — Bydgoszcz. 
Po sprawozdaniu rocznem zarządu dotych- 
czasowego udzieliło Walne Zebranie temuż za- 
rządowi jednogłośnie absolutorjum, poczem na- 
stąpiły wybory nowego zarządu na rok 1925, 
w skład którego weszli: 
dotychczasowy prezes p. J. Janicki — prezes, 
p. Witecki (Harmonja —Bydgoszczj —- wice- 
prezes, p .Kobzówna (Św. Wojciech — Bydgoszcz) 
sekretarka, p. J. Biskupski — (Św. Wojciech 
— Bydgoszcz) zast. sekr., p. Szumiński (Moniu- 
szko — Bydgoszcz skarbnik) p. prof. Karnśkie- 
wicz, (Fcho — Rydzoszcz) dyrygent, p. Zieliń- 
ski (Dzwon — Solec Kuj.) zast. dyrygenta, 
p. Birzyński (Cecylia — Osielsko) i p. Paszke 
(Lutnia — Bydgoszcz) radni. 


międzynarodowej odwieczne prawa narodu 
polekiego do życia, a nie byłoby żywego 
narodu bez morza, bez wolnej, swobodnej, 
polskiej Wisły. Jesteśmy postawieni na 
straży morza polskiego. Patrzy na nas 
Polska cała, a o tem, czy spełniliśmy nale- 
życie chłubne zadanie nasze, wyda kiedyś 


|historja sąd sprawiedliwy. 


„Dzisiejszy wieczór“ — mówił dalej 
p. Wojewoda — „jest dla mnie otuchą, że 
społeczeństwo pomorskie potrafi być zgrane 
i zwarte. Są tu przy tym stole obok Po- 
morzan rodowitych rodący z wszystkich 
dzielnic. W pracy dla Polski każdy jest 
bratem. Każdy, ma nietyłko obowiązek, ale 
i prawo stanąć przy warsztacie. Rząd wzywa 
do współpracy wszystkich. A jeżeli w pracy 
przodować winni Pomorzanie, to w zawody 
z nimi iść powinni wszyscy; z jakiejkolwiek 
strony drogiej Ojczyzny by pochodzili. Niech 
wszyscy służą sprawie, wszyscy bez wyjątku, 
którzy dusze mają szlachetne i czyste za- 
miary“. 

Mowę swą zakończył p. Wojewoda to- 
astem na Najjaśniejszą Rzeczypospolitą i 
Prezydenta Wojciechowskiego, EU jako 
pierwszy obywatel polski podniósi ideę 
morza, Pomorza i polskiej Wisły. 

Po p. Wojewodzie zabrał głos delegat 
ks. biskupa chełmińskiego ks. oficjał Bart- 
kowski. Sławiąc w podniosiych słowach 
miłość do wspólnej, połskiej ojczyzny, po- 
łożył ks. ofiejał silny akcent na konieczność 
wzmocnienia węzłów, łączących Pomorze 
z Polską całą. 

Gen. Haller zakończył szereg przemów 
żołnierskiem i staropolskiem „Kochajmy się*. 

Uroczystość cała miała charakter równie 
poważny jak serdeczny, dając początek tej 
zgodnej współpracy wszystkich sfer społe- 
czeństwa pomorskiego z władzami w życiu 
publicznem, które, jak to dobitnie podniósł 
p. Wojewoda, „musi być oparte, stosownie 
do ducha Konstytucji, na wzajemnem zau- 
faniu obywateli i poszanowaniu prawa“, 


Starogard.  (Skazanie podpalacza.) 
Za rozmyślne podpalenie skazała Izba 
karna Sadu Okręgowego w Starogar- 
dzie niejakiego Jana Pancera z Zelgo- 
sSzczy, w powiecie starogardzkim, na 10 
miesięcy więzienia i zapłacenie kosz- 
tów postępowania sądowego. 


złożenia przez nie pretentensyj. 


na cześć zarządu i pomyślną pracę. 


Oszust wdokonywałi oni zawsze w 
sposób następujący: Członek szajki na- 
wiązywał na dworcu kolejowym rozmo- 
wę po polsku z przejezdnvmi, wypytu- 
jac ich skąd i dokąd jada i czy mają 
dużo pieniedzy.  Wzbudziwszy zaufa- 
nie, oznajmiał, że jedzie również do 
Polski wzglednie na roboty i radził u- 
kryć pieniądze, gdyż Niemcy nie po- 
zwalają przewozić większe kwoty. Na- 
siępowało zwykłe porozumienie, zło- 
dziej i jego ofiara wkładali pieniadze 
do pudełek z cygar, przyczem złodziej 
niepostrzeżenie swoje pieniadze wyj- 
mował; następnie w sposób sprytny 
mienia} pudełka i zabierając pudełko z 
pieniądzmi i pozostawiając puste. pod 
jakimś pozorem się ulatniał. 

Poszkodowanych zostało w ciągu 
2 lat mnóstwo osób. Policja poszukuje 
obocnie ofiar oszukańczej szajki w celu 


Okręg X. który liczył dotąd 28 kół, został 
podzielony na 2 okręgi, a mianowicie na XX. z 
siedzibą w Nakle, i XXL z siedzibą w Bydgo- 
szczy, do którego to należą odiąd następujące 
koła: Halka, Św. Wojciech, Moniuszko, Harmo- 
nja. Kolejarze. Echo. Dzwon, Koło Oficerskie, 
Szwederowo, Bielawki  ipozamiejscowe: Koro- 
nowo, Fordon, Solec (Moniuszko i Dzwon), O- 
sielsko Lucin., 

Zaś do Okregu XX. (nadneteckiego) należą. 
Nakło, Mrocza. Łobżenica. Sadki, Miasteczko, 
Pateręk, Wyrzysk, Osiek i Polanowo. 

Jednogłośnie uchwalono urządzić zjazd o- 
kręgowy w dniu 5. lipca rb. w Bydgoszczy, i to 
w Śtrzełnicy. 

W końcu zajęło walne zebranie stanowisko 
odmowne co do projektowanej klasyfikacji kół 
przy występach, i to w čelu uniknięcia ewtl. 
nieporozumień i uprzedzeń. 5 

Na wniosek p. Rygola (Solec Kuj.) uchwalono 
z okazji (70 letniej rorznicy istnienia Solca Kuj. 
tamże urrzdzić w tym roku zjazd lokalny, 

O godz. 6% zakończył prezes p. Janicki walne 
zebranie. a delegaci wznieśli gromkie okrzyki 


DRZEWIANOWOQ. (Spóźnione). Tutejszy 
nauczycie] p. Br. Gackowski urządził w dniu 
15 II br. zabawę na rzecz L. O. P. P. poprzedzo- 
ną odegraniem przez amatorów 3 aktowej ko- 
medii Anezyca „Chłopi arystokraci“. Całość 
wypadła nadzwyczajnie. na wyró”nienie zasłu- 
guje reżyser p. Br. Gackowski. Sala była po 
brzegi zapełniona. Ochocze tańce zakończono o 
białym już poranku. Czysty zysk zł. 150. — ode- 
słano zarządowi L. 0. P. P. w Bydgoszczy. 


BLADOWO, powiat Tuchola. W sobotę, dnia 
21. II. br. odbyło Się w KBladowie w szkole 
przedstawienie amatorskie, rołączone z zabawą 
taneczną. Odegrano sztukę pod tytułem „Potrój- 
na narzeczona” oraz monolog „Pocóż ja się oże- 
niłem*, Amatorzy wywiązali się ze swych ról 
znakomicie. Bardzo dobrze odegrał monolog p. 
M. Osowieki. Za całość należy się uznanie miej- 
scowemu  anuczycielowi p.  Wiładysidwowi 
Zwiewce, który niemało zadał sobie pracy,i tru- 
du. Sala była po brzegi zapełniona. Dużo gości 
było nawet z miasta Tucholi. 


Jedna z uczęstniczek, 


PAKOŚĆ—WIEŚ. (Zabawa na rzecz L.O.P.P.) 
Dnia 23. II. 25 r. odbyła się w Pakości na salce 
w cukrowni zabawa członków L.O.P.P. na ob- 
wód Pakość-wieś. Zabawa rozpoczęła się wy- 
świetleniem przeźroczy, oraz wyczerpującemi 
Wyjaśnieniami. których udzielili delegaci przy 
słani z ramienia Wojewódzkiego Koła L. O. P. P. 
Po wykładzie rozpoczęła się zabawa z tańcarni, 
która przy dźwiękach orkiestry i znakemitym 
bufecie przeciągnęła sie do rana. Komitet za- 
bawowy skłąda podziękowania wszystkim, któ- 
rzy się do uświetnienia zabawy przyczynili, 
a mianowicie: obywatelstwu Pakości, i okolicy 
za dary pieniężne, i w naturaljach, oraz Dyrek- 
cji Cukrowni, za łaskawe bezinteresowne u- 
życzenie sali. Zebrano na czysto 1.063.04 zł., 
który to dochód przekazano do kasy Koła Woje- 
wódzkiego L. O .P. P. w Poznaniu. 

Za zarząd: Brodnicki, prezes. 


Kępno. (Zamiast do ołtarza — po- 
szedł do kryminału.) W tych dniach 
miał się odbyć śłub W. R., urzędnika 
gosp. z Olszowy z panną P. Tymcza- 
sem władze zupełnie przypadkowo zo- 
stały zawiadomione, że p. R, oskarżony 
o dwużeństwo, oddawna pcszukiwany 
jest przez władzę sądowe.  Widoczu:ie 
pragnął poraz trzeci ożenić się i jedno- 
cześnie zatrzeć ślady. Władz. oolicyj- 
ne w dzień ślubu odprowadzi. go do 


' więzienia, 


Poznań. 
skich, Niemiec.) Ww 
związku z zapowiedzianym powrotem w 
r. b. z Niemiec do kraju około tysiaca 
rodzin, liczących blisko 6000 osób, wye 
łania się potrzeba pomocy doraźnej 
mieszkań, pracy, opieki lekarskiej itp. 
Poniewąż państwo nie przewiduje na te 
cele prawie żadnych funduszów, komi. 
tet reemigracyjny, na którego czele stoj 
wojewoda Bniński, postanowił wysto« 
sować apel do społeczeństwa.  Wybra. 
no w tym celu komisję, złożoną z wice. 
prezesa komitetu, p. Mahkowskiego, KS. 
prałata Prądzyńskiego i p. Bołesławą 
Winiewicza, która ma zorganizować 
dzień zbiórki ivi 


pz 


Gdynia. Budowa wielkich magazy- 
nów portowych.) Poczyniajac od 1 ma. 
ja zamierzono wybudować w Gdyni po- 
tężną halę na magazyny z chłodniami w 
suterenach oraz dwa dźwigi Prace te 
będą wykonane przed listopadem, tak, 
że w Ótym roku już port, którego budo- 
wę przyspicszono, uzyskałby normalne 
warunki pracy. a 


Nie sprzedamy się żydom | 
za dolary! | 


Protest obywałeli w Czarzu przeciw 
sprzedawania przywilejów dla żydów 
w Polsce. 


mak e 


Działo się w Czarzu, pow. Chełmiński 
dnia 1 marca 1925, na sali parafjalnej. 

Na dzisiejszy zwołany wiec na sali 
parafjalnej w Czarzu stawiło się po 
glównem nabożeństwie około 500 osób, 
celem wyrażenia swego stanowiska 
względem rzekomych ustępstw Rzadu 
Polskiego na rzecz żydów, dla uzyska- 
nia doiarowej pożyczki amerykańskiej. 

Wszyscy obecni uchwalają  jednos 
głośnie i stanowczo co następuje: 

Jak gazety polskie donoszą, ogłasza 
prasa żydowska od kilkunastu dni 
tryumfalne wiadomości o masowem u- 
dzielaniu obywatelstwa polskiego ży- 
dom nanływającym z Rosii, Litwy, We- 
grzech i Rumunji. — Według prasowych 
wersji ze względu na uzyskanie pożycza» 
ki amerykańskiej rząd polski zdecydo. 
wał się na ustępstwa dla żydów: 

Jeśliby to prawdą być miało, w ca 
zresztą uwierzyć trudno, — wtedy my 
na wiecu zebrani protestujemy jak naj- 
energiczniej przeciw tego rodzaju u- 
stępstwom. Uważalibyśmy podobne u= 
stępgtwa za zdradę Ojczyzny naszej. 

Wszystkim wiecownikom obecnym 
przeczytano, przyjęte i przez marszałka 
i biuro podpisane. 

Stanisław Jaworski, Teofil Buczkow. 
ski, ławnicy. Gracjan Świeczkowski, 
sekretarz. Jan Pałożyński, marszałek, 


Czy koniecznie Niemcy muszą 
nas „oświecać”? 


Puck, w marca. 


Instalację elektryczną w Gdyni i w 
Kamieniu Pomorskim wykonała nie 
miecka firma z Gdańska, Bergmann, 
dzięki pomocy wydziału powiatowego 
w Kartuzach z panem starostą Sędzimi- 
rem na czele. Sądzimy, że równie do- 
brze dałoby się to wykonać i przez nol- 
ską firmę. Ponieważ zanosi się na elek- 
tryfikację Pucka, więc dobrze byłoby, 
abv polskie, w szczególności bydgoskie 
firmy sprawy tej pilnowały i pracy tej 
nie dały sobie znowu wydrzeć na ko- 
rzyść przemysłu niemieckiego Bliż- 
szych wyjaśnień w tej sprawie zainte- 
resowanym firmom udzielić może p K. 
Grabowski, Puck, Rynek, dom Branda. 


Pod latarnią morską w Jastarni. 


Niepotrzeba jechać do Gdyni ani do 
Pucka, aby zobaczyć tę tak niezwykłą 
dla lądowego ślimaka rzecz. ' Wystarczy 
doczekać najbliższej soboty i udać się 
o %11 w nocy do hotelu pod Orłem, 
gdzie pod powyższem wezwaniem odbę- 
dzie* się kabaret na rzecz naszych har- 
cerzy. Tło kabaretu jest nietylko bardzo 
oryginalne i interesujące, ale harmoni- 
zuje też i z celem kabaretu, którego do- 
chód przeznaczony jest na wysłanie 
młodych harcerzy na letnie wywczasy, 
nad merze. Jutro podamy bliższe szcze: 
góły tej arcysympatycznej imprezy, któw 
ra bezwątpienia całe miasto do hotelu 


1 pod Orłem w sobotę ściągnie. 


| defraudacji, nieścisłości rachunków i 
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Kasy Chorych. 


(Dokończenie). 
Niezależnie od tu i ówdzie wykrytych 


t. p. kwiatków, wyrosłych na demago- 
gicznej glebie, widzimy wszędzie wielki 
rozmach nieomal, że w celowem marno- 
trawieniu tak obecnie ciężkiego grosza, 
wyrażający się w bezplanowych, bez- 
myślnych i minimalnie korzystnych ín- 
westycjach. 

Do takich można zaliczyć z bydgos- 
kiego podwórka kupno byłego zakładu 
kąpielowego Mencla — dziury zżartej 
przez grzyb, wilgotnej bez jakichkol- 
wiek warunków hygienicznych, napeł- 
nionej staremi gratami ze stałe psują- 
cymi się lub pękającymi kotłami i t. p. 
urzadzeniami. 

Do takich można zaliczyć pobudowa- 
ha w Opławcu, jakąś stację dla uzdro- 
wieńców — t. j. tych, których niema 
rdzie poprzednio leczyć należycie. 

Do takich można zaliczyć wszystkie 
fe ambulatorja, rozrzucone po różnych 
miastach Rzeczypospolitej, urządzone z 
wielkim nakładem pracy i kosztów pie- 
niężnych, a przynoszące zaledwie pro- 
bilematyczne korzyści tym, za pieniądze 
których i dla których zostały one po- 
wołane do życia. 

Do takich można zaliczyć wykupy- 
wanie domów mieszkalnych i hoteli w 
tym czasie, kiedy z jednej strony panu- 
je wszędzie głód mieszkaniowy, kiedy 
ludzie powołani do pracy państwowej 
lub komunalnej nie moga gdzie wraz ze 
swoimi rodzinami przytulić głowy. a z 
drugiej, kiedy wielkie masy bezrobot- 
nych i ich dzieci oddani są na pastwę 
ełodu. 

W Lesznie np. Kasa Chorych wyku- 
piła największy i najpiękniejszy hotel 
i przerabia go na potrzebne dla siebie 
ubikacje, a liczni oficerowie stacjono- 
wanego tam pułku muszą zamieszkiwać 
w Rawiczu lub innych miejscowościach. 

Do takich należy zaliczyć szczyt za- 
cnej głupoty charytatywnej — ostatnie 
dzieło Kolejowej Kasy Chorych Dyrekcji 
Gdańskiej — schronisko dla rekonwale- 
scentów kolejarzy w Gocławicach. 


W tym czasie. kiedy w okolicy Byd- 
.goszczy lub innych miejscowościach 
można za cenę 40000—50000 złotych 
kupić majątek 300—400 morgowy z 
16—20 pokojowym pałacem, parkiem, 
lasem 100 morgowym i pszenno-bura- 
'czaną ziemią, zarząd Kol. Kasy Chorych 
według sprawozdania dziennikarskiego 
za  160-morgową gospodarkę płaci 
350 006 złotych. 


W tym czasie, kiedy tenże Zarząd 
przy przekazywaniu chorych koleja- 
rzy lub ich rodzin do szpitala stale za- 
znacza, iż pokrywa tylko najniższą tak- 
sę szpitalną za leczenie swych człon- 
ków lub nawet płaci tylko połowę tako- 
wej, kiedy ostatnio zerwał umowę z le- 
karzami i pozostawił pewną kategorję 
swych członków bęz wolnego wyboru le- 
tarza, w tym czasie kosztem horren- 
dalnych sum urządza schronisko dla 
rekonwalescentów, z którego rocznie 
może korzystać zaledwie 300 osób. 

Nasuwa się przy tem pytanie, kto 
ve będzie korzystać z tego schroni- 
ska? 

Do sumy 350 000 złotych, wydanych 
na kupno owej gospodarki, dochodzi je- 
szcze nie wskazana w sprawozdaniu 
dziennikarskiem. lecz napewno wydat- 
kowana poważna kwota na dokonanie 
gruntownego remontu pałacu. 

Gdyby nawet owo gospodarstwo 
obejmowało nie 150 mórg, jak twierdzi 
sprawozdanie „dziennikarskie z racji „po- 
święcenia schroniska, a 1600 (tysiąc- 
sześćset), to nawet i w takim wypadku 
cena kupna jest przy obecnych konjunk- 
turach zbyt wysoką, a suma 350 000 zło- 
tych niemał że rzucona w błoto. 

Za te pieniądze, pochodzące ze skła- 
dek najszerszych mas pracowników ko- 
lejowych, często bardzo nie mogących 
otrzymać racjonalnej opieki szpitalnej 
w ciężkiej chorobie, stwarza się schro- 


"nisko dla ozdrowieńców, z którego mo- 


że rocznie korzystać, jak wyżej powie- 
dziano, zaledwie trzysta osób. 

A przecież za te pieniądze możnaby 
było nawet w obecnych drogich czasach 
pobudować szpital na 70—100 łóżek, wy- 


 posażony we wszystkie zdobycze nauki, 


z którego dobrodziejstw mogłoby korzy- 
stać rocznie nie parę set, lecz parę ty- 


. 


sięcy nawiedzonych ciężkiem cierpie- 
niem ezlonków. 

Niezależnie ód tego przy budowie ta- 
kiego szpitala znalazła by zajęcie cała 
masa bezrobotnych, otrzymałyby zamó. 
wienia fabryki i warsztaty, a dobry 
przykład rozumnej i celowej gospodar- 
ki podziałałby dodatnio na pokrewne 
instytucje. 

Na temat marnotrawienia grosza 
rzesz pracujących i topienia go w bez- 
myślnych, w bezplanowych i niepro- 
dukcyjnych inwestycjach, możnaby na- 
pisać cały duży tom, usianej prześciga- 
jacymi się w swej niepomiernej głupo- 
cie przykładami. Obowiązkiem jednak 
niniejszego artykułu jest jeszcze wyka- 
zanie choć pokrótce zabójczego biuro- 
kratyzrau, niepodzielnie Ópanującego w 
Kasach Chorych. 

Oto jeden z nieprzeliczonej liczby 
obrazków: każdy chory przed otrzyma- 
niem kartki do lekarza musi się wylegi- 
tymować, kiedy się rodził (w dzień czy 
w nocy! -— przyp. zec.), kto go rodził 
(prawdopodobnie matka! — przyp. zec.), 
gdzie się rodził (w klinice, w kuchni, czy 
w pokoju? — przyp. zee.) itd. itd. Prócz 
tego wolno zachorować w godzinach 
urzędowania biur kasowych, w nagłych 
wypadkach czas ten przedłuża się o 
jedną godzinę. W innym czasie choro- 
wać nie wolno, albowiem nie można do- 
stać kartki. A przecież wszystkim wia- 
domo, że szpitale pracują nieprzerwa- 
nie dniem i nocą; że w szpitałach mu- 
szą być na każdym specjalnym oddziale 
dyżurni lekarze i pomocna służba sani- 
tarna; że w szpitalach każdy chory o 
każdej porze dnia i nocy może otrzymać 
należytą i konieczną pomoc lekarską. 
Ponieważ w Bydgoszczy w niedzielę, 
dnia 1 marca odbyły się wybory do Za- 
rządu Kasy Chorych, przeto chciałbym 
rzucić pod adresem wybranego Zarządu 
maleńką wiązankę życzeń w imieniu 
wyborców. A więc przedewszystkiem, 
aby wybrani członkowie Zarządu ze- 
cheieli zastanowić się nad temi postu- 
latami, jakie tylokrotnie były poruszo- 
ne w „Dzienniku Bydgoskim“; aby, je- 
żeli chcą spełnić dokładnie włożony na 
nich ciężki trud, nie pezwolili zaciem- 
niać sobie oczu i myśli przeróżnemi 
rzeczami, wypracowadnymi przez biuro- 
kratyczną sforę urzędników kasowych, 
a szli wytrwale i uparcie do celu naj- 
racjonalniejszej pomocy i opieki; i aby 
na wzór posłów sejmowych przynaj- 
mniej raz na kwartał zdawali przed 
swymi wyborcami sprawozdanie z do- 
konanych prac i planowanych zamie- 
rzeń na przyszłość przez Kasę Chorych. 
CORNA NETTO T TE T AC A TIEIPYZERKPOCESTĘC OT RRR 


freliekfkoróa podesgzemw 
CUOI 
Jiiocna, tamia i zdrowa 


Kogo nia trapią 
dziś 
ustawicznie wzra- 


stające wydatki... B 


Przynaimniej od jedne troski wolni bedzie- 
cle, xaopatrując się w Trelieiserta 
gamowe podeszwy dò naklejania, takowe bo- 
wiem zastąpią w zupełności zw. 
skórzane. 

Użyciem tyeh podeszew oskozedzańkie każdo- 
razów» 12 złotych i więcej. Opróez tego do- 
dają eleg"noji, są nievrzemakaine, nie brudzą. 
a wskutek specjalnego preparowania materjału 

| mie ślizgają się nawet po lodzie. Pozatem nie 
różnią się niczem od podeszew skórzanych. są 
łatwe do naklejania. a na życzenie też przez 
własnego obuwnika, i przymocowane bez użycia 
szkodliwych gwoździ, trzymają bardzo trwale. 

Erellema am podeszwy nadają się 
także do podzelowania kaloszy, obuwia dla 
gimnastyki oraz wczetkiego obnwia gumowego. 

Kup natychmiast, a oszczędzisz pioniądze 

Cena za parę złotych 2.75, 3« —, 3.25 dia dzieci, 
pań i panów. ; 

Do nabyeia w wszystkich pierwszorzędnych 
mkładach obuwia i skor. 

Specjalne zakłady przystosowujące podeszwy 
do obuwia w Bydgoszczy: 

Trelleborg przy ul. Paderewskiego 14, O. Müller 
Gdańska 45, K. Uabriełewicz, : łae Piastowski 
nr. 3, J. Dilling, m. Toruńska 179. J. Bndysz, 
ut. Poznańska 27. Renka, ni. Sniadeckich 25, 
Kern, ul. Jagiellońska 31, „Tani Bazar“ Śtary 
Rynek nr. 14. Otto Pielsch, Sępólno (Pomorze), 


„Sawedpol” Śydóoszcz 
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1 ORO AAREEM JEZ: 200 REA AEK poon dia A A Z on wł 


Zjazd ogólno-akademicki. 


W dniach 22—28 lutego obradował w 
Wilnie czwarty Zjazd ogólno-akademicki. 
Rezu tatem obrad około 110 delegatów 
z całej Polski było między innymi przepro- 
wadzenie szeregu zmian, zwłaszcza w ordy- 
nacji wyborczej, która została przyjęta na 
zasadach  pięcioprzymiotnikowych, uchwa- 
lenie wniosków żądających wprowadzenia 
numerus clausus i wybór Naczelnego Ko- 
mitetu Akademickiego, oraz innych władz 
Zwiazku. ` 

Wnioski w sprawie numerus clausus Zo- 
stały postawione na komisji ogólnej przez 
„Odrodzenie*, zgłosiła ona również wniosek, 
zachęcający i wzywający m odzież akade- 
micką do pracy wśród młodzieży robotniczej, 
rzemieślniczej i wiejskiej, wniosek w sprawie 
nadania praw państwowych Uniwersytetowi 
Lubelskiemu i cały szereg innych wn osków. 
Wniosek zgłoszony przez Młodzież Ludową, 
przeciw pojedynkom nie uzyskał większości 
z powodu wypowiedzenia się przeciw niemu 
Związku Korporacji i Młodzieży Wszech- 
polskiej, która posiadała większość na Zjeź- 
dzie. "e 

Wyżej wymienione dwie organizacje. 
a częściowo także i monarehiści tworzyli na 
Zjeździe t. zw. frakcję ogólnonarodową, li- 
czącą około 55° „, mandatów, wówczas gdy 
frakcja odrodzeniowa miała” około 25/5, 
a zblokowana lewica 20%. 

Nowo wybrany Naczelny Komitet Aka- 
demieki pod przewodnictwem p. Józefa Po- 
doskiego składa się wyłącznie z członków 
Związku Korporacji i Młodzieży Wszech- 
polskiej (młodzież narodowo-demokrat). Le- 
wica na Zjeździe była naogół zbyt słaba 
i rozbita ideowo, aby odegrać poważniejszą 
rolę. Z dwóch najyotężniejszych organi- 
zacji narodowych — „Odrodzenie“ chętnie- 


by poparło Naczelny Komitet, gdyby nie po- 


zacj 


Listy z Al 
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ważne zastrzeżenia przeciw metodom poli- 
tycznym  uprawianym przez Młodzież 
Wzosiółakia: „Odrodzenie“, wychodząc 
z założenia, że obecnie na terenie akade- 
miekim nie zagrażają obozowi narodowemu 
żadne niebezpieczeństwa, a przeciwnie nie- 
bezpieczeństwem jego jest zbytnia słabość 
lewicy, mogąca wywołać narazu i zastój 
wśród niektórych organizacji narodowych, 
postanowiło dążyć Za pomocą zdrowej i 
rzeczowej krytyki do zreformowania metod 
politycznych, uprawianych zè, szkodą dla 
interesu narodowego przez Młodzież Wszech 
olska i grupy z nią sprzymierzone. 

Ę Dlatego też przedstawiciele „Odrodzenia* 
nie weszli do Naczelnego Komitetu mimo 
propozycji, jakie robiono pod ich adresem. 
Zastrzegli sobie natomiast prawo rzeczowej, 
mocnej krytyki przy zachowaniu całego 
respektu należnego władzom ogóino-akadGe 
mickim. 


EZ SNIE TOTEN AO VEIE RITS ECSC 


M les głodne CHEM 
«a światłemu - gazeta! 


To też każdy światły Polak za- 
pisuje gazetę polską. która w o- 
bronie praw naszych występuje 
śmiało i otwarcie. Taką gazetą 
jest Wasz Dziennik Bydgoski. 
Rodacy! Pamiętajcie o tem, że 
tylko silna prasa obronić Was 
może skutecznie.  Zaplsujcie 
Dziennik nie tylko sami lecz 
polecajcie go także Waszym kre- 
wnym i Znajomym, mae 


(DO dzieła oec! Bo dziełu Więc! 


i i Lotaryngji. 


(Korespondencja własna „Dziennika Bydgoskiego"). 


Strasbourg, w marcu. 


(Kresy Rzeczypospolitej Francuskiej. — 
Zagadnienie alzacko-lotaryńskie, — Czy 
Niemcy wyrzekły się Alz.-Lotaryngj:? — 
Stosunek Alzatczyków do Polski i do Po- 
łaków. — Siew ptaków niebieskich. — 
Un polonais... w rubryce kryminalnej. — 


Alzacja i Lotaryngja — to kresy Rze- 
czypospolitej francuskiej. A więc zma- 
ganie się narodów i kultur, miejsce od- 
wiecznej walki graniczących ze sobą 
państw, walki tajnej i jawnej. A więc 
znane metody i fakty, których znajomość 
może się przydać w każdem państwie, 
które swoje „kresy' posiada. 

W tem słowie „kresy“ mieści się od- 
powiedź na pytanie Czytelnika polskie- 
go: „co nas może u licha obchodzić jedną 
z prowincyj francuskich?" 

Nie jest-to jednak wszystko. Tenden- 
cje rewanżowe, nurtujące Niemcy dzi- 
siejsze, kierują się nietylko w stronę Po- 
morza i Śląska, ale również Alzacji-Lota- 
ryngji. Węgiel śląski jest tu zupełnie 
równouprawniony z lotaryńską rudą. 

Podziemna akcja niemiecka w Alza- 
cji-Lotaryngji idzie w dwóch kierun- 
kach. Na terenie samej Alzacji podsyca 
separatyzm, kult dla zwyczajów, języka, 
endencje separatystyczne i t. d. pod pła- 
szczykiem przywiązania do alzackości. 
Na terenie Niemiec działają potężne zrze- 
szenia, złożone z Niemców alzackich. 
prowadzące propagandę „odzyskania“ 
ziem utraconych. Siłę tych zrzeszeń ilu- 
struje chociażby fakt, że prowadzą w 
Niemczech 5 teatrów z t. zw. alzass- 
deutsch i cały szereg pism rozsyłanych 
bezpłatnie Alzatczykom. 

Widzimy więc, że krecia robota nad 
Wartą czy Notecią, jest uzupełniana bra- 
tersko nad Renem. To też w ostatnich 
czasach i Francuzi stworzyli swoje 
„I-wo Obrony Kresów Zachodnich“, któ- 
re się tu nazywa „I-wem walki z myślą 
i kulturą niemiecką“. 


* 


Jaki jest stosunek Alzatczyków do 
nas? Alzacja jest jedyną prowincją fran- 
cuską, której synowie znają dobrze Pol- 
skę. Służyli bowiem w armji niemiec- 
kiej, zwłaszcza niezupełnie „prawomyśl- 


ni“ przeważnie na froncie wschednim.: 


Tam zadzierzgnęły się sliczne węzły po- 
między nimi i społeczeństwem polskiem. 
To też prawie każdy ze spotykanych 
przeze mnie zna Polskę i odzywa się o 
niej z ogromną sympatją. ` Co najważ- 


niejsze zaś zna ją takę, jaką jest, a nie 
jako „pays somrage*, jak niestety, wielu 
z mniej inteligentnych Francuzów. i 
naszej propagandzie zachodniej Alzat» 
czycy mogą więc być dla nas bardzo 
rzydatni. 
j Niestety przyjazny stosunek do Pol- 
ski zmienia się nieraz, o ile chodzi o. 
przybywających Polaków i to niestety pA 
winy nas samych. Pomimo tego, że demo 
ralizacja powojenna uczyniła wszędzie 
swoje, Alzacja pozostała krajem o niena- 
ruszonej niemal etyce, wierności słowu, 
pracowitości i t. d. Czyż nie może obu- 
rzać przemysłowców alzackich fakt, że 
sprowadzeni przez nich robotnicy na ich 
koszt, łamią kontrakty, szukają innych 
pracodawców, nie zwracając nawet ko- 
sztów drogi? Ale to jeszcze nie wszystko. 
Niema prawie numeru gazety alzac- 
kiej, ażeby w kronice kryminalnej nie fí- 
gurował jakiś „un polonais" (Polak). O- 
becnie zaś już tydzień cały gazety pary- 
skie rozpisują się o „bandzie Polaków“, 
która dokonała całego szeregu mor- 
derstw. Jeżeli to potrwa rok, to słowo 
„Polak“ stanie się synonimem bandyty. 
Strasznie to bolesne i smutne, ale 
trzeba o tem pisać, bo ani Warszawa. ant 
M. S. Z. nie reaguje na to wcale. I co 
tu pisać o propagandzie, o obrazkach ki- 
nowych, kiedy życie zaprzecza im co 
chwilę! Wyobraźcie sobie, że z jednej 
strony jakiś patrjota-Duńczyk prowadzi 
propagandę duńską w Bydgoszczy. a 'Z 
drugiej strony banda jego rodaków na- 
zywana przez bydgoską prasę „bandą 
duńską“ rabuje miasto. Co na was sik 
niej podziała? Kino czy rewclwer? 
Wina tu M. S. Z., które nie zwraca na 
to uwagi. Przedewszystkiem musi być 
większa kontrola dowodów osobisłych, 
a następnie surowsze kary na przestęp- 
ców. Sądy francuskie przez wzgląd na 


przyjaźń francusko-polską za łagodnie - 


sądzą takich ptaków, skazując ich prze- 
ważnie na wygnanie. I oto taki człowiek, 
wyrzucony na jednej francuskiej stacji, 
o 30 klm. dalej legalnie lub nielegalnie 
przechodzi granicę i znowu dostaje się 
do Francji. Tymczasem właśnie w inte- 
resie naszej dobrej sławy leży, aby takich 
gagatków wysyłano na osiedłanie np. do 
kolonij francuskich. Z drugiej strony 
nie ulega wątpliwości, że wiele prze- 
stępstw zachodzi z braku opieki nad ro- 


botnikiem. Wszystko jest tu zepchnięte 4 


na „Kaśkę* t. j. na konsulaty, które zno- 
wu nie mogą być „do wszystkiego“, bo 
przecież mają swą własną pracę czysto» 
konsularną, 


(Dok. nast.) , 
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dzisiaj do 670 wychowanek, pobierają- 
cych w niej swoje bardzo wszechstronne 
wychowanie i wykształcenie. Przenie- 
sione z pierwotnego, przy ulicy Konar- 
skiego położonego swego gmachu, do 


aajwięksw s daiynkozacowych 
ng pierweny nazłażył na 
„Króla-povty ekrunu*, Geajnainy reżyser unleśmiartelnił 
się przez niesłychane spotegowanie wrażenia, wywieranego 
przez film. Jasne już dziś jest. że naprawdę jedynym obra- 
zem kinowym, którego Gpajającemu arokowi nie zdołał się 


ported miki na świosia, BCon7 czy, ale] ahakpse: wspaniałego, we wszystkie zdobycze 
EE. A waarstke dlięki tema, ke stworzona | współczesnej pedagogiki zaopatrzonego 


k łeatyshanie dramatycznej, reżyser Lang połońył tak 
wielki ofolus aj w każdym azczególiku i udołął 
Dzięki niemu wkra- 


pałacu przy ulicy Staszica, stało się to 
cieszące się uznaniem władz wyższych 
Miejskie Gimnazjum Żeńskie prawdzi- 
wem ceńtrem wychowania i wykształce- 
nia dziewcząt polskich, córek obywateli 
miasta naszego i okolicy. 

Dla przypomnienia historji rozwoju 
tej uczelni, oraz dla uczczenia pamiętnej, 
piątej rocznicy jej założenia, odbyło się 
dnia 2 b. m. w kaplicy szkolnej nabożeń- 
stwo, po którem dyrektorka, p. Wanda 
Rólbieska, pierwsza i zarazem główna 


wykrzesać zeń dęby ogień Poezji, 
ramy do kina jak 


lo świątyni, w której ceiebruje się wielkie 
misterjam eztaki. 15393 


Wiadomości kościelne. 


« Djecszja chełmiiska, 


Ka. Jan Szpitter, administrator parafji w 
Wąbrzeźnie, otrzymał prezentę na probostwo w 
Klonówce. 

Przeniesieni zostali: Ks. wikary Domachow- 
ski z Ostrowitego, dekanat Radzyński, do W. Łę- 
cka, a ks. wikary Gliszczyński z W. Łęcka do 
Ostrowitego. 

Kanoniczną instytucję na beneficjum 
tuzach, otrzymał ks. Jan Krysiński. 

Wojewoda Pomorski korzystając z ustawowo 
przysługującego mu prawa, udzielił prezent na 
opróżnione probostwo rzymsko-katolickie para- 
fji Kazanice, ks. Franciszkowi Majce, datych- 
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DZIENNIK BYDGOSKI, 


inicjatorka tegoż gimnazjum przemówiła 


O ruch budowlany w 
Nowy projekt opodatkowania szerokich warstw celem utworzenia 
funduszu budowlanego. 


czwartek, 5. 8. 1928. 


W 
W sobote, dnia 7 marca odbędzie się 
o godz. 7% wieczorem na sali w Strzelnicy 


wielki wiec monitestacyiny MA 
w sprawie hipotek, wkładek bankowych, 
pożyczek państwowych itd. 
Gremjalny udział wszystkich interesen: 
tów pożądany. i 
Zaproszeni są posłowie s okręgu jak 


i zamiejscowi. Zarząd. | 


niezwykle podniośle do zebranych w ka- 
plicy uczenic. Wieczorem odbyłą się z 
racji pięciolecia istnienia tej leraro] u 
nas żeńskiej, średniej polskiej szkoły w 
šcisłem gronie profesorskiem bardzo mi- 
ła i nastrojowa uroczystość, w czasie któ- 
rej w kilku krótkich ale treściwych prze- 
mówieniach podniesiono ważność takich 
placówek dla przyszłości naszego kraju, 
oraz wyrażono nadzieję doczekania się 
jeszcze większego rozkwitu tej uczelni na 
chwałę Polski i dła dobra dzisiejszego 
oraz przyszłego pokolenia Polek. 


— Osobiste. Asesor sądowy Witold Budzyń- 
ski z Bydgoszczy zamianowany został sędzią 
Sądu Powiatowege w Ostrowie. 


— Osobiste. X. Dyrektor Filipiak wyjechał 
na dłuższy czas dla poratowania zdrowia. W 
tym samym celu wyjechał również X. dziekan 
Malczewski. . 


) 


— Š. p. He'ena Gyrusowa. Wczoraj | 
zmarła w szpitalu miejskim śp. Helena 
Cyrusową, o której rozpaczliwym czynie . 
w poniedziałek donosiliśmy. Przed 
śmiercią pojednała się z Bogiem i przy- 
jęła Sakramenta święte. i 

Šp. H. Cyrusowa była kobietą spokoj | 
na, pracowitą i powszechnie lubianą, To i 
też zgon jej w tak tragicznych okoliczno- 
ściach wywołał szczery żal wśród tych 
wszystkich, którzy ją bliżej znali. | 

Niech Bóg wszechmocny przyjmie ją 
do swej chwały! i 


— Nowa polska placówka handlowa. W dniu 
wczorajszym, X. wikary Jachecki poświęcił lo- 
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` 6ki, i p. Sarnowski. 


czasowemu proboszczowi w Sampławie. 


Zjazd Organistów w Poznaniu. 


Dnia 27 lutego odbył się w Poznaniu zjazd 
delegatów Związku Organistów archidjecezji 
znieźnieńsko-poznańskiej Prezes p. Pawlak wy- 
głosił sprawozdanie o dotychczasowej działal- 
ności Związku. Wyczerpujące sprawozdanie z 
całorocznej działalności Zw. oraz z ostatniego 
zjazdu wygłosił sekretarz p. Gałdyński. P. Sie- 
dlewski omawiał sprawę wystąpienia z Centraln. 
Związku w Warszawie, z powodu jego bezczyn- 


ności i załecał stworzenie Związku samodzielne- - 


go p. n. „Związek Organistów archidjecezji gnie- 
Źnierńsko-poznańskiej" z siedzibą w Poznaniu; 
omawiał w dalszych wywodach utworzenie biu- 

» ra, sprawę patronatu, sprawę utworzenia wła- 
snego organu, któryby wychodził co miesiąc. 
W końcu w ostrych słowach wystąpił referent 
przeciw „fabrykacji organistów | domagał się 
dostatecznego wyszkolenia ich z dyplomem 
kwalifikacyjnym. 

W krótkiej, rzeczowej dyskusji przyjęto 
wszystkie propozycje referenta p. Siedlewskie- 
go, jak i p. Pawlaka I z zapałem przykiaśnięto 
myśli założenia własnego organu. 

Następnie przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu. Wybrano przez głosowanie dotychcza- 
sowy zarząd. w komplecie; tworzą go zatem: 
prezes p. Pawlak, zast. prezesa p. Gauza, sekre- 
tarz p. Siedlewski, zastępca sekr. p. Gałdyński, 
skarbnik p. Olszewski, ławnicy poseł Piotrow- 


Bydoszcz, środa dnia 4, marca 1925 r. 


KALENDARZYK, 
Dziś w środę Kazimierza. Lucjusza. 
«Jutro w czwartek Teofila. 
Wschód słońca o godzinie 6. 43. 
Zachód słońca o godzinie 5. 42. 


DYŻURY NOCNE APTEK. 
Od poniedziałku 2 bm. do poniedziałku 9. 
bm. mają dyżur nocny: 
1) Apteka pod Aniołem, Gdańska 39. 
2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Dziś i jutro: Kabaret rosviski (Dwa dalsze 
gościnne występy.) 


| ooińwwi wnim 


Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarta 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 
godziny 9—14 i od 17—20. Pracownia naukowa 
i Czytelnia pism codziennie od 10—13 i od 
17-—20. Wypożyczalnia codziennie od 11—13.90, 
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo- 

* ty od 17-—18.45. 

Bibljoteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9) 
Wypożyczalnia otwarta codziennie. z wyjątkiem 
niedziel | świąt od godz. 12--13 nadto we wtor- 
ki i sohoty od 15 do 19. w czwartki od 17—19 

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co- 
dziennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu. 


.. 
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Pięcioleele istnienia Miejskiego Gimna- 
zjum Żeńskiego w Bydgoszczy. 


Drugiego marca minęło pięć lat od 
chwili, w której po przejęciu Bydgoszczy 
przez władze polskie, grono osób dobrej 
woli i patrjotycznej myśli z panną Wan- 
dą Rolbieską na czele, przystąpiło do 
zorganizowania i faktycznie założyło 
Miejskie Gimnazjum Żeńskie w naszem 
mieście. | 

Uczelnia ta, tak pożądana i pożyte- 
czna dla młodzieży grodu naszego i naj- 
bliższych okolic, rozwinęła się od tego 
czasu niezmiernie, z 190 uczenie wzrosła 


Klęska mieszkaniowa coraz większe 
przybiera rozmiary i grozi faktyczną 
katastrofą. Jest ona jednak trudna do 
usunięcia i to z tego powodu, że kiedy 
z jednej strony uznano, że ruch budo- 
wlany dopiero z nastaniem opłacalności 
włożonych kapitałów się ruszy, to z dru- 
giej strony jasnem jest, że podwyższe- 
nie czynszów mieszkaniowych z powodu 
zbyt trudnych warunków materjalnych 
szerokich warstw jest niemożliwe. Dwa 
te przeciwieństwa spowodowały dzisiej- 
szy stan katastrofalny, zmuszając nas 
do szuFł.„tia dróg innych. 

Pomoc może tylko całe spoleczeńst- 
wo wspólnym wysiłkiem. 

W tem zrozumieniu przedłożył rad- 
ca miejski p. Dzionara w imieniu komi- 
sji magistratowi miasta Bydgoszczy 
projekt, którego najważniejsze momenty 
tutaj podajemy: 

Ożywić ruch budowlany można dwo- 
jakim, sposobem: 

1.. Przez opodatkowanie wszystkich 
obywateli posiadających dochody czy 
to z pracy zawodowej czy z posiadane- 
go majatku. 

2. Przy utworzeniu współdzielni do- 
browolnej. 

Najpewniej jednak osięgnie się cel 
upragniony sposobem pierwszym i dru- 
gim. Same współdzielnie bowiem” nie 
kędąc w stanie zaspokojenia głodu mie- 
szkaniowego szczególniej odnośnie do 
małych mieszkań tak pożądanych dla 
robotników i mniejszych urzędników 
pracujących fizycznie, dla których mo- 
łność uzyskania mieszkania zdrowego i 
odpowiadającego wymogom kultural- 
nym jest równoznacznym z piełęgnowa- 
niem życia rodzinnego, a dalej kwestją 
zdrowia zachowania sił fizycznych ca- 
łego ich majątku. Tutaj jest obowiąz- 
kiem całego społeczeństwa, aby przyjść 
z wydatną pomocą, a to jest tyłko mo- 
żliwe przez opodatkowanie wszystkich 
niezbyt wysokiemi stawkami, kierując 
się zasadą, że gromada to wielki czło- 
wiek iże najdrobniejsza stawka, popar- 
ta liczbą całego narodu, daje olbrzymie 
sumy. 

Koszta ściągania podatku muszą być 
minimalne dla tego trzeba nałożyć obo- 
wiązek ściągania na każdego pracowni- 
ka, pracodawcę i na urzędy. $ 

Pamiętni na słowa dwa razy daje kto 
prędko daje, nie powinniśmy w Bydgo- 
szczy czekać na uchwały sejmu, gdyż 
zanim te wejdą w życie przejdzie najko- 
rzystniejszy czas na budowę. Zanim 
zaczniemy budować patrzeć będziemy 
na to jak jeszcze nieliczni, pozostali w 
kraju zdatni rzemieślnicy i robotnicy, 
nie mogac się doczekać. pracy w włas- 
nym mieście, opuszczą je zniechęceni, 
szukając poza Bydgoszczą a nawet poza 
granicami ojczyzny zarobku. 

Ta wielką akcję, która ma kraj pod- 
dźwignąć z zastoju, otworzyć dobrobyt 
i ogólne zadowolenie, zdołamy tylko 
przeprowadzić, gdy każdy na swem sta- 
nowisku wypełni swój obowiązek i nie 
zapomni nigdy, że w pierwszej linji jest 
obywatelem Rzeczypospolitej Polskiej i 
jej rozkwit jest podstawą i jego dobro: 
bytu. i 

Komisja, która zostanie, powołana 
do szezegółowego rozpatrzenia kweęstji 
opodatkowania na cele budowlane, prze 
dłożyła więc magistratowi następujący 
statut: ` 


Art. 1. Magistrat miasta Bydgoszczy 
uchwali utworzenie funduszu budowla- 
nego celem wznowienia ruchu budowla- 
nego, zmniejszenia biedy mieszkanio- 
wej jako i bezrobocią. 

Art. 2. Zarząd funduszu budowlane- 
go pełni swoje funkcje honorowo i skła- 
Ga się z 7 osób i to 5 wybranych przez 
Radę Miejską i 2 przez Magistrat. 

Art. 8. Zarzad kieruje funduszem 
budowl. i pracami budowlanymi pod 
nadzorem Magistratu — Magistrat po- 
siada jednak prawo sprzeciwu. 

Art 4. Ściąganie dochodów na rzecz 
funduszu budowlanego załatwia Urząd 
Podatkowy, wykonanie uchwał Zarządu 
— Magistrat i Urząd Budowlany. 

Art. 5. Na uzyskanie projektów þu- 
dow!1. winien być rozpisany konkurs, 
wykonanie prac budowl. winno być od- 
dane drogą submisji. . 

Art. 6. Źródło dochodów uzyskuje 
się w następujący sposób: 

a) przez ustanowienie osobnego po- 

datku na rzecz funduszu budowl. 

b) przez włączenie obowiązującego 

już podatku mieszkaniow. miejsk. 

c) przez włączenie obowiązującego 

już podatku od mieszkań luksus. 
ewt. d) przez włączenie obowiązującego 
już podat. mieszkaniow. państw. 

e) przez włączenie dochodów z do- 

mów wybudowanych z fund. bu- 
dowilanych. 

Art. 7. Do płacenia podatku na rzecz 
funduszu budowli. Art. 6, lit. a) obowią- 
zany jest każdy posiadajacy dochody w 
Bydgoszczy i to według następujących 
stawek: 


od dochodu roczn. do 2000 zł, tyg. 20 gr 
od dochodu roczn. do 2400 zł, tyg. 30 gr 
od dochodu roczn. do 3600 zł, tyg. 60 gr 
od dochodu roczn. do 4200 zł, tyg. 1,50 zł 
od doch. roczn. ponad 4200 zł, tyg. 2,— zł 


Roczny dochód eblicza się przez po- 
mnożenie 52 krotne zarobku tygodnio- 
wego względnie 12 krotne zarobku mie- 
sięcznego. : 

Art, 8. Pracodawca obowiązany jest 
podatek wyżej wymieniony ściągać swo 
jemu pracownikowi przy każdorazowej 
wypłacie i przelać w przeciągu najdalej 
3 dni do Kasy Miejskiej na rachunek 
funduszu budowlanego. 

Art. 9. Wolne zawody, przemysłow- 
cy i kupcy płacą podatek na rzecz fun- 
duszu budowlanego w ratach  conaj- 
mniej miesięcznych. - 
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Powyżej przedstawiony projekt ozna 
cza o tyle posunięcie sprawy naprzód, 
że opiera się przedewszystkiem na real- 
nych podstawach. Mamy jednak co do 
niektórych szczegółów tego projektu pe- 
ne zastrzeżenia. Chodzi nam mianowi- 
cie o proponowaną progresję. Jest rze- 
czą nigdzie nie spotykaną, aby w tąk 
krótkiej skali dochodu obciążenie po- 
datkowe wzrosło dziesięciokrotnie, zwła 
szcza, że podatek ten nie jest podatkięm 
o celach ogólno-państwowych i podąt- 
kiem uniwersalnym, jakim jest podatęk 
dochodowy, lecz jest podatkiem mają- 
cym specyficzny cel, którego wysokość 
dochodzi jednak do wysokości podatku 
dochodowego. Podyskutujemy na ten 
temat wtedy, kiedy projekt ten wejdzie 
pod obrady rady miejskiej. 3 3 
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kal handlowy p. W. Goncerzewicz przy Zbożo- 


wym rynku. Pan G. otwiera tam handel har 
czyń i przyborów kuchennych. Nowemu przed- 
siębiorstwu źżyczymmy powodzenia, tem więcej, 
że ta właśnie dzielnica naszego miasta najle- 
piej bodaj jest zażydzona, i kupiectwo polskie 
ciężką staczać musi walkę s żydowską konku- 
rencją. 


— Robert Brunel, delegat Komitetu międłzy- 
narodowego Czerwonego Krzyża, który w cią:« 
gu lata 1924 r. zwiedził 20 więzień w Polsce. 
między innemi więzienia w Bydgoszczy, For 
donie, i Koronowie — badając stosunki — zas 
mieścił obszerne sprawozdanie w wychodzącym 
w Genewie „Revue Internationale de la Croix 
Rougé“. Tłomaczenie autoryzowane jest do 
przejrzenia w naszej redakcji. 

Ponieważ nieżyczliwe Polsce żywioły rozgła: 
szały niestworzone rzeczy o polskich zakładach 
więziennych, a często posługiwały się zmyślo- 
nemi cyframi, upewniając o istnieniu kilku ty- 
sięcy więźniów politycznych w Polsce, delegat 
stwierdza, że we wszystkich więzieniach Rze 
czypospolitej liczba więźniów politycznych nia 
dosięga 1500. O znęcania się nad więźniami 
niema mowy. 4 

— Na wczorajszem zgromadzenie Stowa* 
rzyszenia Restauratorów zdał prezes okręgowy 
p. Bawarski z Nakła, szczegółową relację ze 
ziazdu restauratorów w Warszawie. Poruszona 
tak wiele ważnych spraw, w związku z grożą, 
cem niebezpieczeństwem odbierania koncesjij 
że będziemy musieli w najbliższym numerza 
więcej poświęcić im miejsca na naszych łamach 

Ze spraw lokalnych możemy zakomuniko- 
wać, iż z dniem j. marca miejski podatek kon- 
sumcyjny więcej nie ohowiąznje. Restauratorzy 
niech zamkną rachunki i bloki odeślą magi- 
stratowi. 4 

Z dniem 15. marca w każdym lokalu pomo 
cniey gastronomiczni muszą być jednolicie m 
brani. Obowiązuje ubiór czarny: niekonięcznie 
frak, może być krój marynarkowy. Szefowie wa 
zwą swych pracowników, aby się do tego ści 
śle zastosowali. Kwestja napiwków była ró 
wnież przedmiotem ożywionej debaty. Przyp 
mniano, że więcej niż 10 proc. nie wolno da 
rachunków doliczać. W wypadkach, gdzie ktoś 
żąda 15 proc. publiczności wolno odpowiedni 
zareagować i odmówić zapłaty. Ta sama normi 
obowiązuje także w lokalach wycieczkowych. | 


— Harcerki urządzają fantową loterję. Har 
cerskie drużyny żeńskie w celu uzyskania fun 
duszów na kolonie letnie, urządzają dnia 14 
marca w sali „Ogniska“ przy ul. Jagiellońskie| 
loterję fantową. i y 

Duża ilość ładnych f pożytecznych fantóv 
może zachęci społeczeństwo bydgoskie do wm 
dajnego poparcia. 


KOMUNIKAT 


z działalności Kuchni Ludowej: 
od 1—30 stycznia 1925 r. 


Obiadów wydano: ` 

W Kuchni przy ul. Grodzkiej 28134 porcji 

Ww Okolu ë e . . 10 s 

W Domu ubogich . 3 . T2 

Chleba wydano: 6009 bochenków E 

3 funty. vip 

Do obiadów spotrzebowano: 270 funtów 

mięsa, 1160 funt. kości, 187 funt. tłuszezu 

19800 funt. kartofli, 1614 funt. groch 

926 funt. kaszy, 905 funt. pęczaku, 80 sztuk 

śledzi, 2562 funt. kapusty, T5 funt. mąki 

żytniej, 155 funt. mąki psz.. 548 funt. soli 

483 funt. płatków ows, 65 funt. cukrm 

i 8 funt. wyrobów mięsnych. i 
Opału spotrzebowano: 75 ctr, węgla 

i 1 mtr. drzewa, » K 
Dla ubogich Jachcic i Bielaw wydana 

w naturaljach: 182 bochenków  chlebaj 

144 funt. grochu, 94 font. płatków owsj 

46 funt. mąki żytniej, 20 funt. makaronu 

88 funt. kaszy, 46 funt, fasoli, 14 funtów 

wyrobów mięsnych, 58 funt. pęczaku ( 

10 funt. kawy sł., 441, tłuszczu, 272 sztuł JĄ 

śledzi i 2 funt. herbaty, i 
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KING CORSO 
Dziś premiera IlliIV. serji 12 akt. razem 
„Zdobywcy Zenchiediun“ 
w główn. roli ART ACORD 


Na scenie Bracia Serbeni 
fenomenalni akrobaci. 


5438 


NASZ REPORTER pisze: ; 


Chciałem nie pisać tak predko, ale zmusza 
mnie do tego ogrom bardzo poważnych kwestji, 
Przedewszystkiem interpeluję Magistrat, co Za- 
mierza uczynić, aby ożywić ruch budowlany W 
Bydgoszczy? Podobno zamyśla wydzielać grun: 
ta rniejskie na kredyt dla tych, którzy się zo- 
bowiążą własnemi funduszami na tym gruncie 
dom postawić. Otóż ja jestem pierwszym od- 
biorcą na taką parcelę, i mogę przyrzec ma- 
gistratowi, że wybuduję na niej nawet wieżę 
Eifla, albo jaką piramidę Tutungkhamena, nad 
czem zresztą może Dziennik konktrs rozpisać, 
a ja się do wyniku konkursu zastosuję. Ba 
mnie ostatecznie obojętne, gdzie będę mieszkał. 
Niewiem jeszcze, skąd wezmę pieniądze na 
budowę, ale to się znajdzie, bo główna rzecz aby 
złapać jakiś grunt pod nogami, co mnie maże 
i do Bydgoszczy przywiąże i szanowna Reda- 
kcja w ten sposób nie straci swego najlepszego 
współpracownika, a 

Ale magistrat nie powinien całego ciężaru 
budowlanego zwalać na mnie, tylko też się za- 
brać do stawiania co najpotrzebniejszych gma- 
chów, za które uważam w pierwszym rzędzie 
Dom dła warjatów, a w drugim nowy gmach 
dla miejskiego urzędu egzekucyjnego. Bo jak 
tak dalej pójdzie, to pan Werka będzie musiał 
personal podwoić, i potroić, a licytacje będą 
się w nocy odbywać, i to przy gazolinowem 
oświetleniu, bo elektryka więcejby kosztowała, 
niż te zafantowane graty są warte. Ten pan 
Werka wydał książkę, jakie podatki komunal- 
ne w Bydgoszczy płacić należy, a ja zamyślam 
wydać poradnik, jak magistratowi żadnych po- 
datków nie płacić, I wiem, że moja Książka bę- 
dzie miała większy odbyt niż pana Werki, któ- 
ry myśli, że ludziska nie mają nic lepszego do 
roboty, jak tylko znosić pieniądze do magi- 
strackiej kasy. ) 

Poco szanowna Redakcja pozwala babom 
kłócić się o to, czy policjantki będą dobre, albo 
nie? Przecie ja tę kwestję już rozstrzygnąłem 
i nikt więcej niema w niej nic do gadania. Jak 
policjantki będą młode i ładne, to ludzie nawet 
chętniej dadzą się przez nie aresztować. Ja 
pierwszy będę każdą zaczepiał, aby mnie zapro- 
wadziła do policyjnej separatki. Przekona się 
szanowna Redakcja, że te dziewczęta będą mia- 
ły pełne ręce i nogi roboty. Ja mojej obiecam, że 
jej kupię ładny uniform u Cyrusa, i lakowe bu- 
ty u Krasowskiej i pójdziemy do Baru Angiel- 
skiego na parówki, i niechby pan Grabowski 
spróbował mi nie skredytować, jak ja przyjdę 
Ho niego z policjantką! W ogóle, z taką na- 
rzeczoną, to ja byłbym bardzo Śmiały, i odwa. 
tyłbym się na wiele rzeczy, których dziś nie 
śmiem. Tylko, jeżełiby te policjantki miały 
chodzić w spodniach, to ja dziękuję za taką 
przyjemność. Spodnie to ja chwała Bogu sam 
mam z dwojakiej materji. Mnie właśnie chodzi 
b zgrabną, wązką spódniczkę, i o ażurowe prze- 
troczyste pończoszki, i sądzę, że szanownej Re- 
dakcji także na tem samem zależy, bo inaczej 
nie byłoby między nami tego pokrewieństwa du. 
cha, tej wspólnej idei, która nas łączy i łączyć 
będzie na. wieki wieków, amen. i 


a 


— Bacznośč bezrobotni. W kuchni 
ludowej przy ul. Grodzkiej nr. 32 sprze- 
daje się 3 funtowy chleb za 50 groszy 
dla -bezrobotnych codziennie od godz. 
1l-ej do 2-ej. i 


Z sali sądowej. (Oskarżony niesłusznie urzę- 
tnik policyjny). Przed Izbą Karną Sądu Okrę- 
gowego stawał 3 bm. p. R. Żakowski, komisarz 
obwodowy w Łobżenicy. Jako świadkowie sta- 
wali: Wiśniewski, Drobik i Weiss z Walenty- 
nowa. Po zamknięciu postępowania dowodowego 
zabrał głos p. prokurator Metelski. Wniósł on 
dla oskarżonego o karę więzienia przez 3 mie- 
giące. Oskarżonego, który sam się bronił, sąd 
uwolnił od winy i kary. 

Akt oskarżenia zarzucał mu, że pewnego dnia 
4 było to w okresie stanu wyjątkowego, oskarżo- 
ny, dowiedziawszy się od komendy straży po- 
granicznej, że niejacyś Wiśniewski i Drobnik, 
gospodarze, przechowują u siebie broń palną, 
na którą mie mają zewolenia, rozkazał poste- 
runkowemu Weissowi, by się udał do wyżej wy- 
mienionych, celem sprowadzenia ich do komi- 
Barjatu. Po przybyciu na miejsce, chciał kom. 
Żakowski spisać protokół. Było to jednak nie- 
możliwem, wobec hałaśliwego i grubijańskiego 
zachowania. się wymienionych wyżej świadków. 
I właśnie, by interesowani mieli okazję do u- 
spokojenia swych „nerwów*, kazał ich zam- 
knąć w więzieniu śledczem. Za to właśnie nie- 
słuszne ukrócenie wolności obywatelskiej, jest 
obwiniony komisarz Żakowski. ; ; 

To, że oskarżony więził gospodarzy Wiśniew-, 
skiego i Dróbka, tłomaczy 'tem, że po pierwsze! 
w stanie wyjątkowem przysługują wyjątkowe 
prawa, a po drugie, trzeba było bronić powagi 
władzy, zaatakowanej nieprzyzwoitem zachowa- 
-niem się świadków, wiedy, gdy władza ta chcia- 
ła im odebrać broń, na którą nie mieli pozwo-| 


lenja, 


fisza 


W dniu 1 marca r. b. odbył się w Nakle 
zjazd okręgowy delegatów i przedstawicieli 
Kat. Tow. Robotników Polskich. Na zjazd 
przybyła poważna ilość przedstawicieli. 
Nakło renrezentowało 5 delegatów, Łobże- 
nice — 6, Wierzchucin Król. — 5, Kcynię — 3. 
Białośliwie — 2, Slesin — 2, a także przybył 
na wezwanie gensr. sekr. ks. Michałowicza 
zarząd Okręgu Bydgoskiego w osobach 
druhów: Cywińskięgo, Bąka i Szmeltera 

Zanim przystąpiono do obrad wysłuchańo 
mszę św., poczera zgromadzono się na sali 
hotelu p Aleksiewicza, gdzie gener. sekr 
ks. Michałowicz powitał przybyłych dele- 
gatów i zagaił posiedzenie krótkiem prze- 
mówieniem. Na przewodniczącego powołano 
drha Zentkowsk'ego z Łobżenicy. Po od- 
czytaniu porządku dziennego sekr. gene- 
ralny wygłosii referat o potrzebie szerzenia 
oświaty wśród członków Tow. kat. robotn. 
Drugi referat wygłosił urzędnik Związku 
p. Ciepłuch z Poznania o znaczeniu zarządu 


— Ostatnim wyrazem sztuki kinema- 
tograficznej jest ostatnie „Dziesięcioro 
przykazań bożych“, demonstrowane o- 
becnie w kinie Kristal. Szczególnie za- 
chwyca widzów epoka biblijna, w której 
pewne sceny, wykonane w kolorach na- 
turalnych przedstawiają malownicze wi- 
doki. Niemniej interesuje każdego i część 
rozgrywająca się w czasach nowocze- 
snych w której nowi ludzie popełniają 
stare grzechy i za nie cierpią. 


— Dyrekcja Państwowej Szkoły Prze- 
mysłowej w Bydgoszczy podaje do wia- 
domości pp. Dyrektorów Szkół Średnich 
Zawodowych Inżynierów i Kierowników 
warsztatów fabrycznych, że w dniu 5, 8 
i11 marca (czwartek, niedzielę i środę), 
urządza w kinie „Kristal“ przy ul. Gdań- 
skiej wyświetlanie obrazów z. przemy- 
słu amerykańskiego do których objaś- 
nienia tekstu angielskiego udzielać bę- 
dą pp. prof. Dr. J. Czajkowski i inż. A. 
Tauchert. (Bliższe szczegóły w jutrzej-- 
szym numerze). 

— Znalezienie zwłok. Dnia 3 b. m. 
znaleziono przy ul. Jasnej w jednej z 
szop należących do cegielni Petersona, 
zwłoki niejakiego Franciszka Radeckie- 
go lat 57 urodzonego w Bydgoszczy. 
Smierć R. nastąpiła już mniejwięcej 
przed 4—6 tygodniami wskutek wycień- 
czenia. 


Na marginesie. 


Sen, który się nie spełnił. 


Szanowna Redakcjo! Mądrość 
Wschodu głosi, aby nie chwalić dnia 
przed zachodem słońca. Trzymając się 
tej zasary byłaby Szanowna Redakeja 
uniknęła rozczarowania, którego nam, 
urzędnikom komunalnym, nie oszczę- 
dzono. Oto udzielona nam przed Bo- 
żem Narodzeniem przez gminę pomoc 
świąteczna, o której sądziliśmy, ze 
„wsiąknie w księgę zapomnienia”, przy- 
pomniała nam się dnia 1 lutego w spo- 
sób nie bardzo miły. Bo tę pomoc świą- 
teczną poczęto nam ściągać w ratach, 
co prawda drobnych (rozłożono je na 
10 miesięcy), ale trafia nas to wtedy, 
gdy trzeba myśleć o wiosennej grde- 
robie ..... 

x TK. x 

Nie podajemy listu naszego żałobni- 
ka w całości, tylko doszedłszy do tej 
wiosennej garderoby, pytamy, kiedy za- 
tem miało się rozpocząć ściąganie rat, 
który miesiac jest tym wybranym mie- 
siącem, że urzędnik komunalny jakie- 
gokolwiek potrącenia nie uzna za do- 
kuczliwość, za krzywdę sobie wyrządzo- 
ną? Takiego miesiąca. niema chyba w 
żadnym roku Pańskim, przestępnym 
czy zwyczajnym. 

Naturalnie bogowie magistraccy by- 
li mogli tę skromną zaliczkę jakoś u- 
morzyć, bo finanse gminy tak się po- 
prawiły, że nie sprawiłoby to ogólnemu 
budżetowi wielkiego uszczerbku, i na 
ten temat jeremiada byłaby usprawie- 
dliwioną. Ale uderzać w lament, że po- 
trącania rozpoczynają się w „Krytycz- 
nym miesiącu lutym“, to już zdradza 
zawodow. kwerulanta i mimo najwięk. | 
szej życzliwości, jaką mamy dla ne- ` 
szych urzędników komunalnych, skay 
dze jak powyższa odmówić musimy r 
szęgo współczucia. i 


DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 5.' 3. 1925. 


okręgowy Katolickich Tow. Robotników 
Polskich w Nakie. 


w instytucjach. Po obu referatach wywią- 
zała sie ożywiona dyskusja, w której zabie- 
rało głos wielu delegatów zjazdu 

Ks. Michałowicz w drugim swym refe- 
racie omówił obszernie szczegóły pracy 
okręgowej i jej pożytek dla ogółu, po którym 
powzięto uchwałę utworzenia Osyęgu Nad- 
noteckiego z siedzibą zarządu w Nakle. 
Myśl ta znalazła wśród delegatów poparcie 
ze względu na cel i znaczenie togo pro- 
jektu, to też przystąpiono natychmiast do 
wyboru wydziału wykonawczego, do którezo 
powołano: na prezesa drh. Garstkę, drh. 
Andrzejewskiego z Łobżenicy i Chmarę z 
Mąkowaiska. k 7 

Zjazd potrwał do godz. 1 pop. i zakoń- 
zony został przemówieniem gen. sekr ks 
Michałowieza, który dziękował obecnym 
iak i przybyłym z Bydgoszczy przedsta- 
wicielom w serdecznych słowach za chętną 
wspóipracę na zebraniu. 


Jedna z modniarskich firm angielskich 
rzuciła na rynek kapelusz przeznaczony dla 
krajów gorących. Oryginalność kapelusza 
tegc polega na tem, że rondu jego jest tak 
urządzone, iż może służyć jeduocześnie jako 
osłona przed słuńcem. 


€ TERESĘ ZOZ ZEK ECT PRIES ZOB RE RZECE EECC ORAOŃ Z DENA 


— Kino „Corso“ daje dziś premjerę III. i IV. 
serję (12 aktów razem) amerykańskiego sensa- 
cyjnego dramatu. p t: „Zdobywcy Zachodu”. 
W głównej roli występuje bohaterski Art Acord. 
Opróez tego, na scenie gościnne występy braci 
Serbeni, feńomenalnych akrobatów i klownów. 


— Ujęto w dniu wczorajszym: 2 kobiety za 
kradzież i 2 za wykroczenia obyczajowe. 


— Rower męski, pozostawiony bez opieki 
przed gmachem Kasy Chorych, skradziono na 
szkodę p. Adama Drążka, zamieszkałego przy 
ul. Kaszubskiej 27. 


— Kradzieży bielizny wartości około 200 zł. 
dokonano na szkodę p. Marji Wiencewicz z ul. 
„Bocianowo 48. 


— Kradzież różnych przyborów do samo- 
chodu, wartości 300 zł. zgłosił p. Teodor Szulc. 
„ul. Paderewskiego 12. Złodzieje weszli za po- 
mocą podrobionego klucza, do garażu przy ul. 
Chocimskiej 9. 


Wąż w brzuchu krowy. 
Wesoła odmiana starej historji. 


Donosiliśmy niedawno za prasą 
francuską o dziewczynie, która zmarła, 
ponieważ miała w żoładku węża., Sen- 
sacja ta wywołała wielką wesołość, Ło 
nikt w nią nie wierzył, tak była naiwną 
i nieprawdopodobną. 

Więc paryski „Matin* przynosi teraz 
dla odmiany jota w jotę taką samę hi- 
storję, która tym razem zdarzyć się 
miała nie dziewczynie, tylko krowie. 
Dla uwiarygodnienia tej historji jest na- 
wet podany adres właściciela krowy: 
monsieur Marechal w Roeroi. Krowa 
miała ciężko chorować, aż wydzieliła ze 
siebie czterometrowego węża. ; 

Rzecz stała się głośną, poparta 
świadkami — i prof. Brumptow kazał 
sobie rzekomego węża przysłać, celem 
zbadania, z jakiego gatunku płazów on 
pochodzi. - 

I teraz pokazało się, że ów wąż był 


 kawałem jelita, jakie z krowy wyszło. 


+ 


Nr. 53; 


Z ostatniej chwili. 


Tendencje opozycyjne w Wyzweleniu, 


Warszawa, 4. 3. (Tel. wł.) Wczoraj od: 
bywały się obrady klubu sejmowego Wy 
zwolenia. Odbyła się długa dyskusją 
programowa, podczas której przeważały 
tendencje opozycyjne. Zakońozenie rom 
praw odroczono. ; 


Minister Skrzyński wyjechał do Genewy. 


Warszawa, 4. 3. (Tel. wł.) Wczoraj 
wyjechał do Genewy minister spraw za: 
granicznych p. Skrzyński. Zastępować 
go będzie prezes Rady Ministrów p. Grab: 
ski. 


Fałszerz banknotów polskich — ujęty. - 


Warszawa, 4. 3. (Tel. wł.) Z Gdańska — 


donoszą, że aresztowano tarm niejakiego 
Mordkę Mrozowskiego, który puszczał w 
obieg fałszowane -złotowe banknoty 
polskie. 


Wybory prezydenta Niemiec 
29 marca. 


Berlin, 3. 3. (PAT) Dziś przed połu: 
dniem pod przewodnictwem kanclerza 
Rzeszy Luthra i przy udziale ministrą 
spraw wewn. Rzeszy Śchichlego odby- 
ła się konferencja przewodniczących 
stronnictw w sprawie ustalenia termi- 


Decyzja ta wymaga zatwierdzenia 
przez parłament w drodze zwyczajnej 
uchwały. Uchwałę tę ma powziaść par- 
lament na posiedzeniu w dniu 6 marca. 


Wybrano dzień 29 marca jako pierw- 
szy termin wyboru nowego prezydenta 
Rzeszy. i 

Gdyby się okazała potrzeba ponow« 
nego głosowania, to odbędzie się ono. 
dnia 26 kwietnia. 


KET TEZ REAR RECE OO OOOO E) 
Nadesłane. 


Pani Owsińska protestuje! Od p. Marty Ow- 
sińskiej w Bydgoszczy otrzymujemy list, który, 
przytaczamy bez zmiany: | 


Szanowna Redakcjo! Nie dość, że porządna 
kobieta nie może dziś przejść ulicą, żeby jej! 


jaki Donszuan nie zaczepił, to szanowna Reda- ` 


kcja toleruje, żeby taki pomytony reporterzyną: 
o którym mówią zreszią, że go tylko ktoś z 
redakcji udaje, napadal na obywatelkę i wy»! 
śmiewał mnie dlatego, ponieważ ja. chcę resztą 
sił i zdrowia poświęcić dła dobra kraju! Nie ma; 
się czego wstydzić, że chcę wstąpić do służbyj 
policyjnej, bo ja czuję, ile jahym dobrego na 
tem polu zrobić potrafiła. Wiem, że do tej służ 
żby zgłosi się zatrzęsienie takich figurynek, co 
to myślą, że w ażurowych pończoszkach, w krót-j 
kich spodniczkach że aż spodenki z pod nich, 
wyłażą, i z papierosem w pomalowanej buzi 
będą pełniły policyjną służbę. No, chyhą Pani 
Prezydent Policji pokaże takim. gdzie cieśla; 
dziurę w ścianie zostawił! Dla policji potrzebaj 
kobiet masywnych, dojrzałych, zahartowanych, 
na pokusy i bezwzględnych dla wszystkich szel- 
mów, choćby to nawet miał być młody i ładny: 
mężczyzna, Tylko taka podoła tym cłężkm obo- 
wiązkom, a że ja się czuję do tego na s'łach i ną 
zdrowiu, więc o jedną z tych posad mimo wszy+ 
stkie kpiny i żarty ubiegać się będę. i 

Że jabym takiego reportera jak Wasz (o ile 
on jest naprawdę, natychmiast sprowadziła 
do Komisarjatu, o tem szanowna Redakcja może 
być przekonaną i teń pan, jak głupi on jest, lul 
głupiego udaje, to jedno zgadi, i daj Boże, aby 
mnie i jemu jaknajprędzej sie to spełniło. Niech 
on powie, skąd on to wie, że ja jestem gruba i 
że za dużo materji na mnie wyjdzie? Czy on mi 
ją będzie sprawiał, taki łapserdak, który sam 
bez szkarpetek uzania i ma dwie nogi różnego 
koloru! Gdyby tak prawdą było, że on w tej 
herlince na Rybim Rynku mieszka, to jabym 
tam poszła i mimo. że go śledziami czuć, jabym 
mu taką blond-artystkę sprawiła, że do Rzymu 
chybaby na stojączkę pojechał, bo na ławce nie 
mógłby usiedzieć. % 

Jeżli z tym reporterem jest tak, jak ludzie 
mówią, że go wcale niema, to prosiłabym moje- 
go listu wcale nie drukować, bo niema po ca 
i dla kogo, a tylko temu panu, który te glupoty: 
pisze, zabronić, aby mnie i mojej familji nie 
kompromitował, bo ja mam jeszcze dwie córki 
na wydaniu, a jeźli każdy zięć boi się teścio- 
wej, to co dopiero byłoby, gdyby miał dostać za 
teściową policjanta. , 

Takie drukowanie jego andronów, że poli- 
cjantki powninny być same młode i ładne, obras 
ża tylko moralność publiczną, bo przecie one be- 
dą do trzymania porządku, a n'e do romanso< 
wania w nocy po muzeach, jak tego chce i cie- 
szy się ten powsinoza. j i 

Ja szanowna Redakcję bardzo przepraszam 
za mój list, ale Redakcja przecie nikomu gło- 
su nie odrinawia, tem bardziej mnie. w obronią 
własnej, i ze względu na przyszłość moch có” 
rek, o co bardzo proszę i pozostaję z poważaw 
niem Marte Owsińska. 


U 
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stawia sumę 631,000 funtów 
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Rozwój spółdzielni 
. W Paiste 
w latach 1922 i 1823. 


"Stan spółdzielni w Polsce w dniu 
1 stycznia 1924 r., jaki podaje Główny 
Urząd Statystyczny, według spisu reje- 
stru handlowego wynosi 

14563 spółdzielni 


4 czego lwia część 
dzielnie kredytowe, mianowicie 38,9 % 
i spożywcze 37,9 %. Udział procentowy 
innych spółdzielni jest niewysoki, i tak 
roln.-handl. 6,2 %, budowlano-mieszk. 
4,6 %, mleczarskie zaledwie 3,7 %. 

Największą liczbę spółdzielni w 
ogole wykazują Województwa: Lwow- 
skie (2719), Krakowskie (1925), Kielec- 
Kie, Słanisławowskie, Poznańskie 
(1194), Tarnopolskie, Lubelskie.  Spół- 
dzielnie kredytowe najsilniej występu- 
ja-w województw.: Lwowskiem (1272), 
Krakowskiem (694), Poznańskiem (586), 
'Tarnopolskiem, Stanisławowskiem. 
Spółdzielnie spożywcze: w Kieleckiem 
1925), Lwowskiem, Krakowskiem, Lu- 
belskiem, Warszawskiem; zaś rolniczo- 
handlowe we Lwowskiem (222), Kra- 
kowskiem (150), Stanisławowskiem, 
Tarnopolskiem, Poznańskiem. 

W roku 1922 i £3 powstało nowych 
spółdzielni 2586, z czego najwięcej_przy- 
pada na spółdzielnie spożywcze, *bo 
56 %, w roku 1922 i 53,6% w 1928 r. na 
kredyt. 18% w roku 1922 i 14,5%. w 
TIRGT. 

Wzrost więc ruchu spółdzielczego w 
tych kierunkach jest wybitny. 

' Co do charakteru marodowościowe- 
go, to z powstałych w roku 1922 przypa- 
da 60 % na spółdzielnie polskie, 21 na 
rusińskie, 14 na żydowskie, il% na 
„niemieckie; zaś 1923 zauważyć się daje 
tendencja zniżkowa, co do spółdzielni 
hiepolskićh, tak więc na polskie przy- 
pada 67,99 70 wzrostu,. na. rusińskia 
rż żydowskie 8,4 %, i niemieckie 
3 70s p 


przypada na spół- 


Ciekawą jest rzeczą, że w spółdziel- 
ezości polskiej i rusińskiej rozwój za- 
znaczył się przedewszystkiem w spół- 
dzielniach spożywczych, podczas * gdy 
Żydzi rozwijają głównie swe spółdziel- 
nie kredytowe. I tak w 1922 r. przybyło 
polskich spółdzielni kredytowych , 44, 
tusińskich 3, a żydowskich 150, w roku 
1023 polskich 50, rusińskich 3, niemiec- 
kich 23, a żydowskich 94, — przy mini- 
malnym wzroście żydowskich spółdzie- 
nie innej kategorji. l 
„ Skreślono z rejestrów ‘handlowych 
w ostatnich dwóch latach ogółem spół- 
dzielni R36, z czego 166 w 1923 r. Naj- 
więcej skreślono spółdzielni kredyto- 
wych, w roku 1922 25, a w.23 r. 66. 
Spółdzie!ni spożywczych wykreślono 
ogółem 68. Powodem wykluczenia były 
brzeważnie: likwidacja i rozwiązanie, 
częściowo zaś fuzja, przeniesienie sie- 
dziby, brak członków lub funduszów, 


"upadłości i t. p. 


Na marginesie. 


mo 


'V sprawie podatku mająikowege. 


W związku z opłatą podatku maijątko- 
~ego zarządzenia Min. Reform Rolnych 
sprzedaż gruntów z dóbr b zw. „martwej 
ręki” została w ostatnich czasach uproszczona. 
Mianowicie Min. Ref Rolnych w porozu- 
mieniu z Min. Skarbu zezwoliło w tych 
wypadkach na zwolnienie stron od konie- 
ćznosci deponowania w kasach skarbowych 
sum pieniężnych, pobieranych przy sprze- 
daży ziemi, pod warunkiem jednak, że cał- 
kowita należność za grunt opłacona będzie 
prżez nabywców niezwłocznie, na rachunek 
przypadającego oddanej nieruchomości po- 
podatku majątkowego. 


Eksport jaj z Polski. 


W przeciągu roku ubiegłego wywieziono 
s Polski 1,052 wagony jaj czyli 166,636,800 
sztuk. Wartość wywiezionych jaj przed- 
angielskich 
czyli około 14 miljonów złotych. Projek- 
towano wywóz 1650 wagonów czego jednak 
wobec złej polityki wywozowej nie osiąg- 


` nięto, 
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Pierwsza 


DZIENNIK BYDGOSKI, 


Pomorska 


4 


czwartek, 5. 5.1925. 
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Rolnictwa i Przemysłu w Grudziądzu. 


Budowa pawilonów już rozdana. — Powstanie specjalny hotel wy- 
í | stawowy. — Przeciwdziałanie wyzyskowi. 


Na zasadzie przetargu ofert w dniu 26, 
lutego br. na budowę pawilonu Komitetu 
Wystawy najdogodnieisze warunki i najniż- 
szą cenę ofiarówała firma K. Jastrzębski 
& Uz. Zagrzejewski w Grudziądzu, która 
niezwłocznie przystępuje do budowy. Dal- 
sze przetargi na inne pawilony przewidzia- 
ne są w najbliższych dniach. 

W dniu 28. lutego br. w hótelu Kellasa 
odbyło się posiedzenie Związku Hotelarzy 
w Grudziądzu w celu omówienia zwiększe- 
nie pojemuości hoteli grudziądzkich w o- 
kresie otwarcia wystawy i ewentl. urządze- 
nia prowizorycznego hotelu wystawowego. 
Sprawę tę przedstawił zebranym wyczer- 
pująco Dyrektor "Wystawy p. inż W. S. 
Bielski. W uchwałach. Zarząd Związku 
Hotelarzy postanowił opracować projekt 


Przerachow 


W Warszawie odbył 
wiec w sprawie przerachowania 
rzytelności. Po dłuższej dyskusji 
chwalono następującą rezolucję: 

„Zważywszy, że rozporządzenie z 
dnia 14 maja 1924 r. o przeęrachowaniu 
zobowiązań. prywatno-prawnych jest 


się dziesiaty 
wie- 
RI = 


sprzeczne z: podstawowem pojęciem 
praw własności, — wywłaszcza jedną 
warstwę społeczna na rzecz drugiej, 


przez co wprowadza zamęt i anarchię w 
stosunki społeczno-gospodarcze kraju, 
oraz uniemożliwia istnienie instytucyj 
dobroczynno-kulturalnych; zważywszy, 
że Sejm, który winien czuwać nad: bez- 
pieczeristwem kraju i państwa oraz do- 
brobytem wszystkich obywateli, w 
normałnych czasach bynajmniej nie po- 


a 


'siada' atrybutu zrzekania się swych wy- 


łącznych przywilejów i obowiązków, 
dopuścił, ażeby rozporządzenie z dnia 


Obrót. cbcemi walutami. 


W dniu 31 marca rb upływa termin 
ważności ustawy,” upoważniającej ministra 
skarbu: do regulowania obrotu dewizami 

W związku z tem Rada min. uchwa- 
liła świeżo projekt zmiany tej ustawy za- 
wierający przedłużenie terminu jej ważności 
do dn. 31 marca 1926 r, oraz kilka zmian 
redakcyjnych. i 

- Zmiana rozporządzeń, wydanych dotych- 
czas na podstawie starej ustawy nie jest 


| przewidywana. 


Kryzys w SGaańsku. 


Wskutek stale pogarszającej się ostatnio 
sytuacji gospodarczej w. m. Gdańska w ciągu 
stycznia 46 firm przeszło. w stan likwidacji, 
Firmy polskie, mające swe oddziały w 
Gdańsku, wycofują się z tego rynku. Na 
dorocznym zebraniu zjednoczenia polskich 
kupców i przemysłoweów w Gdańsku stsvier- 
dzono, że liczba członków wskutek opu- 
szczenia Gdańska zmalała ze 120 do 80-ciu. 


Vigi dla przemysłu drzewnego. 


W celu poparcia przemysłu drzewnego, 
Ministerstwo Kolei obniżyło znacznie czynsz 
dzierżawy za materiał kolejowy, którym 
posługują się przedsiębiorcy przy eksploatacji 
lasów, uzależniając opłaty od cen rynkowych 
i utrzymania taboru kolejowego. 


Czekolada gdańska. 


Oprócz 5 wagonów czekolady gdańskiej, 
przesyłanych tygodniowo do Polski, przy- 
bywa jeszcze do nas wiele innej zagrani- 
cznej. czekolady: szwajcarskiej wiedeńskiej, 
holenderskiej i t. d, Czekolada tego ostat- 
niego pochodzenia opłaca cło, które gdańskich 
wyrobów nie obciąża. Są to gatunki drogie, 
mniej dostępne dla szerszego ogółu. Nasze 
lepsze gatunki czekolady bynajmniej nie 
ustępują im pod względem dobroci i smaku, 
są od nich tańsze. Import czekolady gdań- 
skiej może ujemnie zaważyć na naszym 
bilansie handlowym. Wskutek importu 
zmniejsza się też spożycie cukru w Polsce. 
Wyyozimy surowiec, który po przerobieniu 


wowego o ile uzyskają na ten cel od władz 
miejskich lub rządowych odpowiednie po- 
mieszczenie. 7 
Postanowiono doprowadzić hotele przed 
Wystawą do należytego porządku i czy- 
stości oraz oddać na pierwsze cztery dni 
największe sale w mieście na zebrania do 


no również szczegółowo urządzenie w ezasie 
Wystawy biura kwaterunkowego i ustano- 
wienia stałych -cen dla przeciwdziałania 
wyzyskowi. : 

Należy zaznaczyć, iż Związek Hotela- 
rzy w Grudziądzu traktuje sprawę hotelo- 
wą w czasie Wystawy z punktu widzenia 
obywatelskiego, że względu na doniosłość 
dla rozwoju Pomorza. 


PRESELE ETIEN 


ranie wierzytelności prywatne -prawny th. 


1' maja 1924 r. weszło w życie, co w 
zgubny sposób odbija się na życiu kra- 
ju, rujnuje zaufanie do kredytu, zabija 
ruch przemysłowy i budowlany, burzy 
moralną podstawę w stosunkach życia 
codziennego, a przedewszystkiem nieci 
nienawiść wzajemną; zważywszy, że 
Sejm, jako organ wykonawczy woli o- 
bywateli całego państwa, powołany jest 
dó czuwania, ażeby kraj i obywatele 
mieli możność żyć i rozwijać się moral- 
nie" umysłowo i materjalnie dia ogól- 
nego szczęścia i dobrobytu społecznego, 
celem budowy zdrowego i mocnego or- 
ganizmu państwowego, wzywamy Sejm 
— ażeby rozporządzenie — z dnia ił 
maja 1924 r., jako niezgodne z prawem, 
konstytucja, moralnością 

życia -— uchylił albo 
zasadach: zmienił." 
Z kraju. 


gotowego fabry- 
popieramy prze- 


powraca do nas w postaci 
katu. W ten sposób sami 
mysł niemiecki. Zresztą, ekspansja gdań- 
skich fabryk czekolady jest zjawiskiem 
typowom. Wiele firm niemieckich, dziala- 
jących na terenie Poznania, Pomorza i Słąska, 
przeniosło się do Gdańska, tworząc -nowe 


płacówki gospodarcze. Znając dokładnie 
rynek polski, potrafią one wcisnąć się 


wszędzie. Obecnasytuacjapodtym względem 
uledz musi zmianie na rzecz wytwórczości 
krajowej, Do rządu i kół zainteresowanych 
należy znalezienie wyjścia z sytuacji i unie- 
możliwienie, ewentualnie zmiejszenie importu 
czekolady gdańskiej do Polski -Najlepiej 
jednak będzie, gdyby kupieetwo polskie 
wstrzymało się od zakupu gdańskich wy- 
robów czekoladowych. 


Sowiecki układ z kapitalistarni 
zagranicznymi. 


Koła angielskie żywo komentują ro- 
kowania grupy Harrmana z sowietami w 
sprawie dzierżawy pół manganowych w 
Gruzji. Rokowania te zaszły już, podó- 
bno tak daleko, że podpisanie ukłądu 
spodziewane iest dzisiai. 


Likwidacja Towarzystw 
j Akcyjnych w Poznaniu. 


Towarzystwo akcyjne Agrarja, fabryka 
maszyn, na walnem zebraniu, które odbędzie 
się 16 marca b. r. na porządku dziennym 
w punkcie trzecim przewiduje likwidację 
przedsiębiorstwa i wybór dwóch likwidato- 
rów. 

Syndykat dla Handlu Zagranicznego, 
tow. akc. w Poznaniu likwiduje się 


t 


Urzędnicy, powołani na ćwiczenia 
wojskowe otrzymają pełne pobory. 


` Na wiosnę rezerwiści 1899 i 1900 powo- 
łani być mają na kilkutygodniowe ćwiczenia 
wojskowe, przewidziane w ustawie. Obo- 
„wiązek odbycia ćwiczeń dotyczy także urzęd- 
ników państwowych. Wyłania sie pytanie, 


Wystawa. 


1 
zorganizowania specjalnego hotelu wysta- 
INr. 92, Punkt 8. 


dyspozycji Komitetu Wystawy. z 


czy urzędnicy powołani na ćwiczenia upra= 
wnieni będą do otrzymania swego uposa< 
żenia, w czasie trwania tych ćwiczeń. Otóż 
sprawę tę reguluje ustawa o 

służbie cywilnej, która przewiduje wypła< 
genie pełnych poborów w czacie ćwiczeń 
urzędnikom państwowym, mianowanym ną 


stałe, oraz prowizorycznym. Także kontrake 


towi uprawnieni są do otrzymywania swego- 
uposażenia. Mówi o tem wyraźnie okólnik 
prez. Rady ministrów z dnia 29, września 1924, 
Ci pracownicy, którzy 
rozpoczęli służbę koniraktową dawniej, winni 
postarać się o zmianę dawnej umowy nę 
nową, 


; Spadek produkcji wegla. 
Biuletyn ekonomiczny. 


Wydobycie węgla Kamiennego i Brus 
natnego oraz wytwórczość koksu i bry 
kietów z węgla Kamiennego w Państwie 
Polskiem w 1924 r. w zestawieniu z 1923 
1922 i 1913 r. przedstawia się jak nastęw 
puje: Węgla. Kamiennego w. rókn 1924 
wydobyto 32.224 680 ton, wobec 36,097.997 
w 1923 r, 34.832105 w rokn 1922, 40,727.474 
w 1913 r. węgła brunatnego w roku 1924 
ton, 88,038 wobec 171.035 w r. 1923, 
219.983 w roku 913; koksu w r. 1924 —= 
949.758 ton. Brykietów z węgla Kamiens 
nego w 1924 r. wyrobiono 340.700 ton. 


Targi Wrocławskie. 


Urząd Targowy Wrocławski donosi nany 
iż według ustawy z dnia 17 lipca 1924 r. 
osoby udające się zagranicę w celach hana 


paszporty ulgowe, podlegające jedynie ow 
płacie 25 zł, Opłata zwykła wynosi 100 zł. 
Podania odpowiednie winni interesenci adre 

sować do urzędu Wojewódzkiego i złoży 

je w izbie handlowej do zaopinjowania. 
Izba handlowa polska udziela odnośne zas 
świadczenia bez wszelkich trudności. Kosztą 
dla wizum niemieckiego wynoszą wyjątkoa 
wo 2,50 marek niem. Wszelkie infotmacje, 
jakoteż marki paszportowe udzielają kon 
sulaty niemieckie oraz przedstawiciele ho= 
norowi w Polsce. 


PROCE DIET. an anao 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Poznań (AW.) z dnia 3. 3. | 

-oco Poznań za 100kg. (2 centnary) w ladunkachi 
„wagonowych. 

Cena za 100 kg. od zł.do zł 
Zsto ......... 0.2 0 S 31,00—32,00 
ięczmień browarny » » è «a » e «  26,50—-28,50 
Maka żytnia 65% wł. worka e © s » —47 00 
Maka żytnia 70% ż workami: » e +  42,00—44,00 
Mąka pszenna 65x° wł. worka e»  56,50—59,50 
Ospa żytnia + » + «+ + s 438: 20,25-— 
Pszenica + » + « © « « « * « s © » 38,50—40,50 
Owies se > aj0)% (og e 0 04 ‘w 20,00— 30,50 
Ospa pszenna + * * * * + s 4 * e 21.50-— 
Ziemniaki jad. rychłe + s : : e * + = 
Ziemniaki fabryczne * * + ee +»  480— , 
Lubin niebieski + s e » + « + + + *  10,50—12,58 
Łubin żółty « » « + « © 8 r a t s e 14,00=16.00 
Groch połny „ode e ++ 2 «+  21,00-—24.00 
Groch wikt, + + + e 6 4 4 « « « » + 30,00—34.00 
Seradela nową + + * * * * e teee 14.00-—16,00 
“atki ziemn, » » + 8 + a 6 e © » »  22,00—23.00 
" wiezyna czerwona * * » + » e « 160,00—230,00 
Ś,niczyna szwedzka » * + + s» * » » 100.00--130,99 . 


Ziemniaki przy st. nadgr. ponad notowania 
Usposobienie słabe. 


Z 6IEŁDY. i 


} Warszawa, 3 3. (AW.) not pryw. | 
Dolary ......9.0 2 0 3 4» e 5,181], zł 
Funtv szterlingów. * * * » + © « s » 24,76 złe 
Franki francuskie s e © s e e o za 100—26,7 zł 
Franki beigijskie © s e » * « oe n „—26,13 zła 
Korona zustryjacka « s e ease „o pam złe 
Koróna czeska » * ene © s « 6 po ,, — zła 
Frank szwajcarski s © « e e.e» „ „9985 złe 
AWłoskie liry + + seneese a ,21,02 uzt 
Marka niemiecka * * s e«s e  141,— 123] zh 


= Tendencja prawie utrzymana, 
5 AKCJE. 
Poznań, 3. 3, 

(w Złotych Polskich) 


B.Przemysłowców + » s + oe © 4 6 s a » 6,03 
Bank Zwiazku Sp. Zarobkowych « e e « «14,20 
P. Bank Handlowy * * * » s « » e » « s 350 
Poznański Bank Ziemian « ea s ee « « e 350 
Bydgoska Fabryka Mydeł » se « « « » » 1,50 
Cegielski „a... ....4 taa 0 » - 0,75 
Hartwig Santorowicz +» e esas aas. 550 
Roman May + e e- sa «4 4 4 1 + e + 3400 
-Młynotwórma «e» » * s» « © « «a « e 1 e 1,00 
Pozn. Spółka Drzewna * » « « « « » e » » 110 
Bracia Stabrowscy * + ss « + * + » » - 0,98 
Wisła Bydgoszcz = « : » «  « » e » » » - 1205 


aństwowej © Bb 


dlowych i przemysłowych, mogą otrzymać | 


i potrzebami 
w podstawowych 


| List do Redakcji. 


l 
F Jak się zachowajemy w kościele, 


Uczęszczam co niedzielę do Fary na mszę św. 
o godz. 9-tej przeznaczorią dła dziatwy, która też 
tłumnie mna to nabożeństwo się zjawia. Porząd- 
kowy więc wyprasza osoby starsze z ław kościel- 
nych, aby zrobić miejsce dla dzieci. Ludzie znów 
opuszczają lawki niechetnie i z tego powodu 
wynikają spory, które nie mogą podczas nabo- 
źeństwa moralnie wpływać na dzieci, obsęrwu- 
jace te gorszące wprost sceny. To samo bywa 
na innych nabożeństwach, ma które „pobożni* 
znów się spóźniają i z swoich miejsc ludzi spę- 
üzaja, wszczynając kłótnie z siedzącymi już w 
ławkach, miast spokojnie stanąć z boku, aby 
nie przeszkadzać zatopionym w modlitwie. Albo" 
jeszcze jeden przykład: podczas pierwszej ko- 
munji św. naszej dziatwy, w kościele bywa taki 
ścisk, że mało dzieci się nie poduszą, a rodziny . 
nie mają przystępu do nich, gdyż ciekawi więcej 
zajmują miejsca na kościele, i w ławkach, jak 
dziatwa. 
Bywałem wiele zagranicą w kościołach ka- 
s tolickich, nad Renem, w Hamburgu, Eisenau, 
I lecz czegoś podobnego co u nas nie zaobserwo- 
| wałem. Dla dziatwy, komunikuiącej pierwszy 
raz, ławy kościelne były tam zazwyczaj dla niej” 
è rezerwowane, jak również dla rodziców. O miej- 
sca w ławkach nie kłócono się, bo przychodzono 
| na krótko przed nabożeństwem, słowem zacho< 
j wanie się katolików niemieckich powinno nam 
służyć za przykład, a wtedy Bóg nas raczy wy- 
| słuchać u dzieciom damy dobry przykład. 


Co na to Dorór kościelny? B. K. 


STAN POGODY. 


ST e pwe 0 


Tiernnex 
Jiśnien s 
, R NAGLE ow i szybkości 
podzina C sj wiatrn 
DAŃ wym Y metry na aek 
2 8. poł. | 63.7 
ESTER IDR EZ TRETAT 
8. 8. 9 wiecz. 
3 Gim ik ZAK AAC TĘ. 
4 8,7 rano 66.8 


i 2,7 


/emoeratura doby ubiegłej: średnia 1,85 najwyż: 
sza gb eg nain'ższa — 2 YE S opady 0,0 


dający się na targi lipskie wzg 


zechcą podać datę wyjazdu dv Sekretarjatu, 
5903) Zebranie miesięczne akuszerek odbę- 


z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


(61Ł6) Towarzystwo Kueców. Członkowie u- 
ędnio wiedeńskie 


dzie się w środę 4. marca o godz. 4 popoł, u p. 
Kucharskiego ul, Grunwaldzka, 108. 

Towarzystwo Kupców. Zwyczajne roczne 
Walne Zebranie odbędzie się w środę, dnia 4 
marca b. r. o godz. 
pieckiej. 

5888) Baczność Inwalidzi! Plenarne zebranie 
Związku Inwalidów Wojennych Koło Bydgoszcz 
odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. o godz. 
6. popł. w Ognisku. O liczny udział członków 
prosi 


Tow. Powstańców i Wojaków Szwaderowo. 
zebranie płenarne odbędzie się w środę, duia 
4. 3. 25. o godz. 6-tei w lokalu drh. Konieczki, ul. 
Lenartowicza 3. Ważne sprawy. Przybycie ka- 
żdego konieczne. Zebranie zarządu o godz. 
6-tej u druha Konieczki. Zarząd. 
5562) Tow. gimn, Sokół Bydgoszcz V, Okola- 
Witczak. Zebranie miesięczne odbędzie się dnia 
5. 8. br o godz. 730 wiecz. u p. Kaubego przy 
4. śluzie. O przybycie wszystkich członków pró- 
si Zarząd. 
5939) Zgromadzenie roczne Związku Emery. 
tów Państw. Autonom. Rencistów, wdów ita. 
odbędzie się w Bydgoszczy dnia 5. marca br. o 
godzinie 5-tej popoł .w Ognisku. Wstęp na 
zgromadzenie za okazaniem legitynacji. Zarząd 


20-2} w sali (tResursy Ku- 


Zarząd. 


Towarzystwo Kupców Det. kr. spoż. Plenar- 
ne zebranie odbędzie się w czwartek, dnła 5. 3. 
23. o godz. $ wiecz. w Resursie nupieckiej ul. 

agiellońska 25. Zarząd i komisja zakupowa 
o godz. 7. O liczny i punktualny udział prosi 
Zarzad. 

Baczność Szoferzy! Plenarne 7ebra- 
nie odbędzie się w środę d. 4. b. m. w lo- 
kalu „Harmonja* przy ul. Mareinkow- 
skiego 1, wieczorem 6 godz. mej. 

Komunikujemy, iż do środy muszą 
być złożone w Sekretarjacie ul. Poznań- 
ska 4 II p. dyplomy i książeczki wojsko- 
we, celem prolongacji. 

Ostateczny termin składania dyplo- 
mów y w  Śródę na a posiedzeniu. 


Dnia 3 marca br. zmarła po ciężkich cierpieniach śp. 


z Jablońskich 


żona: współwłaściciela i szefa naszego. 


Pokój Jej duszy. 


» 


DyreKcia i Personel 


Fabryki Roniekcji B. Cyrus. 


$przecdiaż przymusowa 


W czwartek, dnia 5 marca b. r. o godz. 11 
przed nołudniem' będę sprzedawał w Bydgoszcz: 


dającemu i za gotówkę 
1 kasę'„National*. 


w Bydgoszczy prży ul. Słowackiego 1 
1 szafę do rzeczy mahoniową. 


0 godz. 3 po- południu będę sprzedawał 

w Bydgoszczy. przy. ul. Gołębiaj 2 
1 obraz I 1 maszynę do szycia 
damską marki „Singer“. (541 


Dodatki: 


» 


Piac Teatralny 3 w „Wielkopolance'* najwięcej o 


O gadz. 12 w południe będę sprzedawał 


Preuschoif, kom. sądowy w Bydgoszczy. S 


pszennej, 1 paćzła proszku Dr. Getkera „Backin“, 

Przyrządzenie: Zmieszać masio, cukier 1 żółika1 utrzeć na pianę, dodając 
mąki pszennej źmie szanej ZwBackinem”* oraz mleka W koncu dodać pianę 
ubitą z pozostałych białek 1 skórkę z cytryny otartą. 
wysmarowaną màs łem formę okrągła tub czworokotną i piec całe 3 kwadranse. 


Dokładne przepisy darmo we wszystkich sklepach. 


bokal biurowy. 


Instytucja biurowa poszukuje 45 po- 
kojowego lokalu, powierzchni około 
70 m*, parter lub pierwsze piętro, 
w śródmieściu w prost od gosnodarza. 
Oferty pod „Lokał* do Dziennika 
Bydgoskiego. 7 (5371 


> jajka, 250 gr mąki 
1j litra mleka, 1» cytryny. 


Napełnić tą samą 


© ile ich brak, 


RE PROBE tamane, RE 1925 


Czołem! rad. h 
Tow. Uszsłów Handlowych. W piątek, dnia | masa 
6. bm. odbędzie się plenarne zebranie w hotelu | 
| wych członków. pół godziny przed zebraniem. 


m h mi eesin, |( 


! Ubrania męskie 25.00 zł 


. ska i wszeikie towary 


pavesi 


(5439) Związek Urzędników Kolejow. | 
„Posiedzenie Podasystentów i kandyda- 
tów”. Zebranie miesięczne, dnia 4. 3. br. | 
w lokalu 8 maja, plac Piastowski, wie- 
czorem o godz. 7-ej. 

Z powodu walnego zjazdu okręgowe- i 
go przybycie każdego członka koniecz- | 
ne. Zarząd. | 

Związek Handtowców. Zebranie plenarne i 
odbędzie sie we środę, dnia 4 marca ò godz Seej 
w.lókalu Lengninga. Między inuemi na porząd 
ku dziennym wykład p. prof. Albrycita a temat 
Qrganizacja sportowa. O liczne i punktualne 
przybycie prosi Zarząd. 

Automcbilkłub Wielkopolski. We czwartek, 
dnia 5 brn. o godz 835 wiecz, odbędzie się w Ho- 
telu pod Orłem miesięczne zebranie Klubu. 

O ficzny udział członków uprasza 

Zarząd. 
„Sckó!” Byduoszcz I. Zebranio miesięczne | 
odbędzie się w cwartek 5 marca 1925r. punktu- | 
alnie o godz. 7,30 kaj w lokalu p. Bicke- 
ra przy ul. Św. Trójcy 9. Wykłady wygłoszą j 
Dr. Szymanowski i Dr. Winiarski. O liczny u-i 
dział prosi 
Zarząd 


Lengninga o godz. 8 wiscz. O liczne zebranie | 
prosi Zarzad. | 


5409) Tow. Pemosników Fryzjerskich. zebra | 
nie odbędzie ŻĘ w czwartek, dnia 5 bm. o godz. i 
8u p. Mora pl. Piastowski. Wszystkie | 
żanki i wsz stkich kolegów, także nienależących 


do Tow. zaprasza Zarząd. 


5399a) Kiub Sportowy „Polonja“. Zebranio |; 


miesięczne Klubu odbędzie się w czwartek, d. į 

5 bm. o godz, 8 wiecz. na sali „Harmonji” przy | 
ul. Marcinkowskiego. Z powodu ważnych spraw | 
uprasza się o punktualne i kompletne przyby- 
cie. Zarząd. 

5401a) Podoficerewia Rezerwy. Zebranie mie- 
sięczne odbędzie się w piątek, dnia 6. bm. o 
godz. 7 wiecz. w lokalu p. Baeckera ul. Św. 
Trójey. Ze względu na ważność obrad, obe- 
cność wszystkich konieczna. Przyjmowanie no- | 


Zarząd. 
5449) Kiub Sportowy „Asterja" Bydgoszcz. 
Zebranie miesięczne odbędzie się w czwartek, 
D. marca wk o Aka 9 wiecz. w wasi Ze- 


(MI GF 


dans 


Bydgoszcz. Tel. 7 
Piac Kościeleczich zj 
daw Hanny. Weyhernpl 


poleca 15417 EE SZR DBS 
wszelkie wyroby | 16/45 Mercedes 
tapicerskie Phaeton 5 osobowy 
jak: klubowe garnitury, 10 30 Benz 
leżanki, kanapy, Otoma- Phaeton 6 osobowy 
WY ECA 9,21 Fiat 
ane i t. d. ; 
Sprzedaż hurtowna Pa o boWy 
i detaliczna. < 6/21 Fiat 
Phaeton 4 osobowy 
Uwaga! Uwaga I 6/20 Puch 
RABE MAMHEEB| Phaeton Limousine 
bo z własnej pracowni: | kombinowany 4  080- 
Płaszcze sukienne dam- bowy 
skie od 4O. zH. 4:15 Opel 


Płaszcze (renczow. am- 
skie A©.06© zA. 
Sukienki damskie sze- 
wiatowe 20.4 ZR. 
Spódniczki w rate 8.50 zł 


2 osobowy specjalny typ || 
dla lekarzy w nowo- 
czesnem wykończeniu 
polecamy 
okazyjne. (4248 


ŚRZESRIAUTO T. A, 


W qBWMNRANEN, 


Ubranka dziecięca 6 zł 
Czapki męskie i chło- 
pięce 3.00 zB. 
Pończochy damskie 65 g 
Pończochy  !edwabnea, 
ilor. 2.0 za. 
Bielizna damsza i mę» 


Dia naszych Szan. Od- 
bioreów wyszkoól. szofe- 
rów bezpłatnie. 


Na raty 
płaszcze od 15 zł, obu- 
wie od 9.75 zt., buty ofi- 


krółkie poleca bardz» 
tanio E. EBspwrqp= 
—sRs8, Zbożowy 


Rynek nr, 9. (6449 ska 1, Kopczyński. (5380 


Obrączki 
śluóbme in 


. stale na składzie 
.Ftaszubowsfkti 


poleca po niskich cenach SB 
Długa 29 


„Backin* i według wvpróbowanych 
sów Dr. Qetkera. 


EPP. Cetkera Chazsia ` Backen“ Zani „Thensie Zarori". 


100 gr. masła albo kunerolu, 100 gr. Zaliru 2 Ciasto to jes bardzo lekko strawne i dobre dla dzieci oraz chorych. 
Zawarte w niem są wszystkie odzywki potrzebne dla ciała iudzkiego. Roz- 
puściwszy kawałek tałuego ciasta w mieku, otrzymuje się doskonałe 
pożywien e da małych dzieci. 

Ciasto to można rówmeż natychmiast po wvięciu z pieca wydobyć 


z formy i podać jako „Gorący Pudding“ obiany szodonem 
p kene ri s sarii -A od Dr. EINA Oliva pod Gdańskiem. 


| -mej wieczorem 


kolè- | © 


jako kupne p 


ulica Skarbowa nr 20. K 


(4246 | 


cerskie. Okołe, Chełmiń- * 


jest pieczenie za pomocą proszku Dr. Getkera 


Prosimy spróbować: 


brań przy ul. Zygmunta Augusta. Zbiórka przed 
kantyrą kolejową. Z powodu ważnych $praw, 
komplet członków pożądany. 


zarząd. 
Zebranie Chrześc. Zjeć, Zaw. fiji cbuwni-= 


czej odbędzie się w czwartek, dnia 5. bm. o 
| godz 8 wiecz. w lokalu p. Jarnatha, ul. Jana 


Kazimierza. Na porządku dziennym ważne spra- 
wy, przeto wszyscy członkowie i doiąd nie- 
zorganizowani stawić się powinni. Zarząd. 


Zebranie Tow. Śpiewu „Odredzenie* na Bie- 
lawkacb, odbedzie się w piątek, dnia 6 bm. 


| o godz. 7 wiecz.'w lokalu p. Ferenca przy uk 


Senatorskiej =6. O liczny udział prosi Zarząd. 


Tow. Kupców Detalistńw branży spożywczej. 
Członkowie, handlujący: detal'cznie solą, ze- 
chcą we własnym interesie o tem zawiadomić 
Urząd Akcyzowy, Oddział Mononolowy w miej- 


i scu, podając firmę, nazwisko właściciela, ulicę, 


rodzaj sklepu, od kiedy uprawia handel also. 


. Zgłoszenie powyższe nie podlega opłacie sieme 


plowej. Sekretarjat. 


Zarząd Kont, Prezesów donosi swoim 
członkom, iż doroczne Walne zebranie 
odbędzie się dnia 12 marca r. b., o godz. 
na sali w „Ognisku“ 
Só PAC 71) 


Ubój dnia | kt | isc sm 


"rare 


za 1 funt. 
Ceny kurtowue notowano dola 4. 3. 1924, 
Wołowina Wieprzewina 
1. kl. 0.55-0,6?2 zł. 1. kl 068-0,70 zł. 
2 kl 0,40 0,45 zł. 2 kl. 0,65- zł. 
3 kl 0.38 8, kl. 0,60 zł 
Cielęcina e Skopowina 
1 kl 060-063 zł. 1 kl 0,50-0,52 zł. 
2 kl 0,45052 zł. 2. kL 
3 3. iyis — 


R zł. 


JUR EMR Z 
-Rastaiiiii 7 winiarnia 


"Pm „Gastronomia ” 


Tei 841 wł. Kieronim Katerski 
poleca 


B 
8 
i 
wyłorową kuchnie polsko-framcnsko 
s snte obiady od godz. 12—46. ; 
g 

|| 

j 


Nar. mi, 
Gama 


Tet 841 


Capcfzieouumnie 


i specjalność! WIECZOTOGE. 


Lokal bez muzyki. (54% 


bom c m rada zad e rb di 
p A 


Stara asóGószz 


Dobra kuchnia — ceny solidno 


2 damia DO gr. 
Napole dobrze pielęgnowane. 


Specjalność 
Zupa Oxtail. — Sztuka mięsa z chrzanem. 
Nooi wieprzowe z kanustą. 5418 
Śwmriienatcaznie©e 0O gr. 
Sala na kencerta 1 przedstawienia, pokoje 
dla towarzystw. 


(5453 
drocli, 
= fięnzapfia:, 
pszenna, 


feęcznuiernn 


kupuje od producentów, małorolnych i zrz6szen 
rolniczych począwszy od 100 kg w zwyż za na« 
tychmiastową zawłata. 


Rejoowe R erewnictwo Intendentity 
o Jeta T, L n. tet. W37: 


przepi- 


(5359 


EEREN 


SEE T € 


E 


E 


x karnia. (5413 Szczy bez długu z in- dąb i krzesełko dziecię- orta z) : í ać. 
„|wentarzem. Cena 9.000 gu stolarza, ki FF == i męskie. === ES Koładajacy dob Emila Wannłóślisgo 6. 
zł. sprzeda Nowakowski | kole. z świadectwa, poszukuje ASTI (5421) 
Dworcowa 30. (5432 e S | pasii „a A Mieszkanie PZW W RÓ —— | 
EAEE A AART : ] sady ewtl. jako buie- | 1__g pokoi z kuchnią za- z 
P S AT, A m Sypialka 4 ucjan ZU £ towy. Na żądanie zło- |paz ewtl. później posz: | A x ć 
W każdym razie Na sprzedaż: ciemno-sosnowa i inne żę kaucję. Zgł. Łożyń: |kuję. Łask. of. do Dz. pożyczy 2—3000 zł. na 3 
szukając kupna domu, |, Sarnia do me- rzeczy tanio na sprze- U! Di y 65 ski, Inowrocław, Św.|pydz. pod R. 2% (5425 | miesiace, dam ` 10 
tabryki, majątku zgłosić talu, poł system nie- | daż. Dąbrowsiego 9 ptr. ° uga nr. s Ducha 15. (5934 a8. POSE Ea A Adres WE Dz. Bydę: 
się do S, Ruszkowskiego, | oCKi. szerok, toczenia (5945 72840 x Kiawcówa jeż 
polsko - amerykańskiego | | 0 Sm: W. Smaruj Przyjmę je 2— j zada 1 
biura posrsdaletwa Murczyn p. Żnin. (5924 Wózek posadę jako nauczyciel- | Poszoxuje a F OR Przyjmuję 
Vózek ER domma akonei pio kania OC 0d | bieliznę do prania i pra- 


* 4 stycznia nr. 87. '5468 £ z ą 
ONKOL a ikra jobraz AO ul. szą w 23 Fryzierka se zbożowem — ukoń- à nek tramwajowy. (5915 4 „Zginął i 
350 mórg olejny na płótnie mato- | { dzielna potrzebna zaraz | czonych mam pięć klasj Poszukuje r. SZA pies wilczek, wabi sig 

eln inwentarz 70000 | wany 142X1 m zaraz lub od 15. 3. r. b. na do- | gimnazjum. Łaskawe | dzierżawy małego domu 2 pokoje „Dox“. Oddać za wyna- 
„e 3 i Rower bre warunki. Fryzjer | zgłoszenia do Dziennika |z ogrodem zaraz' Ofer- |umebl. do wynajęcia. j grodzeniem. Plut. Kox 


VARNIR pie FENE A AEA MK TZN rh 0 A REGI zy E ROEE A í 

RE ATERA NE Imak tG +! ) 7 í o aahi ARP T 

ę y r y r À U r į "4 
DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 5. 3. 1925 SMIT. | 


f: 


Ra ; e * u « poszukujących posady 30% zniżki. 
At j e ge ; Drobne cgłoszenia przyjmuje sią do godz. 9-tej 


Q głoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o 100 0/, drożej. przed południem. 
: Moeteocyki 

Wielki skład porcelany | niemiecki  (Thriumpf), 
z dwoma oknami wy-| jak nowy, tanio nasprze- 
stawnemi. z urządze- |daż. Ot. pod „Motocykl“ 
niem, w najlepszem po- | do Dzien. Bydg. (5454 


PEERI 


MAM E A he T 


Napisowv wiersz tłusty 20 groszy, kazde dalsze Sh f 
słowo 19 groszy. Scyłr = 1 słowo, $ 


1. w, 2, a x= każde stanow: 1 słowo, 


ECTS I 


Ks vè mn raty 
śześciomiesięczne bez 
zaliczki Katalog i wa- 
runki za nadesłaniem 
25 gr. Stan Zieliński, 


8 TCZEWA CZESTO 


Elegancki 
pokój mieszk. i sypial- 
nię z kąpielka od 1. 3. 
lub 15. 3. do wynajęcia. 
Zacisze 4 ptr. prawo. 


Dzierżawa? 

100 mórg ziemi pszen- 
nej kujawskiej, z kom- 
pletnym żywym i mar- 
twym inwentarzem, 10 


W egie? Meble Dzieweze 

górnośląski ctr. 2.50 zł. | najtańsze źródło solidnej |z dobr. świadect. od lat 
z dostawą i ze składu|roboty: sypialki różne,|15—18 może się zgłosić 
noleca Fa. Kobus, Sw.ijadalki dębowe, szafy, |od 5—6 wieczorem, Kłę- 
Trójcy 17a, T-1. 266. różne, kanapy. leżaki, | bowska, Na wzgórzu 49 


Bydgoszcz. Horin, Fran- |łożeniu. przy wpłacie 5 H $ A nAn mait 
J a a a | BRL ca kucha 9 done. miębię heri SE |od tat puj EWA 
Abluszerka Bydg. 0d dacia © goheimowe wiy piuszame Okazja. PAE Pa R AS Poszukuję POW PRAWACH Pokój | 
j i ; 5577 od 80 zł. na raty sprze- | tezak. mało uż ina dobrych warun- | zaraz na wieś starszej umebl. dia 1—2 panów 
Grvfkowska, prywatna ( daje Fabryka Bociano- żywany |kach. Dobrzyński, Dłu-|,. a wę. $ É iaci 
klinika dia położnie, Dłu s $ ryka BOO 30 zł, łóżka polowe 20|sa 4 ' gs97 | pielegniarki do niemo- Poszukujemy A "sk EE, ul. 
k X H (i u , : t 4 ei i . : . . . 
ga 5, telefon 1675. (5415 „Poni X ORA] plus w AKA Sa Pag RA majątków w dzierżawę niadec > ewo 
: KE y TE aka Materace tagace BĄkiadane i szpi- Plagkeg Glińskiego, pokój 5 ul |do 2000. AN sd, z 
| Garbarnia raz ABiaprZEdAż Oferty nakładane z krajowego |rale na sprzedaż. Byd- nawy popielaty, mater: |20 stycznia 34. (5510 |nież poszukujemy ma- Pakój 
DR gczc: do” Dzien Bydę. 2041 UA ar dreii- |goszcz, Mazowiecka 6 o Sie DA sprzeda - iatków ziemskich, miej- | 8'8 młodej panienki lub 
3 a BE ie wszel- ,26 T, D.“ 15389 | CE. a i na Rae (5946 (5395 za à Służaca skich, fabryk, młynów, | pensjonarki. Gamma ñ, 
iego rodzaju stóry ro sprzedaje Fabryka Bo: ó z gotowaniem i dobre= 


tartaków i wil na sprze-|!! ptr. lewo. (5456 ` 


prawiamy źe garbowane cianowo 4. (5498 g mi świadeciwarci i no laa Bi ti 

> 1 f 5 , ż. Piasecki, Dworco- 
wym'eniamy gotowe za | IGgrodnictwo i Na sprzedaż Dobra krowa trzebna zaraz. Zbożowy A 80 dą cdi 2 Pokój 
Butowe. (4778] 7 mórg, 100 drzew, dwa ELeżan!:ż drabiny malarskie, du-|cielna na sprzedaż | Rynek 11 — Piekarnia. skromnie umebl. z utrzy 


ży piec żelazny, hebe! | Opławiec 33. (5563 (5430 maniem do wynajęcia. 


domy mieszkalne w Byd- | gobelinowe i pluszowe 


Polecam Rs Ę sprzedania fna długoterminowe raty |do kapusty, koc'ół że- Zgł. od 4—7. Chrobrego 

ře do polerowania i re- leiicka o9. (5576 sprzedaje Fabryka Bo- ļ'aznv i wszelkie sprzęty Terier . S$przedawaczkę nr. 2, H ptr. (5405 

peracji wszelkich mo- cianowo 4. (5501 | dotmowe, ~ Sobieskiego m Raoa AP > KD. BECNEGPOK R | || 
s k f © 12 S ; ; młody. dobrze tresowa- | dla swej sprzedaży sera ją ? : 

OP A Cegielnia aa” POCIRĘ nv. tańczy. z powodu|na targu  posznkuje|2—5 „pokoi poszukuje . Pokój ą 

mem. J. Nawrocki, po- | wapniana przy szosie i Wózek « (5488) wyjazdu tna sprzedaż. | Szwajcarki Dwór Sp. z bezdzietne małżeństwo | qmebt. zaraz do wyna- 


meżliwie wprost od go- 


lier mebli. Hetmańska |jdworcu zaraz na sprze- | dziecięcy koszykowy do- Kordeckiego 21 prawo |o. 0., Jackowskiego 25/27. jęcia. Jezuicka 13. (5398 


nr. 14 II ptr. (47885 |daż.  Oglądać można|brze utrzymany tanio E (5873 (15114 spodarza. Qf do Dzien. 
e À ana o UZ) z PARZENIE 
: takową w ruchu. Of.|na sprzedaż. Nadolny: | pluszowe od sf kk Te: Bydg pogan: Va 003. Obiady 
Pralnia pod „K. A.“ do Dzien |koszary ułańskie, dom |żanki od 43 zł. począw- Dla Uczciwa prywatne! Pokój do wy- 


Hupiec 


jeci | i ogl- 
poszukuje 4—5 pokoj. najęcia dla dzieci szkoł 


i prasownia. Bielizna 
nych. Gdzie? wskaże 


Bydg. (4878 | familijny. (5572 
będzie tanio i czysto 


szy ‘na głiwickich sprę- |lubowników! Oswojona 


y : służąca, dziewczę z o 
żynach), materace młoda wewiórka, bar- 


kolicy, ewt. sierota po- 


prana i na świeżem no | Najniższe ceny — Nałdogodniejsze warunki | wyscko wyścieł iia ; ; Gos dj; | mieszkania. Of. de Dz. + 

wietrzu suszona Na ży- | udziela pp. kclejarzom i urzędnikom przy zaku ie PRRGłSCĆ 4 indyjskiej aar A e i f Tg t zag Bydg. pod „I G.“ Pzr AE i 
czenie przychodzę po mebli (5492 |trawie, sprzedaje za go- | Wilczak, ul. Czarnec- 15879 : (5951 | 
takową w dom. Okole | g7 PE man wczdęy. "WAR "AES |tówke i na raty w mie. |kiego 12. II ptr. (543 3 

Chełmińska 23. (5947 śżier i naromowincię Tari SN Panienka 3—4 pokoi 


Fabryka Bocianowo 4. z kuchnią poszukuje 
młode małżeństwo 


wprost od gospodarza 


picernia Jagiellońska 4 Pies 
drugie podwórze. 15929] podwórzowy czujny na 
sprzedaż. Ugory nr. 42 


biuralistka z dobrym 
świadectwem poszukuje 
posady: Łask. oferty do 


Mlieko 
dia niemowląt sterylizo- 


panna, dobrze wychowa 
na, posiadająca wypra- È» 


Z powodu Na sprzedaż: 


wane, śmietanka stery- | zupełnego zwinięcia in |? łóżka z materacami, l Szwederowo. (5442 3 aaa Zgł. do „PAR“ Dworco- i ; ; 
lizowana, kefir poleca jteresu polecam pianino|1 stół rozciągany, 16że- |; skrzy Rawer, A EEEE A Dz. Bydg a „80 - a 72 pod NM eszkanie“ | We: z braku znajonioaes 
„Zdrowie“, ul, Krasiń- |i meble wszeikiego ro- |czko dziecięce, krzesła, |, MOORE EAPREPA U Krowa (3095 pragnie pozi p ar DRAN 


zamienię na nowy rower, "e 
Oierty mac Tanio" do młoda wysokó cielna na 


A „4 [sprzedaż ul Łuka 7 
DR BYdE- (5431 przy Rupienicy. (5.93 


dzaju pocenie zakupna | serwis do mycia i różne 
Dom Handlowy Śnia |inne przedmioty. Kwia 
deckich 39, (5486 | towa 7a, II lewo. (5905 


Dom 9 Szefę 
z ogrodem w małem | ojszową do rozbierania. 
miasteczku, -stosowny | rzechowopotiturowaną, 


Ea: Led wdowcy nie wykiucze- 
ni. Zgł. do Dzien. Bydg. 


pod „K..W. 33%. (5544 


Szejer 
z długoletnią praktyką, 
obecnie na stanowisku, 
poszukuje z dn. 1 kwiet- 
nia stalej posady. Zgi. 
pod „R, M“ do Dzien 


Gniezno — Bydgoszcz 
Kto zamieni mieszkanie 
swoje w Bydgoszczy do 
Gniezna. Uprasza się 
zgłoszenia do Dzien. Byd 
goskiego. pod „Wiosna“. 


Sztandary 
dła stowarzyszeń, kor- 
poracji, pułków i mło- 
dzieży szkolnej poleca 
Fabryka  Sztandarów 


Małopolanka 
biedna, inteligentna, 
prosi o udzielenie jej 


Zi dla każdego rzemieśln:- | 1,60 m. „ed: $ k: Bydg. 15406 O A £ 
sb kotędra 1a pa |ia ota BE yo, o Szabiska a Ges) | | p E E Se E O a 
wejácie lacu Swięto- ' w śś j Sa * > S R iot óżujące. Za 3 ] ć A * 
krzysiego, Na żądanie a Na raty | s dk owadów. kika ra- EPE „mieszkanie regulowania o Aera 
ę a SI osztor ys. t- Rz a: iesiec i w - ki -DOe . « 
aia oT Dom (šet, rozme A> maky. | MNN | żoęczy*poszcje „Bojowe w Sródtieści:| 60 peren” Brdę STS 


Wiadomość , Dworcowa 


za sadem owocowym i 
nr. 78, II p. lewo. (5386 


morgą ziemi zaraz na 
sprzedaż přzy ui. Lenar: 


koju z osobnem wej- 
ściem. Of. do Dz. Bydg. 
pod „Podróż“. (5404 


ponenu 


Obiady 
prywatne, dobra kuch- - 


materace nakładane i 
szpiraie, łóżka polowe i 
inne. Mazowiecka 6, 


Miel:o 
które sprzedajemy, jest 


: Dosedne warunki : 


pasteuryzowane (wyso- towieza 27, Szwedero wo (5445 miki z sj Mistrz s i pr 
ko rozgrzane), to znaczy | M. Szajer. (5416 i Ubrania meskie Pomocnik blacharski szuka 2 po- ranae aiy 
E aaral POSSET Gospodarstwo Tanio Praszce d kii tat 24, z branży kolon- |koje z kuchnią. Spiesz- 

Z ie- |47 mórg blisko Bydgo- | a sprzedaż łóżko jasny 285 TCZEJZOMSKIĆ jalnędelikat i restau |ne oi. do Dzien. Bydg. Krnwrowa 


D o, mleczarnia i pie- - 3 : zł A A ; 
racji władający języ |pod AR aatia - | szyje poza domem: > Dr. 


gospodarza. Zgł. do Dz. 


ul. Hermana Frankego 
bydg. pod „K. 1000% 
(5428 


br. 1a. Tel. 885, (3978 sowania _ Majorczyko- 


dziecięcy  (Brennabor) 
wa, Jasna 7. Okole, 


tanio na sprzedaż, Ko- dentka lub kasjerka. w 


Baczność! 
mieście lub na wsi. Pi- 


Mam na sprzedaż więk- | <; PRE Kilku 
s $ 324 itość Pop flag: w ©. og PA okay UP turmanów do. wożenia |szę również na maszy- (5268 
230 mor p najlepszym gatunku, ce Sz kamieni może się zaraz |nie. Zgł. pod nr. „5385“ OSY ZKE | 3 
żiemi: kujawskiej. zabu-|na 680 zł. metr. Zgł Kupię zołosić w restauracji T. |do Dziennika Kujaw- Baczność! ` 


Na sprzedaż 


| beczki kiszonej kapu- Przyjmuję bieliznę” do 


małydomek zogródkiem 
prania i prasowania — 


przy wpłacie gotówką 


skiego w Inowrocławiu. 


Sikorskiego ul. Św Trój- (5335 
DUS: 


dowania masywne, z ba 
cy róg Jackowskiego. 


gatym inwentarzem ży- 


skład kolonjalny, Fo- 
znańska 23. (5370 


z sty ca. 10 ctr. M. Smo- fion > ; n 
wym i martwym 35000 zę : 1260—4500 zł. Of. pod (5427) ; i Prężenie firanek. or 
zł., przy połowie wpła- | Maszyny T kj Sany dz, ia igi ; Uczeń aaa PANOW Zdęie ao ścielna 17. PR 
ty. Na odpowiedź 1 zł. [4o szycia wszelkiego ro- | == fien pip BEM Pomocniku cukierniczy, syn porząd | wynajęcia. Adres Ko- |7 


Spólnika 
z 10—15 tys. zł. do wy- 
konywania większych 
zamówień. takiego, któ- 
ryby ewtł, zaraz książ- 
ki prowadził, przyjmę. 
Zgł. pod „Spółnik* do 
Dzien. Bydg. 5376 
0 WE CE CO O ACT E AE ZA 

Ywypożyctzę 
1.500 zł. na krótki ewtl. 
dłuższy czas. Podanie 
procentu i gwarancji. 
Ot. pod „K M. 2* da . 


nych rodziców, który się 
2l lata uczył. także go- 
ści obsiugiwał, z powo- 
du śmierci mistrza Szu- 
ka dalszej nauki. Adres 
wskaże Dziennik Byd- 
goski. (5523 


Piasecki, Dworcowa 80. szewskiego z dłuższą ścielna 1 III. (5392 
praktyką na stałą pra- 
cę poszukuje H. Kryger, 


Grunwaldzka 13 15400 


dzaju i systemów przyj 
muje się do re>eracji 
Kuberek i Janoszke, u. 
Śniadeckich 6a, (5216 


Żyto 
jare około 25 ctr. sprze 
da majątek Kustrzynek. 
lp. Wysoka, pow. Wy 
rzysk, stacja Miastecz- 
ko. 15433 
a E 


Keble 


/ M ózek 
sportowy na sprzedaż. 
Sniadeckich 11 w. po- 
awórzu, Il ptr. lewo. 

(5434 


Pokoju 
próżnego lub częściowo 
umehl poszukują od 
1. 4. dwóch braci. Spie- 
szne oferty pod „Bra- 
cia“ do Dz. Bydg. (5391 
NANA 

Pokój 
dobrze umeblowany i 
swobodny, dla 1 lub 2 
inteligentnych panów 


Intereży 
handlowe, w. centrum 
miasta, od 1700— 40.060 
zł, z mieszkaniem lub 
bez. Na odpowiedź 1 zł 
Piasecki, Dworcowa 80 


języka niemieckiego u- 
dziela rutynowany na- 
uczycieł. Ul. Fredry 6, 
Ti „poł t (5383 


Miernicy 
i technicy, obezuani do- 
brze z niwełacją na bło- 
tach potrzebni. Myjazad Pewny biłansista 
, | Qatychmiastowy Spiesz. |. długoletnią praktyką 
ý |ne oferty składać podji podstawową nauką te- 
à e: EA do Dzien orytyczng  zaprowadza 
BYdĘ: „15983 księgi handlowe i nzu- 


Na sprzedaż: 
2 łóżka pojedyncze z 
materacami. 2 szafy i 
stół. tanio. Warszawska 
mr. 5, I ptr. pr. (5458 


Ukezja 
Dobrze zaprowadzony 
skład bławatów, przy 


3% 


e: 


Gorzelcny 


głównej ulicy w powia !; : ; L 3 > ARE: > 

Ą - y jadalnie, sypialnie, kom 7 potrzebny od zaraz. Zgł. pełnia zaległości. Zgł.|z całein utrzymaniem | p;i i; Pi 

Imieśbje nia: Poifórsć Da- POR ae Aae mohe erod OOT enders. | przyjmuje w sobotę od Poszukuje Go Dzien. Bydgosk. pod | cwtl. bez obiadu, do wy- | Dzien. Byd. ka 
pojedyncze, szafy, szafo | t nBOANAET -| odz, 16-tej Hote! Gel |garncarza. Zgł. Brzozo- | „Zajęcie. (544 | najęcia. Centr. ogrzewa- 


Unieważniam 
zniszczoną książeczkę 
wojskową na nazwisko 
i imię Władysława Ma- 
jerowicza. Bydgoszcz, 


stojacy na rope, 12 kon- 
ny. orawie nowy, pra: 
cował tviko.1 rok, z pa- 
wodu powiększ. przed- 
siębiorstwa zaraz- na 


tychmiast do Sprzeda: | pjerki, łóżka itd. poleca 
nia. Do przejęcia po-ity, Kosmowski, skład 
trzeba ca 25.000 złotych | mebli, Sienkiewicza 1a 
Zgłoszenia pod „So. W. (5147) 


"L.* do Dz. Bydp. ‘5431 


nie, elektr. światło, Pa- 
deróćwskiego 7. I prawo. 
| 


Pokój 


chorn. ; (5554 | wa 25b. (5383 


Potrzebny . 
bejcer do bajcowania 


Poszukuję 
zarz  pierwszorzędną 


p Rozw Św 


Cegie'nia 


T a sprzedaż. Młyn i Ole-|mebli i wykończenia. | krawcową w - “iol H EO 

60 mórg R anty i go-|iarnia, Gniewkowo, Ta |Zgł. Wełniany Rynek 3. kowal OESIE, obok |wavnians przy szosie | czysto umebl. dla mat ul. Sląska 12. (5543 
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Od 1 listopada 1924 

jestem poza wizytami 
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| tów najmu i dzierżawy, statutów dla towarzystw itd. T. z. oe, i 
| Biuro „WAP“ ul. Gdańska 162, II. ptr. Wilhelm Kopp Smosphower | SKa o p plac budowlany 
f Telefon 1429. (obok Hotelu „pod Orłem”), (488 Męycizżepszcz. * A a Dasrcowa 318) Jagiellońska 1. A 
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inia: Sw. Trójcy 33, 
F Wełniany Rynek 9, 
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przy narożniku głównej ulicy. 
Oferty pod „Gdynia* do eksp. Dzien. 
Bydgoskiego. (55 


W tych dniach otrzymujemy no- 
wy transport: (5384 


Pomarańcz Messyńskich 


(malinowych) pakowane Y, i Y, 
skrzynkach. 


Cytryn Syrakusa, konserw wło- 

skich, daktyli, rodzynków, mi- 

gdałów słodkich oraz makaron 
włoski w rurkach. 


Polecamy po cenach hurtownych. 


J. Rogoziński i Ska. 


Import owoców południowych 
ul. Marcinkowskiego 6. tel. 989. 


A | Mostowa 6, Gdańska 8, 
j| Gdańska 37. 

; Zamiejscowe miejsca 
»rzyjmowania w Gdań- 
ku, Gnieźnie, Grudzią4- 
dzu, Inowrocławiu i To- 
runiu. 
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rutyno sanego buchalfera, 


młodego pomocnika kupieck'ego 1 ucznia. yi 
Oferty z życiorysem, reft, cdpsem świadectw l 
i nodanrem warunków składać do Polskiej Cen- 
trali Handlowej Bydgoszcz, Kościelna 5. (584% 


Urzędnik gospod. | 


kawaler, ponad 25 lat, znający sie na in- 
tensywnem stosowaniu sztucznych nawo- 
zów, dcbrej uprawie roli i chowie bvdłas 
potrzebny od 1 kwietnia na osobny 
800 Morg. folwark pod ogólną dvspozycję. 

Zgłoszenia uprasza Dvrektor Ed. Baler, 
Koronowo pow. bydgcski. (5494 


Już yszadt zeszyt FAY i 
PIERWSZA POWOJENNA 


ENCYKLOPEDJA POWSZECHNA 
; ULTIMA THULE 
pod redakcją Dr. St. Fr. Michalskiego 


wychodzi zeszvtami w szvbkiem tempie po 2 zeszyty miesięcznie 
Całosć złożona z 6-ciu tomów, będzie ukoń zona w ciagu 3—4 lat. 
a Każdy tom zawierać będzie około 20 zeszytów z licznemi ry- 
X sunkami, mapam: i olanszami. 
Stosownie do zapowiedzi ogłaszamy obecnie. pierwszą listę 
współpracowników Encyklopedii: 
Dr. FELIKS KONECZNY, prof. Uniwersytetu wileńskiego, 
H S. DICKSTEIN, prof. Uniwersytetu warszawskiego, 
J Dr.A,KRZYŻANOWSKI, prof Uniwersytetu krakowskiego, 
Dr. K. STOŁYHWO, prof. Uniwersytetu warszawskiego, 
Dr. J. KOŁODZIEJCZYK, prof. wolnej Wszechnicy Polsk. 
Dr. WIKTOR WĄSIK, prof. woln. Wszechniey Polskiej, 
j Prow. MILLER, krytyk muzyczny, 
jj Inż. Chem. Tadeusz Wacław JEZIERSKI, 
E ANTONI LANGE,, 


Okazja 

a dla warsztatów repara- 
4 | cyjnych. Samochody po- 
N jtrzebujące częściowej 
A naprawy sprzedaje pa 
niebywałych cena"h. 

| „BRZESKIAUTO" T. A. 
jj | Poznań, ui. Skarbowa20 


Telef. nr. 4121, 3417. 
(4247 


Przemysł Polski, Chrześcijański 


sz j = | Dr. H. ŁOWMIAŃSKI, historyk | ; 5447 
3 P verks J . \ 
Najiepsza 9 Ks. J. BROMSKI, prof. Uniwersytetu warszawskiego. i PEC ja 
W interese wzzystkich którzy dotvchczas nie zanrenumero- f d i t k 
DBeozmiieszhisaea a wal Encyklo.edji, leżv jak najszybsze zanrenumerowanie tego e < S p © je n a 
i jj dzieła, gdyż w dzisiejszych warun«ach jest to jedyna droga nabycia 


| po niskiej cenie wydawnictwa o wysokiej wartości, niezbędi ego 
d dla każdego inte'is 'ntnego człowieka. 
A ENCYKLOPEDIA ULTIMA THULE podaje ostatnie wyniki 
j wiedzy UP TO DATE ‘d^ ostatn ej chwih). Š 
e Do pierwszego tomu dołączone będą mapy kolcrowe Afryki, 
M Ame yki, Australii, Azji i inne. 

Sprawa b. zaboru pruskiego „Eneyklopedja* uwzględnia bardzo 

Szer ‘ko. 
; Po ukończeniu druku każdego tomu prenumeratorzy otrzymaja 
|] za niska cenę trwałe ozdobne akładki. (5361 


i Prenumerata Encyklopedj! Ultima Thule wynosi 
19 zł za 6 zeszytów. 


Cena zeszytu pojedyfńczego zł 1.90 gr. 
Pizednłatę vrzyjmuje: 


Wydawnictwo „Ultima Thule“ — Warszawa. 


ul. Barbary nr. 1. m. 15. Telefon nr. 163-99. 
Konto w P. K. O. 9908 oraz wszystkie większe księsarn e. 


Dotychczas wyszło 4 zeszyty. Zeszyt V I VI w druku. 
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może się od zaraz zgłosić. 


H. J. Czeszyńskie Ą 
, GdańskKa 159. * 


stenotypistka lub biegła 
Młodsza maszynistka, władająca 
poorawnie ezykiem pole 
skim 1 niemieckim potrzebna zaraz. 
Zełoszenia piśmienne z podaniem pretensji 
przyjmuje > 
„Grakona”" Bydg. Fabryka Piiników I Narzędzi 
Tow. Akc. 
Bydgoszcz, Marcinkowskiego 78 _ (5437 


erem. deda | 


z kilkoretnią praktyką, stenografująca nu norski 
s Zsł p 
miecku POSZUKUJE DOSTUY,  uprasz są 


do Dziennika Bvdgosk pod „Stenografja” 115428 


dæ awa 


prawdziwa tylko z podkową. 


Reprezentacja i skład: 13360 


DOM. HANDLOWO- KOMISOWY: M. GÓRECKI 


Bydgoszcz, ul. Pomorska 8. Telefon 23. 
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